
Studenci i pro fesorow ie  S zkoły G łów ne j P lanow an ia  i S ta ty s ty k i w  W arszaw ie sk łada ją
k a rty  p leb iscytow e  Foto K o n d ra ck i -  C A »

Rozpoczął się Narodowy Plebiscyt Pokoju
—  potężna manifestacja narodu polskiego o Pakt Pokoju,

przeciw imperialistycznym podżegaczom wojennym, wrogom niepodległości Polski
Prezydent RP Bolesław Bierut złożył podpis w gmachu Rady Państwa

Z  w szys tk ich  s tron  k ra ju  ja k  Polska d ługa i szeroka, na
p ływ a ją  m e ld u n k i o m asow ym  sk ładan iu  podpisanych k a rt 
*  p ie rw szym  d n iu  N arodow ego P leb iscy tu  P oko ju .
.  fa b ryka ch , hu tach  i  kopa ln iach , w  grom adach, w  szkołach 
1 U niw ersyte tach, w  b iu rach  i  urzędach —  wszędzie składane 
SJI g łosy w  św iadom ości, że każdy z n ich  p rzy łączony do setek 
^ i l io n ó w  podobnych g łosów  na ca łym  św iecie, p rzyczyn ia  
Sl<? do um ocn ien ia  n iepodległości naszej o jczyzny, stanow iąc 
*Uocne ostrzeżenie pod adresem m ilia rd e ró w  a m erykań 
skich uzb ra ja jących  h itle ro w s k ic h  b a n d y tó w  w  zachodnich 
Niemczech. M ocny je s t głos, k tó ry  p ły n ie  dziś przez ca ły 
sw ia t z naszej w span ia łe j s to licy , z naszego górniczego S lą- 
s*a, z naszych p o rtó w  i W ybrzeża: n ie  dopuścim y do now e j 
^® jn y . Czynem naszym  i  podpisem  —  zjednoczeni z w szy
s tk im i s iła m i p o ko jo w ym i św iata , k tó ry m  przew odzi Z w ią - 
*^k  R adziecki i  W ie lk i S ta lin , zm usim y im p e ria lis tó w  do za
je c h a n ia  ich  zb rodn iczych  p lanów .

W  R adzie  P aństw a
W po łudn ie  do gm achu Ra- 

c*y Państw a p rz y b y li p rzed
staw icie le Polskiego K o m ite - 
j  O brońców  P oko ju : p rze
w odniczący P K O P  Jan D em 
bowski, w iceprzew odn iczący:
Pr of. In fe ld  i  S te fan Ig n a r 
br az Leon K ru czko w sk i, Z o fia  
fa łk o w s k a  i  p rzodow n icy  
Pracy; Z yg m u n t W n u k  i  K r y -  
styna W rób lew ska  —  aby 
P ^ y ją ó  K a r ty  P leb iscytow e 
od P rezydenta  RP i  członków  
■R-ady Państwa.

P ie rw szy z łoży ł sw ój podpis 
113 K a rc ie  N arodow ego P le b i- 

P oko ju  P rezyden t RP 
"o le s ła w  B ie ru t, po czym

przekazał K a rtę  p rzew odn i
czącemu P K O P  p ro f. Janow i 
D em bow skiem u. N astępnie 
z ło ż y li podp isy na K a rta c h  
P leb iscy tow ych  cz łonkow ie  
R ady Państwa.

P re m ie r Józef C y ra n k ie 
w icz  z łoży ł swą K a r tę  P le b i
scytow ą w raz  ze w szys tk im i 
w sp ó łp racow n ikam i w  godzi
nach popo łudn iow ych  w  sa li 
ko n fe re n cy jn e j P rezyd ium  
R ady M in is tró w .

W icep rem ie row ie  i  cz łonko
w ie  Rządu sk ła d a li K a r ty  P le 
b iscytow e w raz  w e w szys tk i
m i p ra co w n ika m i m in is te rs tw  
i  u rzędów , k tó ry m i k ie ru ją .

W arszaw a
m a ja  od samego rana 

w w ie lu  zakładach pracy, 
szkołach i  na b lokach  s to licy  
r ęzpoczęło-się sk ładanie  pod- 
Pisatiych k a r t  w  N arodow ym  
, ebiscycie P oko ju . N a jw ię - 
s ?ze nasilen ie  oddaw ania g ło - 
n w  nastąp iło  w  godzinach 
' s tu d n io w y c h . R obo tn icy  

'Srszawskich fa b ry k  i  bu - 
«°W m asowo sk ła d a li k a r 
ty. W  p ie rw szym  d n iu  P le 
biscytu liczne g łosy odda- 
I*  rów n ież m łodzież szkolna. 
Na zebraniach urządzanych w  
szkołach uczestn iczyła m ło  - 
Rzież w szys tk ich  klas, głosy 
Zaś odda li uczn iow ie  k las star 
Szych, poczynając od 16 roku  
zycia.

*
. Od s tro n y  b u d o w li dobiega
ją  d źw ię k i m ło tk ó w  i  k ie ln i. 
S n d a  co ch w ila  pn ie  się do 
| ° r y, a później z la tu je  na dół. 

m urach

fla g a m i rysu ją  się s y lw e tk i 
ro b o tn ikó w . Z b liża  się godzi
na 12-ta, po łudn ie  czw artego 
dn ia  w a r t p oko ju  na budow ie  
M uranow a.

Na odw róconej do góry 
dnem  s k rz y n i od w apna usia
d ło  k i lk u  ro b o tn ikó w .

K ażdy  ogląda podpisaną ju ż  
ka rtę  p leb iscytow ą. Za chw ilę  
odbędzie się w  odśw ię tn ie  
udekorow ane j ś w ie tlic y  sk ła 
danie k a rt.

S te fan Cypek, m u ra rz  p rzo 
d o w n ik  p racy  m ó w i:

—  M yślę , żę pracą dam  n a j
lepszy dow ód m o je j w o li 
w a lk i o pokó j. Przecież m y 
m urarze  n ie  budu jem y po to, 
ażeby in n i b u rz y li naszą p ra 
cę. W  K o re i A m e ryka n ie  ro 
b ią  teraz to, co h it le ro w c y  
z ro b ili u  nas. S k łada jąc  nasze 
podpisy, m y  m ura rze  s to licy , 
m ó w im y  w rogom  naszej o j- 

,udekorow anych czyzny, am erykańsk im  h it le 

row com : m ie jc ie  się na bacz
ności, czeka was los b u rz y 
c ie li W arszaw y.

—  W idz ia łem  w czora j —  
m ó w i sto jący obok be ton ia rz  
S kórzyńsk i, odznaczony o rde
rem  „S z tanda r P ra cy “  —  
ja k  grupa w yc ieczkow iczów , 
zw iedzających m iasto  p rz y 
g lądała  się naszej robocie. 
D ługo  się nam  p rz y p a try w a li 
i  uśm iechali. P ew n ie  podoba
ła  im  się nasza robota. A  bo 
cóż się dz iw ić  —  nasza W a r
szawa rośnie, ja k  na d ro 
żdżach, bo je s t czym  się po

ch lub ić. Nasza praca to  w k ła d  
w  budowę poko ju . Ja rozu 
m iem , co to je s t w o jn a  i  d la 
tego będę w a lc z y ł sw o ją  p ra 
cą o narzucenie p o ko ju  k rw a 
w ym  im p e ria lis to m  a m ery 
kańskim . P odp isu ję  A p e l Po
ko ju , by stanąć w  je d n ym  
szeregu z ro b o tn ik a m i c h iń 
sk im i i w a lczącym i dz ie ln ie  
ko reańsk im i tow arzyszam i, by 
podać d łoń w a lczącym  prze
c iw  im p e ria lizm o w i F ra n cu 
zom, A n g liko m , A m e ryka n o m  
i N iemcom , w szys tk im  lu 
dziom  m iłu ją c y m  pokó j.

(a. m.)

Łód ź
Ludność w o j. łódzkiego en

tuz jastyczn ie  m an ifes tow a ła  
w  p ie rw szym  d n iu  N arodow e 
go P leb iscytu  P oko ju  swą w o 
lę  w a lk i p rzec iw  a m e ryka ń 
sk im  podżegaczom w o je n n ym . 
Od samego rana, do p u n k tó w  
p leb iscy tow ych  zg łasza li się 
m ieszkańcy w s i i  m iast, aby 
spe łn ić swój p a tr io tyczn y  o- 
bow iązek.

W  Mosżczenicy cała załoga 
m ie jscow ych zak ładów  Prze
m ys łu  Bawełn ianego po odda
n iu  k a r t  stanęła na w a rta ch  
poko ju .

W  Zg ie rzu  S tan is ław a W it
czak na odw rocie k a r ty  n a p i
sała: „W zyw am  w szys tk ie  m a t 
k i  po lsk ie  do podpisania P le 
b iscy tu  P o ko ju “ . (Bg)

¥
Dzień 17 maja, dzień N a ro 

dów  'go P leb iscytu  P oko ju  w i
ta ła  robotn icza  Łódź wzm ożo
ną pracą we w szys tk ich  fa b ry  
kach, in s ty tu c ja ch , szkołach i 
urzędach.

wszyscy bez w y ją tk u  p ra co w 
n icy  pe łn ią  W a rty  P oko ju .

ju ż  od samego rana  k o ń 
cząca pracę nocna zm ia 
na składa ła  swe k a r ty  p le b i
scytowe.

W  w ie lu  zakładach p racy  
ro b o tn icy  p o p a rli sw ó j głos, 
zobow iązaniam i p ro d u k c y jn y 
m i. I  ta k : w  ZPB im . H a n k i 
S aw ick ie j szpu la rk i W e ro n ika  
P ila rczyk , M on ika  G ru d z iń 
ska, Zenona A dam k iew icz  i  in  
ne p o d ję ły  się dać przez 6 d n i 
o 50 szpulek n ic i w ięce j n iż  
dotąd, co da dodatkow ą p ro 
dukc ję  w a rtośc i 1.512 zł.

W  ZPB  im . D zierżyńskiego, 
tkaczka B ron is ław a  Deka, 
składa jąc ka rtę  p leb iscytow ą, 
pow iedzia ła :

—  O ddaję m ój głos, chcę 
w a lczyć o pokó j rów n ież przez 
jeszcze w yda tn ie jszą  -pracę. 

N iech im p e ria liś c i a m erykań 
scy w iedzą, że jesteśm y goto
w i do najw iększego w y s iłk u , 
do na jw iększych  o fia r, aby o- 
b ron ić  pokó j, aby strzec n ie -

kow ca kopa ln i, 22-letn iego 
członka ZM P, w id n ie je  m ała 
b łę k itn a  koka rdka . Znak, że 
pe łn i on W artę  P oko ju .

„N ie  dopuścim y do w o jn y  
—  m ów i on z w ia rą  —  prze
cież żaden cz ło w ie k  prócz te j 
n ie liczne j b a n d yck ie j g a rs tk i

am erykańsk ie j n ie  chce w o j
n y “ .

N a p ływ a ją  nowe g ru p y  gór 
n ik ó w  z p ić rw sze j zm iany, 
czarn i jeszcze od p y łu  w ęg lo 
wego. Jeden Z£ d ru g im  k ładą  
podpisy.

tich.

Poznań
(K or. w ł.) W  k ra ju  w o l

nych  ludz i dzień w ytężone j 
p racy  może być dn iem  św ią 
tecznym ,

Jest godzina 10 rano. W  
poznańskich zakładach p racy 
robo ta  idzie  całą parą . Ro
b o tn icy  re a lizu ją  zobow iąza
n ia  podjęte  na cześć. N arodo
wego P leb iscytu  P oko ju .

W  Zakładach im . S ta lina  
nocna zm iana z łoży ła  podpisy 
na ka rtach  p le b iscy tow ych  
o 6 rano. Do godz. 16-ej 8J 
proc. załogi z łoży ło  k a r
ty  plebiscytow e. H a le  za
k ła d ó w  rozb rzm iew a ły  im ie 
n iem  S ta lina, k u  k tó re m u  
zw raca ją  się- m y ś li i  uczucia 
P o laków , k tó rzy  podp isu ją  
dzis ia j k a r ty  p leb iscytow e.

W  św ie tlic y  zak ładow e j 
m łodzież Z M P -ow ska  i  n ie - 
zorganizowana o trzym a ła  za 
swój udz ia ł w  ru ch u  ob roń 
ców poko ju  —  p rzechodn i 
proporzec W KOP.

W  w ąsk im  za u łku  u l. G a rn 
ca rsk ie j, tonącym  w e flagach, 
tło k . Na podw órzu dom u N r

4 (b lok  133) p rzy  u d eko row a 
n y m  s to liku  przedstaw ic ie le  
ko m ite tó w  odb ie ra ją  k a r ty  
p leb iscytow e. G łosu ją  tu ta j 
p rzew ażnie  ko b ie ty  n ie p racu - 
jące.

W anda Smoczyńska m a 80 
la t. Składa jako  jedna z p ie rw  
szych sw oją k a rtę  p leb iscy 
tow ą. „ I  ja  chcę się p rzyczy 
n ić  do tego, —  m ó w i s ta rusz
ka —  by  w ięcej zła n ie  b y 
ło “ .

72 księży p re fe k tó w  z w o j. 
poznańskiego podpisa ło  K a r ty  
Narodowego P leb iscy tu  P oko
ju  na ko n fe re n c ji w  d n iu  17 
bm. w  Poznaniu. W  jednom yś l 
nie uchw a lonym  apelu, ucze
stn icy  ko n fe re n c ji w e z w a li in 
nych księży do pó jśc ia  w  ich  
ślady.

Poznań tę tn i życiem , no - 
w yro, b u jn ym  życiem . Poznań 
przeżywa w ie lk i dzień. Na 
tw arzach s ta rców  i  na tw a 
rzach dziew cząt w  m undu 
rach zetem pow skich ten  sam 
uśmiech w ia ry  i  przekonan ia , 
że pokój zw yc ięży  w o jnę .

(c. k.)

Szczecin

Ponad 200 tys. ludz i p racy
w  Ło d z i w  m iastach i  w siach I p o d ^ g łtó d  naszej o jczyzny! 
w o j. łódzkiego stanęło 17 bm. j ą: ' '
do pe łn ien ia  W a rt P oko ju . j P ierw sza w  w o j. łó d zk im  za 

W  Zakładach P rzem ysłu  Ba j m eldow ała  o pe łnym  przepro - 
w ełn ianego im . Szym ańskiego | w adzeniu  P leb iscy tu  gm. Rą- 
w  Łodzi, k tó rych  załoga w  I jb ie ń ,  pow. łódzkiego, k tó re j 
k w a rta le  b r. podniosła w y d a j-  ¡w szystk ie  g rom ady z ło ży ły  gło 
ność swej p racy o 10 p rocent l.sy do godz. 10 rano.

K ato w ice

(K or. w ł.) Z M P -ow iec Sapok 
p e łn i dziś zaszczytną i  ch lu 
bną służbę— jego m o to rów ka  
jes t dziś gorącu przez m a ry 
na rzy  szczecińskich w ita n ym  
„posłem  p o k o ju “ . Bo m oto 
ró w ka  „J a n k a “  o trzym a ła  za
danie: dotrzeć po odb ió r k a r t 
p leb iscy tow ych  do w szyst
k ich  jednostek p ływ a jących  
zarządu p o rtu  Szczecin.

K od sygna łow y, f la g i —  nie

Serdeczną ow acją p o w ita li 
p racow n icy  ORZZ w  K a to w i
cach p rz y b y ły c h  na uroczy-

ta li,  dlaczego chcem y żyć, po 
co nam  potrzebne pow ie trze  
czy jedzenie.

—  Naszą zdecydowaną po
staw ą i  w  so lidarności z w szy
s tk im i b o jo w n ika m i o pokó j 
we w szys tk ich  k ra ja ch  p o tra 
f im y  zmusić agresorów  ame
ryka ń sk ich  do zaw arc ia  P ak
tu  P oko ju  i  zaniechania p la 
nów  w o jennych .

Rozmowa schodzi pom ału 
na inne  to ry . O czym  się

pow iecie  g liw ic k im  do 
godz. lo  zakończono żb ie -

20 bm. odbędzie się w Warszawie 
Wielki Festyn Pokoju

„ (f) w
«ach

dn iu  20 bm. w  godzi-
dzi m *ódzy 15.00 a 22.00 odbę- 
SD6 w  W arszawie w  pa rku  
( ja ło w y m  „A g ry k o la “  na sta-

‘°ńie i  ko rtach  CW KS oraz w
kup styn Podoju« organizowany 

Dom  W ojska Polskiego, 
w j  P o g ra m  im prez złożą kię: 

stępy z esp 0ł u p ieśn i i  Tańca 
g0 ’ Występy zespołu estradowe- 

°W P ; w ystępy tea tru  Dom u

ście. K o le jno , m an ifes tacy jn ie  
z ło ży li podp isy pod apelem 
Ś w ia tow e j R ady P oko ju  w jce- 

Wojska Polskiego; występy Z o l-  'p rzew odn iczący C entra lne j
nierskich Zespołów Am atorskich |Rady Z jednoczonych K o re a ń -
i  T ea trzyków  Dziecięcych oraz 
zawody i pokazy Sportowe, lo 
te ria  książkowa, zabawy ludo 
we, f i lm y  na w o lnym  pow ie trzu . 
W  im prez ie  weźmie rów n ież  u - 
dzia l chór i  o rk iestra  Polskiego 
Radia.

Wstęp na wszystkie im prezy 
w o lny.

Już za kilka tygodni ruszy nowa 
stalownia w hucie „Częstochowa“

N iezw yk le  szybko w  tem - 
N iespotykanym  w  bu do w n i- 

ją *.e Przedwojennym  posuwa- 
naprzód prace p rzy  budo- 

st0c,n° Wei  s ta low n i h u ty  „Czę- 
s*y ? °Wa“  —- jedne j z n a jw ię k - 
p j iy 1 Socjalistycznych budow li 

6_letniego. .
’Pont ostatn ich  dniach zaczęto 
c?- y c h anie UI'ządzeń s te row n i- 

P w  piecach m artenow skich,

k tó re  za k ilk a  tygodn i dadzą k ra  
jo w i pierwsze tony sta li. ̂  Nowa 
sta low n ia  będzie ca łkow ic ie  zau
tom atyzowana. Począwszy od 
przygotow ania  surowca w  w ie l
k ie j h a li z łom owej poprzez sa
dzenie pieca i odlewanie w le w 
ków  w  h a li le jn icze j, w szystkie  
prace związane z transportem  
i za ładunkiem  w ykonyw ać będą 
m echanizm y.

śkich  Zw . Zaw odow ych M un 
D u -da j dzia łacz zw iązkow y 
T ia n  U n g -ta j, w łó k n ia rk a  ko
reańska, przodow nica  pracy 
Dang U ng-s il.

(K or. w ł.) S k ładanie  k a r t 
p leb iscy tow ych  w  śląskich za
k ładach  p racy  odbyw a się ma 
n ife s ta cy jn ie . W  godzinach 
p rzedpo łudn iow ych  w  w ie lu  
zakładach p racy  robo tn icy  od-, 
d a li k a r ty  plebiscytow e, a 
n ie k tó re  zak łady  pracy naw et 
zakończy ły  głosowanie. W  po
w iecie  będz ińsk im  zakończyło 
g łosow anie do godz. 11 
29 zak ładów  pracy. G łosowa
n ie  na ko p a ln i „Jow isz“  m ia 
ło  p rzeb ieg uroczysty, odby
w a ło  się p rzy  udziale o r
k ie s try .

W  pow. ta rnogó rsk im  do
godz. 11 w p łyn ę ło  do Po
w ia tow ego  K o m ite tu  O broń-

|bieska, b ia ło -czerw ona i  czcr- 
■D 1 - om * • Iwona, masa z ie len i —  m oto - ¡je dnak  dziś w  Szczecinie n ie

cow P o ko ju  3026 k a r t  p le b i- . r ów ka „J a n k a “  uroczyście i m ów i, w szystko  w iąże się g łę  
i c j  ow ych. [odśw ię tn ie  dziś w yg ląda . A le  |boko ze spraw a obrony poko-

V/ pow iecie  crliw m kim  r f .  ' n ie  ty lk o  m o to ró w k i „Ja n - [ ju . Bo i  rozm ow a o „B a to -
ka “  —  w szys tk ie  je d n os tk i j r y m “ > k tó rego  w ładze am ery- 

— , • . - j kańsk ie  n ie  chcą wpuszczać
do p o rtu , bo jąc się by polscy 

rze. Pod galą je s t w ięc  MS ; m aryna rze  n ie  przen ieś li do 
„E lb lą g “ , i  h o lo w n ik  „M a - | Nowego J o rk u  pow iew u  w o l- 
re k “  i h o lo w n ik  „ L is “ . [ności i  u m iło w a n ia  spraw y

R ac jona liza to r dźw igu  N r poko ju  i  rozm ow a o fiń sk im  
4 tow . K a rp ia k  p ły w a ł w  cza- m a ryna rzu , k tó ry  zab łąkał 
sie w o jn y  na ang ie lsk ich  je d 
nostkach w o jennych . To, co 
przeżył i  czego się napa trzy ! 
w ystarczyło , by  dziś, ja ko  je 
den z p ie rw szych  składa ł

stość p leb iscy tow ą  przedsta
w ic ie li ko reańsk ich  Z w . Z a - j ran ie  k a r t  p leb iscytow ych  w  i n łlw a ia c e  dziś" 
w odow ych oraz towarzyszącą j 4 PG R -ach, 15 szkołach! *  od- S a “  1  ja k  S w U m a S S ł -  
lm  dzia łaczkę Zw . Zawodo- j dzia łach h u ty  im . S ta lina . -  - ■ ■ ą m aiyna_
w ych  A m e ry k i Łac ińsk ie j. I Na hucie  „B a ild o n “  czyn- 

P ie rw s i do sk ładania  k a r t nych je s t ponad 20 udekoro - 
p leb iscy tow ych  p rzys tą p ili ge w anych  p u n k tó w  p leb iscyto- 

r.r-1 - ■* ■ —--1- 1 wych.
Od najw cześnie jszych go

dz in  po rannych  gó rn icy  przo 
du jące j ko p a ln i „L u d w ik “ , k tó
rz y  w y je żd ża li z nocnej zm ia 
ny, g ro m a d z ili się w  ko p a i-

Prezydent RP, Przewodniczący K C  P ZP R  tow . Bolesław B ie ru t 
podpisuje ka rtę  p leb iscytow ą.

Depesza K C  PZPR 
z o k a z ji 30 ro c z n ic y  pow stan ia  

K om u il is ty  ezn ej Pa i i i  i 
C zechos łow ac ji

'  Do K om ite tu  C entra lnego
Komunistycznej P artii Czechosłowacji 

Praga

Z okazji 30 roczn icy pow stan ia  b ra tn ie j K om un is tyczne j P a rtii 
Czechosłowacji przesyłam y Wam, Drodzy Towarzysze, najserdecz
niejsze, b ra te rsk ie  pozdrow ien ia  i  gorące życzenia dalszych sukce
sów w  Waszej p racy i  walce.

Polska klasa robotn icza zawsze w idz ia ła  niezawodnego, bo jo 
wego towarzysza w  b ra tn ie j P ar ¿ii Czechosłowacji, w ychowanej 
na zasadach m arks izm u-Ien in izm u, w  duchu m iłości do Zw iązku 
Radzieckiego i towarzysza S talina . W okresie m iędzyw o jennym  
P artia  Wasza by ła  jedyną pa rtią  w  Czechosłowacji, broniącą in 
teresów ludu pracującego oraz wolności i niepodległości Waszego 
k ra ju . M ob ilizow a ła  ona masy ludowe przeciwko groźbie h it le 
ryzm u, w zyw a ła  je  do w a lk i przeciw ko haniebnem u spiskow i im 
pe ria lis tó w  w  M onach ium , a w  czasie w o jn y  i okupac ji h it le ro w 
sk ie j podniosła ona nieustraszenie sztandar w a lk i o w yzw olen ie  
narodowe i  społeczne.

Pod w yp róbow anym  k ie row n ic tw e m  towarzysza K iem en ta  
G ottw a lda, P a rtia  Wasza stała się potężną silą, k tóra po w yzw o
len iu  Waszego k ra ju  przez bohaterską A rm ię  Radziecką, łam iąc 
opór i zakusy rea kc ji; prow adzi zwycięsko naród czechosłowacki 
do w span ia łe j, szczęśliwej przyszłości.

Życzym y Wam z całego serca. D rodzy Towarzysze, dalszych 
postępów na drodze do socja lizm u, k tó rą  dziś kroczą nasze na 
rody, złączone bra terską p rzy jaźn ią  i współpracą. Łączy nas n a j
ściślej wspólna w a lka  p rzeciw  zbrodn iczym  planom  anglo-am e- 
ryka ń sk ich  im peria lis tycznych podpalaczy św iata, przeciw  re m i-  
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich, o pokó j, w raz ze w szystk im i po
k ó j m iłu ją c y m i narodam i św iata, k tó ry m  przewodzi n iezwyciężo
ny  Z w iązek  Radziecki i  W ie lk i S ta lin .

K O M IT E T  C E N T R A L N Y
P O L S K IE J  ZJED N O C ZO NEJ P A R T U  R O B O TN IC ZE J

m ane j cechowni," podp isu jąc ¡swój podpis pod N arodow ym  
K a rty  N arodowego P leb iscytu  P lebiscytem  P oko ju . „A m e ry - 

0 io -lu - kańskim  k a p ita lis to m  po-
Godz. 14. Za k ilkanaśc ie  

m in u t g ó rn icy  trzec ie j zm iany 
zjadą na dó ł do swej codzien
no), poko jow e j pracy. G o tow i 
ju z  do zjazdu, w  czarnych 
kom binezonach, w  skórzanych 
hełm ach, z la ta rk a m i w  rę 
kach s to ją  przed 11 p u n k ta m i 
p le b iscy tow ym i.

Józef S tarek, czo łow y p rzo 
d o w n ik  p racy  —  w  skup ien iu  
w y ra źn ie  i  s ta rann ie  w yp isu je  
nazw isko  i im ię . „N ie ch  zoba
czą ci m orde rcy  i z łodzie je  lu 
dzkiego szczęścia, że są tu  lu 
dzie, k tó rz y  zdecydowani są 
n ie  dopuścić do now ej w o jn y “  

m ó w i tw ardo .
Na p iers iach K a ro la  Z yg 

m unta , przbdującego chodn i-

trzebne są now e ry n k i zbytu, 
chcie liby  w ięc  w yw o ła ć  nową 
w o jnę —  m ó w i tow . K a rp ia k  
—  ale je ś li wszyscy z jedno
czą się w  obron ie  poko ju , po
k rzyżu ją  p la n y  am erykań 
skich agresorów “ .

*
Załoga h o lo w n ik a  „L is “  już 

z daleka w ita  m o to rów kę  o- 
k rzyka m i na cześć obozu po
ko ju  i  p rzec iw  podpalaczom 
św iata. Jeden za d ru g im , to 
warzysze W iśn iew sk i, Rcd- 
man.^Chudzia, S u liga , Ja w o r
ski, Kubiś,* H a w ry le w ic z  sk ła 
dają k a r tk i.

— Dlaczego chcem y poko
ju? —  m aryna rze  uśm iechają 
się —  to  tak , ja kbyśc ie  zapy- I

się w czo ra j w  porcie  szczeciń
skim , a k tó rego  nasi m a ryn a 
rze o d p ro w a d z ili do tra m 
w a ju  i b ile t m u k u p ili ,  bo 
m ia ł ty lk o  fiń s k ie  pieniądze, 
i  rozm ow a o tym , że parę dn i
temu^ s ta ł w  Szczecinie ame
ry k a ń s k i s ta tek, a a m erykań 
scy żo łn ie rze  zw iedza li m ia 
sto i  zd u m ie w a li się, w idząc 
fla g i p o ko ju  i  radosne pod
niecenie m ieszkańców  p o l
skiego p o rtu  —  w szystko to 
sprowadza się do jednego —  
idea p o ko ju  s iln ie jsza  jes t n iż  
ko rdony  p o lic y jn e  zw o le n n i
ków  w o jn y .

*
O djeżdżającą „m o to ró w kę  

p o ko ju “  żegnają sa lu tu jąc  
polscy m aryna rze , żegna ko 
dem syg n a łow ym  sto jący w  
porcie s ta tek  norw esk i.

(sol)

S p ra w o z d a n ia  z da lszych  w o 
je w ó d z tw  i  m ia s t p o d a je m y  

na  s tr .  2 -e j

Depesze członków Biura Światowej 
Bady Pokoju z okazji Narodowego 

Plebiscytu Pokoju
(f) W  zw iązku z rozpoczęciem 

Narodowego P leb iscy tu  P oko ju  
— przywódca soc ja lis tów  w ło 
skich i  członek B iu ra  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju — P ię tro  N enn i na 
desłał słuchaczom Polskiego Ra 
dia depeszę następującej treści.

„Życzę najw iększego sukcesu 
w  Plebiscycie Pokoju. P ak t m ię

dzy pięciu m ocarstw am i jes t w  
obecnych w arunkach najlepszą 
drogą w yjśc ia  z sytuacji, w  k tó 
rą  im p eria liśc i rzu c ili św ia t.“  

Depesze z życzeniam i sukce
sów w  a k c ji p leb iscytow ej prze
stał rów n ież  H e w le tt Johnson — 
dziekan C anterbury  i  członek 
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

Pożyczka rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR subskrybowana 

z nadwyżką ponad 4,4 miliarda rubli
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła następujący ko- 
ip u n ik a t M in is te rs tw a  F ina n - 
stiw ZSRR:

P aństwow a Pożyczka rozw o
ju  gospodarki narodow ej ZSRR 
(em isja 1951 r.), rozpisana 3 
m aja 1951 r. na sumę 30 m il ia r 
dów ru b li,  została do dn ia 15 
m aja  w łączn ie  subskrybowana 
w  wysokości 34.452.893 tysiące

ru b ii,  t j.  z nadw yżką 4.452.893 
tysiące ru b li.

W zw iązku ze znacznym prze
kroczeniem  usta lonej sumy po
życzki, M in is te rs tw o Finansów 
ZSRR zgodnie z in s tru k c ją  Ra
dy M in is tró w  ZSRR poleciło 
zaprzestać w  ca łym  k ra ju  z 
dniem  17 m a ja  1951 r. dalszej 
sub sk rypc ji pożyczki.

R obotn icy fa b ry k i tra k to ró w  w  Ursusie g łosu ją za P aktem  P o ko ju
Foto  Jarochow skl — CAF

Oddawanie k a rt plebiscytowych, w  PGR  - P a rin ie w  (w o j. w a r
szawskie). Foto W d ow ińsk i — C AF

Proletariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j  ó w  

ł ą c z c i e  s i ę ! _____
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Rozpoczął się
Dalsze m eldunki

Narodowy Plebiscyt Pokoju
z przebiegu pierwszego dn ia  P lebiscytu w całym krain

K ra k ó w
W  1.352 zakładowych punk  - 

tach p leb iscytow ych w  w o j. 
k ra ko w sk im  p rzys tą p iły  do 
składania K a r t P leb iscytow ych 
dz ies ią tk i tysięcy rob o tn ików , 
robo tn ic  i m łodzieży. P leb iscyt 
zakończono ju ż  ca łkow ic ie  w  
Zakładach G um ow ych, w  Fa - 
b ryce S ygnałów  K o le jow ych , 
Zakładach Sodowych, W y tw ó r
n i n r  10 i w arszta tach P K P  
w  Tarnow ie .

W  n iezw yk le  uroczyste j a t 
m osferze odbyło  się składaęie

ro b o tn ikó w . W iele b rygad  ro 
boczych szło przy w tó rze  „M ię 
dzynarodów k i“ , z propo rcam i i 
podp isanym i K a rta m i P lebis -  
c y to w ym i' w  rękach.

W ie lo k ro tn y  p rzo do w n ik  p ra 
cy •— m u ra rz  Jan C hm ie lew ski, 
w ype łn iw szy  swój pa trio tyczny  
obow iązek pow iedzia ł: „D la
m nie m ura rza  z N ow e j H u ty , 
dzień, w  k tó ry m  w  im ię  poko ju  
i  w  im ię  n iepodległości naszej 
o jczyzny podpisałem  K a rtę  Ple-

grom ady R u tka  i  Kościńce, w  
pow iecie b ia łos tock im  grom ady: 
Z ygm un ty , G rabówka, O grod
n iczk i, Zasady. PGR B ry g id y

zam eldował, że 
n ic y  z ło ży li podpisane k a r ty  p le 
biscytowe.

(m j*4

Rzeszów
We w szystk ich  pow ia tach w o j. 

rzeszowskiego P leb iscyt P oko ju  
ma przebieg m an ifes tacy jny . 
W poszczególnych zakładach 
p racy załog i razem  z zakłado
w y m i ko m ite ta m i obrońców  po
k o ju  p rzyg o tow a ły  p iękn ie  p rzy 
s tro jone  p u n k ty  odb ieran ia  k a r t  
p leb iscytow ych .

W  Fabryce Porce lany T echn i-
podpisów  na U n iw ersytec ie  J a - j ^ e m ^ m o i m  ż y r iu . T r ly ś p ^  j 
g ie llonsk im . _ . . j szać będę stale tem po pracy

W  P o lsk ie j A ka d e m ii U m ie -  j przy  budow ie  - N ow ej H u ty . 
ję tności składano K a r ty  P le  " Każda cegła, k tó rą  położę, bę- 
b iscytow e u w e jśc ia  do gm a - j cj 7je po tw ie rdzen iem  naszej n ie - 
chu, pod pom nik ie rn  K o p e rm - : ug j ^ ej  w o l i  w a lk i o pokój. B e
ka. P ie rw szy z łozy ł K a rtę  pre - \ .^ równocześnie uczv ł innych ,

n  A T T  n r n f  K a 7 i m i P r /  . .  . . ,  " i . i .  ' __zes P A U , 
N itsch.

p ro f. K az im ie rz  | {j j aczeg0 n ienaw idzę ludobó jców

W  sk ładan iu  podpisów pod i sj ba rba rzyńsk im i w y  czy 
A pe lem  P oko ju  b iorą udz ia ł . w  K o re i«_ 
księża.

Dzień 17 m a ja  b y ł w ie lk im  | W  N ow e j Hucie przez cały 
św iętem  w  życiu  budowniczych dzień odbyw ało  się głosowanie, 
i  m ieszkańców  N ow ej H u ty . | We w szystk ich  n iem a l z a k ła - 
Przed rozpoczęciem pracy na - dach przyśpieszono tem po prac.

r  i ______i. ł i   y tt ^_______ l „ : -d;«.»*-.*-“ yarioln dnr.

i am erykańskich, k tó rzy  ch lub ią  
m a m i

—  ta k  ja k  w  in nych  zakładach 
pracy —  po łączy li składanie 
k a r t  p leb iscytow ych  z zaciąga
niem  w a r t pokoju.

Oddając podpisaną k a rtę  p le 

biscytową, ro b o tn ik  te j fa b ry k i 
S t  Tobiasz ośw iadczył ^D ła  ucz
czenia uroczystego dn ia , w  k tó 
ry m  rozpoczynam y P leb iscyt 
P oko ju  zaciągam w a rtę  po ko ju  
i  zobow iązu ję się przekraczać 
dotychczas w yko nyw a ną  norm ę 
o 10 proc.“ .

Po złożeniu k a r t  p leb iscyto 
w ych  wszyscy p ra w ie  rob o tn icy
tego zakładu s tanę li na w a r 
tach pokoju.

W  20 punktach  na terenie
m iasta sk łada ją  swoje głosy go
spodynie domowe, k o b ie ty  n ie 
pracujące itp .

*  W ydz ia le  P ra w 
nym . Następnie zostanę profeso
rem . B ra t  m ó j s tu d iu je  na A k a 
de m ii H and low e j w  Szczecinie, 
siostra ro b i m aturę . Jesteśmy 
szczęśliwi. Jesteśmy go tow i swe 
go szczęścia b ron ić  pazuram i.

B ydgoszcz
W przededniu w ie lk ieg o  P le

b iscytu  70 tys ięcy m ieszkańców 
Pomorza m an ifes tow a ło  swą wo 
lę w a lk i o pokó j na P lacu Boha
te rów  S ta ling radu . •

p ływ ać  zaczęły do pu nk tów  
p leb iscytow ych na teren ie  bu - 
dującego się kom b ina tu  rzesze

W  kop a ln i „B ie ru t“  w ie lu  gór
n ikó w  przekroczyło  zobowiążą - 
n ia  na cześć p leb iscytu .

W ro c ła w
W  odświętnie udekorow anym  | m y, przekraczając ty m  samym 

W rocław iu 17 m aja  1951 jes t i sw o je zobow iązanie o 31 proc.
dniem, który na dhm o zostanie ] E dw ard  K ow a lczyk, m a la rz  1 We w szystk ich  zakładach p ra -

Tak, ja k  boha te row ie S ta lin 
gradu, chcą być n iez łom n i m ie 
szkańcy naszego m iasta, by po
krzyżow ać p lan y  podżegaczy wo 
jennych, by przestrzec am ery
kańsk ich  im p e ria lis tó w , że cze
ka ich los h it le ro w s k ie j a rm ii 
pod S ta ling radem , gdyby próbo
w a li w yw o ła ć  nową zawieruchę 
wojenną.

w  pam ięci m ieszkańców. P raw ie  s RW -7 Pafaw agu z dum ą m e l- i Cy w  Bydgoszczy załogi Stanęły 
8 trs ie cT  a k ty w is tó w  poko ju  du je : „W ykona łe m  swoje zobo- | na w a rta ch  poko ju . Zobow iąza- 
. U ■ _ j   :- „ i  I ,ina7jj.m'e —  215 proc. no rm y i  n i-  rr>hnt.nilrńw B vdsosk ie i F a -chodzi od m ieszkania do m ie - ; w iązan ie . . .  

szkania, od w arszta tu  do w a r-  ta k  będę codziennie pracowa..
i T a k ie  same w a r ty  pokoju za- 

Z  w ie lu  zakładów  pracy n a - j c iągnę li d la  zadokum entowania 
p ływ ają ju ż  m e ldu nk i ro b o tn i-  ! w a lk i o pokój rob o tn icy  radziec 
k ó w  o w y k o n a n iu  zobowiązań, i
pod ję tych  w  ram ach w a rt po
ko ju .

W śród g ó rn ik ó w  w a łb rzys
k ic h  na czołowe miejsce w ysu 
nę ła  się b rygada  W ładysław a 
Gładysza z k o p a ln i „W ik to r ia “ . 
B rygada ta w  ram ach w a rt po
k o ju  w yko na ła  221 proc. n o r-

n ia  ro b o tn ik ó w  B ydgoskie j Fa- 
b rv k i N arzędzi na cześć P le b i-

scytu m a ją  w artość ponad 40 ty 
sięcy zł. Z in ic ja ty w y  b rygady 
m łodzieżow ej „G w a rd ia “ , Po
m orsk ie  Z ak łady  B udow y M a
szyn dadzą dodatkow ą p ro d u k 
cję w a rtośc i ponad 14 tys. zł. Za 
łoga PePeGe w  G rudziądzu w  
w y n ik u  w a rt p o ko ju  da dodatko 
w ą p rodukc ję  w a rtośc i 62 tys ię 
cy zł.

Również wieś pom orska w y ra 
ża czynem poparcie d la  A pe
lu  Ś w ia tow e j Rady P oko ju . 
C h łop i z grom ady Jedwabno 
(pow. Toruń) zobow iąza li się na 
cześć P leb iscytu  przeprow adzić 
500 m  robó t m e lio ra cy jn ych , W 
pow. tucho lsk im  ch ło p i ze wsi 
R yte l, K lo n ia  i Z u k ó w  na p ra 
w ią  okoliczne drogi.

(racz)

Po złożeniu k a r t  p leb iscyto
w ych  g ru py  m łodzieży rozcho
dzą się po salach w yk łado w ych . 
W  oczach te i now e j m łodzieży 
—  now e j P o lsk i —  od b ija  się s i
ła  i  dum a w o lnych  ludz i.

(z.k.)

O po le
W spania łą m an ifes tac ją  poko

jo w ą  »ta ło się- składanie k a r t  
p leb iscytow ych  w  Ś ląskich Za
k ładach O buw ia  w  Otmęcie. Po
tężne ha le  fabryczne rozb rzm ie
w a ły  g łosam i tys ięcy  ro b o tn i
ków . wznoszących O krzyk i na 
cześć poko ju .

C h łop i z gm in y  W rzosk i _ w  
pow. opo lsk im  przys tępow a li do 
składania głosów grom adam i, 
dek la ru jąc  d la  uczczenia poko
ju  wzm ożenie w y s iłk ó w  w  co
dziennej pracy. Ogółem ch łop
skie W a rty  P oko ju  zaciągnęły 
dotychczas 152 grom ady.

O lsz tyn
Z te renu  w o j. o lsztyńskiego 

m e ldu ją  m  in ., że do po łudn ia  
17 bm. w  pow. Nowe M iasto zło
ż y li podp isy ch łop i 34 gromad. 
W pow. K ę trz y n  w  gm. K rasko 
wo złożono do po łudn ia  17 bm. 
100 proc. podpisów.

Do lo k a lu  m ie jsk iego K o m ite 
tu  O brońców  P oko ju  w  O lszty
n ie  na p ływ a ją  w  ciągu dn ia  de
legacje zakładów  pracy, szkół i 
in s ty tu c ji, przynosząc stosy pod
pisanych ju ż  . k a r t  p leb iscyto 
wych.

Załoga P Z M  n r  1 zaciągnęła 
w a rty  poko ju . B rygada p ro d u k 
cy jna G aworskiego z te j załogi

Lublin
cy, ro b o tn ic y  N iem ieck ie j Repu
b l ik i Demokratycznej i  robotni
cy k ra jó w  d e m o k ra c ji ludow ej.

M ilio n y  ro b o tn ik ó w  w  w a r-  'o b o k  napis: 
tach poko ju  d a ją  m ilio n y  ton 
p ro d u k c ji ponad p lan  — i w  
ten sposób p rzyczyn ia ją  się do 
zwiększenia s ił obozu poko ju“ .

()■ b.)

W  św ie tlic y  fa b ry k i im . M a - j Przed gmachem U n iw e rsy te tu  
riana  Buczka w  D ub lin ie  w is i i im . M a r i i C u rie -S k łod ow sk ie j,
w ie lk i p o rtre t tow . Buczka, a

G dańsk
M e ld u n k i o m asow ym  udzia-

le  m ieszkańców W ybrzeża w  i szczanką z urodzenia. Męża je j 
P leb iscycie  podkreśla ją , że sk ła - j rozstrze la li h itle ro w c y  w  roku 
danie podpisów łączy się z m a- 1940 w  S tu ttho fie . K ie d y  sała- 
n ife s ta c ja m i przeciw ko re m ił i-  da k a rtę  p leb iscytową, m ów i: 
ta ryza e ji N iem iec zachodnich i  1 
p rzec iw ko  p ro w okacy jne j a k c ji 
tzw . senatu W olnego M iasta  
Gdańska w  Lubece.

W  odpow iedzi na apel załogi 
S -S  „L u b l in “ -, k tó ra  wezwała

! „W szyscy złożym y podp isy 
pod k a rtą  Narodowego P leb is
cy tu  P oko ju “ .

Przed c h w ilą  zakończono p ra  
cę. Załoga schodzi się do św ie t
licy . p rzo d o w n ik  p racy tow . 
Szapieł odczytu je  k a rtę  P lebis 
cytu. Padają o k rz y k i: „N iech  

Bolesława M uzyk  jeSt J $ aA- j zyj e f r0n t p o k o ju !“  — „P recz z
m ordercą dzieci ko reańskich  —  
T rum an em !“

P ie rw szy sk łada jący podpisa
na k a r tę  ro b o tn ik  m ów i do to 
w arzyszy z K o m ite tu  O brońców  
P oko ju :

— Nasze podpisy —  to pociski
podżegaczom w o jen -

m aryna rzy  P olskich L in i i  Oce
anicznych do podjęcia „W a rt 
P o ko ju “  d la  zadokum entowania 
swego czynnego udz ia łu  w  P le 
biscycie, nadchodzą do K O P  
p rzy  C entra lnym  Żarz. P o lsk ie j 
M a ry n a rk i H and low e j depesze 
ze w szystk ich  m órz św iata.

Załoga M -S  „P o k ó j“ , k tó ra  
zna jd u je  się w  drodze do Chin 
Lu do w ych  m eldu je, że postano
w iła  skrócić swój re js  o tydz ień  
przez w zięc ie  udzia łu  w  p ra

—  A m erykańscy kap ita liśc i, 
k tó rzy  da ją  pieniądze na u tw o 
rzenie now e j a rm ii h itle ro w có w  
to tacy sami zbrodniarze ja k  ge- j przeciw  
stapowcy i  esesmani. N ie n a w i- ; n' rrn- 
dzę ich." N igdy  nie  dopuścimy, I Z w a rtą  grupa i  ze' śpiewem ze 
aby tu ta j znów p rzysz li h i t le -  j sztandarem  Z M P -o w sk im  w cho- 
row cy. D latego popieram  A pe l dzi na salę m łodzież fab ryczne j

daw nym  pałacem  R adz iw iłłów , 
u s ta w ili się szerokim  półko lem  
studenci w yd z ia łu  prawnego. Za 
stołem  p leb iscy tow ym  zasiedli 
p ro f. K ie re k  i  studenci -  przo
downicy.

Rozległ się hym n m łodzieży. 
S tan is ław  S iem ion przewodniczą 
cy un iw ersyteckiego zarządu 
ZM P, syn rob o tn ika , m ó w i o m o
żliwościach ja k ie  da ła jem u  i  
tysiącom  ta k ic h  ja k  on Polska 
Ludowa. Padają słowa n ien aw i
ści do spraw ców  św ia tow ych  
rzezi, do bank ie rów  i  fa b ryka n  
tów  bron i, pada ją  słowa ostrze
żenia pod adresem w am erykań
skich zbrodn iarzy, m ordu jących  
m łodzież koreańską. Padają sło
wa gorącej sym pa tii i b ra te r
stwa dla  te j m łodzieży.

Ś w ia tow ej Rady Pokoju.
b.r.

P rzeciąg ły r y k  syren b y ł sy
gnałem  rozpoczęcia uroczystości
Narodowego P leb iscytu  P oko ju  
w  Stoczni G dańskie j.

Na p iękn ie  udekorow anym  
placu przed bu dyn k iem  d y re k - 

przez w zięc ie  uazia iu  w  p i a- C-U zebrały się t łu n iy s m c a ^ n F ^  
cach prze ładunkow ych. M a ry n a - cow. Rozlegają się dźw ięk i H ym  
rze  m otorow ca piszą w  pow zię - i nu  Narodoweg ... 
te j na masówce re z o lu c ji: | Na plac w b iega ją  sztafety po- j

„Nasz statek nazw a liśm y „P o - ko ju , niosące z różnych w yd z ia - j 
k ó j“ , ponieważ chcem y zadoku- i łó w  o lb rzym ie j Stoczni m e ldun- 
montować, że M aryn a rka  H an- k i  o dotychczasowych w yn ikach  ; 
d low a P o lsk i L u do w e j służy po- ; w a r t po ko ju : 
ko jow em u w spó łżyc iu  narodów “ , j Załoga stoczniowa, składając 

P u n k t p leb iscy tow y dla n ie - p o p is y  w  N arodow ym  P le b i- 
p racu jących  m ieszkańców czte- | SCy Ci e p o k o ju  daje w yraz  swym  
rech k o lo n ii Gdańska: k o lo n ii i g0 rąCym  uczuciom um iłow an ia  
P racy, P rzybyszewskiego, Jo rda  0j czyzny  j  poko ju  światowego...

. i—i /-i-i *- 1 Załoga przyspieszając rea lizac je

organ izac ji ZM P. M ło dz i ro b o t
n icy  składa jąc podpisy skandu
ją : S ta - lin  —  B ic - ru t  —  P o-kó j.

*
W godzinach popo łudniow ych 

podpisane K a r ty  z ło ży li wszyscy 
p racow n icy ponad 200 zakładów 
pracy w  Lu b lin ie .

zobowiązała się zużywać 70 
proc. odpadków  surowca. M ło 
dzieżowa brygada ob rab ia rek 
Oracza postanow iła  zwiększyć 
norm ę dzienną o 5 proc.

Z p o w ia tu  L id z b a rk  sztafety 
m łodzieżowe zam eldow ały o sze
ro k im  rozw o ju  a k c ji p leb iscyto 
w e j ju ż  w  p ie rw szym  dn iu  sk ła 
dania k a r t  na te ren ie  gm in : L u 
bomino, P iotraszewo, Runowo i 
K iw ity .

O lsztyńskie przeżywa w ie lk ie  
dn i P leb iscytu  jako swoją , n a j
bliższą, najserdecznie jszą spra
wę.

(tag)

i  s tarców  przy  m o d litw ie  — 
ja k  pow iedzia ł in n y  am ery
kańsk i m orderca.

—  A le  poczekajcie, w  te j 
gazecie w a rto  jeszcze jedną 
rzecz przeczytać —  o t tu. 
„100.00G m sześć, ziem i w ydo - 
byw a się dziennie przy  budo
w ie  kana łu  W ołga —  D on“ . —
100.000 —  ag ita to r zw ró c ił się 
do B ron is ła w a  Józefowa, fu r  - 
mana z gm inne j spó łdzie ln i — 
to  ty le , co byś zm ieścił na
100.000 swoich wozów. Dużo! 
T ak  budu je  naród radziecki, 
k tó ry  przewodzi w szys tk im  w a l 
czącym o pokój.

Gazeta poszła w  ruch. Czy" 
tano, porów nyw ano. I  potoczy
ła  się żywa rozmowa. O nas > 
o nich. O budow lach s ta linow 
skich i  am erykańskich koncer- 

okojU,nach śm ierci, o obozie poso
w ie lk im , ogarn ia jącym  tpro •
stych ludzi całego św iata i 
garstce podżegaczy.

Rozmowa trw a ła . Ludzie ni 
chc ie li się rozchodzić. Sprawa 
poko ju  by ła  d la  nich wszyst - 
k ich  b liska. Sprawa- w o jny 1 
je j zbrodn i — nienaw istna.

Józef K o tu rban , kow al —_ 
ta to r pokoju pracow ał dalej.

(w.k.)

Miliony nowych podpisów w różnych 
krajach pod apelem o Pakt Pokoju

Zielona Góra
(Koresp. wŁ). —  K u l i  konia. 

P rzyp ro w a dz ił go W ładysław  
Szetle z grom ady Raculi, pow 
Z ie lona Góra. Dobre, kow alsk ie  
ręce Józefa K o tu rban a  szybko 
z a ła tw iły  się z podkową. K oń 
ju ż  oku ty , ale rozm owa nie 
skończona.

O czym? —  O czywiście o 
plebiscycie, o Pakcie Pokoju, 
k tórego dom agają się _ narody 
całego św iata. I le  to  ju ż  dziś 
ta k ic h  rozm ów  przeprow adził 
n iezm ordow any ko w a l —  agi - 
ta to r  poko ju . W  ilu  to  już^ rę  - 
kach b y ła  ta  gazeta, na k tó re j 
zrobione czerw onym  o łów kiem  
zakreś len ia ,„n ie jedno słowo gu
b i się ju ż  pod śladem, ja k ie  zo
s taw iła  tu  każda z w ie lu  rąk.

—  C zyta jc ie  na glos —  zachę
ca k o w a l Szetlego. —  S łu c h a j
cie, co pow iedz ia ł generał 
R idgw ay, ten  no w y M ac A r th u r  
od K o re i: „M a m y  jeden cel — 
zabijać C h ińczyków “ .

—  S łucha jc ie  da le j, co pow ie
dzia ł znany podżegacz w o je n 
ny, am erykańsk i senator T a ft: 
„W  w ypadku  k o n flik tu , m iasta 
europejskie  zostaną zniszczone 
przez lo tn ic tw o “ .

—  I  w tedy  — p rze rw a ł agi -
ta to r pokoju, n ie  panu jąc nad 
w zburzeniem , —  w ted y  będą 
m ie li jeden cel —  m ordować 
w szystk ich : Rosjan, Polaków,

(f) A k c ja  zb ie ran ia  podpisów  pod apelem Ś w ia tow e j 
P oko ju  z każdym  dniem  obe jm u je  coraz szersze rzesze b '""  
ności w szys tk ich  k ra jó w . Z  całego św ia ta  n a p ływ a ją  wiado" 
mości o now ych  m ilio n a ch  podpisów .

ce podpisów pod apelem Św iat0'  
w e j Rady Pokoju.,

N O W Y JO R K  (PAP), O rgan i
zacja pod nazwą „A m e ryka ń sk i 
pochód w  obronie p o ko ju “  og ło
siła, że 23 m aja  rozpoczyna się 
w  całych Stanach Z jednoczo
nych zb ieran ie podpisów pod 
apelem, dom agającym  się za
wieszenia b ro n i w  K ore i, roko 
w ań m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i i  d e m ilita ryza c ji 
N iem iec.

R Z Y M  (PAP).. A k c ja  zbierania 
podpisów pod apelem b e r liń 
sk im  zatacza w e W łoszech co
raz szersze kręg i. W  p ro w in c ji 
F lo renc ja  apel podpisało ponad 
300 tysięcy obyw a te li.

S O F IA  (PAP). B u łg a rsk i ko 
m ite t obrońców poko ju  ogłosił 
b ilans m iesiąca kam pan ii zbie
ran ia  podpisów  pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju . Do 
c h w ili obecnej apel podpisało 
około 5 i  pó ł m ilion a  osób. 

H E L S IN K I (PAP). W F in la n -
R u m u n ó w . —  dzieci w  kołysce d i i  zebrano ju ż  około 173 tys ią -

H A G A  (PAP). Do 16 maja *  
H o lan d ii apel Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju  podpisany został prze2 
80.626 osób.

N O W Y  JO R K  (PAP). W Bra
z y li i rozpoczęło się zbieram® 
podpisów pod apelem Światowe) 
Rady Pokoju,

T E L  A V IV  (PAP). Do 15 maj® 
w  Ira n ie  zebrano 649 ty s iS ^  
podpisów pod apelem Ś w ia ty  
w e j Rady P oko ju  o zawarcu 
P aktu  P oko ju  m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i.

T E L  A V IV  (PAP). Kampant® 
zbieran ia podpisów  w  S y r ii P°° 
apelem Ś w ia tow e j Rady Pokoi  ̂
nab iera coraz w iększego roztop  
chu. A pe l podp isu ją  tysiące sy
ry js k ic h  rob o tn ików  i  chłopm1”  
p rzedstaw ic ie li duchowieństwu 
m ahom etańskiego i  in te ligenci 
pracującej.

Uroczystości w Pradze z okazji 30 rocznicy 
założenia KP Czechosłowacji

Depesza gratulacyjna KC WKP(b)

Raz po raz studenci wznoszą 
o k rz y k i na  cześć P leb iscytu , na 
cześć P o lsk i Lu do w e j, na cześć 
towarzysza S talina .

Córka w ie jsk iego  nauczyciela 
A nna N ow akow ska m ó w i o tym , 
że przed w o jn a  n ie  m ia ła  m oż li
wości nauki. — Dziś zapow ie
dziano m i. że o trzym am  w kró tce

(f) P R A G A  (PAP). —  Przypada jąca dn ia  JL7 m aja  b r. 30 ¡w ie lk ie j bojowniczki o woln« 
rocznica założenia K om un is tyczne j P a r t i i  Czechosłow acji ob- TT 
chodzona b y ła  uroczyście przez m asy pracu jące Czechosło
w a ck ie j R e p u b lik i Ludow e j.

W szystkie d z ie n n ik i zam ieściły .C en tra lnego K om unis tyczne j 
N iezbyt szybko, ale przecież ! a r ty k u ły  wstępne poświęcone P a r t ii Zw iązku Radzieckiego. W  

w yraźn ie  czyta Szetle, p rz y w ią - ¡ 30-leciu KPGz. D z ienn ik  „Rude depeszy te i czytam y: 
zawszy okutego ju ż  kon ia  do j P ravo“  stw ie rdza w  a rtyku le  
p ło tu . K o ło  ag ita to ra  poko ju  i j w stępnym , że KPCz. założona w  
czytającego gospodarza zebrą - ro ku  1920 stała się p a rtia  zw y

cięskie j k la sy  robotniczej.

i t

lo  się parę osób. S łuchają.
P ierścień lu dz i ścieśnia się 

w o kó ł czytającego. Spojrzenia 
surowe, poważne. Szetle sta
ran nym  ruchem  w yg ła d z ił ga 
zetę,' roze jrza ł się, opa rł się 
w ygodn ie j i, czytał, wodząc w zro 
k iem  za palcem kow ala.

Nędzne fałszerstwo agresorów amerykańskich
Szła!) Koreańskiej Armii Ludowej o „dokumentach” USA w OAZ

(f) P E K IN  (PAP). R adio P hen jau  og łosiło  ośw iadczę- sztab genera lny a rm ii pó łnoc-

na  i  k o lo n ii Ochota m ieści się 
w  p ry w a tn y m  m ieszkaniu. L o 
k a l jest p iękn ie , uroczyście p rzy  
brany.

Ze w szystk ich  s tro n  ko lo n u
nadchodzą g ru p k a m i  ̂ kob ie ty , , _aplanow£ma wartość p ro d u kc ii

drugiego roku  p lanu 6-letniego, 
d la  uczczenia -Narodowego P le 
b iscytu  Pokoju, zaciągnęła ogó
łem  111 w a rt pokoju, k tó rych

niosąc ostrożnie. nor¡_ wyniesie 301.047 zł. Do dn ia  17 am ąc lu b  m e p o o ru te ic , pod maja zrea lizowano ju ż  zobow ia-n i n n i  p leb iscytowe. , ,
Wiele* z  tych kob ie t u rodz iło  s ię g a m *  w  73 proc k tó rych  w ar 
w  Gdańsku lu b  m ieszka tu  od j tosc wynos, 210.73- zł. 
dawna. 1 r b r ')

nie  szefa sztabu generalnego K oreańsk ie j A rm i i  Lud o w e j, 
w  k tó ry m  czytam y m. in .

B ia łys to k
Jnż  od rana do O bwodowych 

K o m ite tó w  O brońców P oko ju  
grom adnie  p rzychodz ili m iesz
k a ń cy  B ia łegostoku, zwłaszcza 
gospodynie domowe, by z ło
żyć podpisane k a r ty  p leb iscyto
we.

Gospodyni domowa Janina 
M ajewska, jedna z p ierwszych 
zjaw iła  się w  lo ka lu  obwodo

w ym . „P ragnę —  pow iedzia ła  — I 
by  w  K o re i am erykańskie  k ą ty  | 
zaprzestały m ordować i  znęcać | 
się nad n iew inn a  ludnością , j 
Chcę, by m łodzi b y li szczęśliw i 
i  ż y li w  poko ju .“

S praw n ie  przebiega akc ja  ple 
b iscytow a w  m iasteczkach i 
wsiach w o j. białostockiego. W  
pow iecie soko lsk im  w y b ija ją  się

D ow ództw o naczelne K ęreań - 
sk ie j A rm ii Ludow ej o trzym a ło  
wiadom ość, że w  p ierw szych 
dniach m a ja  br. dowództwo a- 
m erykańsk ie  w  K o re i przesła ło 
ONZ dw a sfałszowane d o ku 
m enty, k tó re  A m erykan ie  przed
s taw ia ją  ja k o  rozkaz I I  oddzia
łu  sztabu generalnego a rm ii p ó ł-  
nocno-koreańskie j i  rozkaz do
wódcy IV  d y w iz ji p iechoty a r
m ii pó łnocno-koreańskie j. Po za
zna jom ien iu  się z tekstem  tych  
rozkazów  przez kom petentne 
czynn ik i, stw ierdzono, że oba 
w ym ien ione  dokum enty są o rd y 
na rnym  fa lsy fika tem , s fa b ryko 
w a nym  przez dowództwo ame
rykań sk ie  w  w yra źnym  celu

znalezienia ex post -jakiegoś u - 
sp ra w ie d liw ien ia  d la  bandyck ie j 
agresji S tanów Z jednoczonych 
p rzeciw ko narodow i ko reańsk ie 
mu. Fałszerstwo „rozkazów “  de
m asku je np. fa k t, że nazwy 
w ie lu  m iejscowości użyte  są w  
b rzm ien iu  japońsk im , przy 
czym  autorzy fa ls y f ik a tó w  n ie 
bacznie pow o łu ją  się w  tekście 
rozkazów na koreańską mapę 
topograficzną o ska li 1:50.000 
w ydaną w  roku  1949. W  rzeczy
w istośc i wspom niana m apa nie 
zaw iera ani jedne j japońsk ie j 
nazw y m iejscowości koreań
skich. Dale j. P ie rw szy fa ls y f i
k a t — rozkaz zw iadowczy n r  1 
—  zaw iera o fic ja ln ą  nazwę .—

no-koreańsk ie j, podczas gdy 
nazwa a rm ii b rzm i —  K oreań
ska A rm ia  Ludowa.

Ten sam rozkaz w spom ina o 
a rty le ry js k im  d yw iz jo n ie  k o rp u 
su. W iadom o jednak, że w  c h w i
l i  w ta rg n ięc ia  in te rw e n tó w  a- 
m erykańsk ich  do K ore i, K o reań 
ska A rm ia  Lhdow a nie  m ia ła  
korpusów  a tym  sam ym  nie 
m ogła m ieć rów nież a r ty le r ii 
korpusu.

Oświadczenie stw ierdza: „ In 
te rw en tom  am erykańskim , k tó 
rzy  p rzy  pomocy o rdyna rnych  
oszustw i  fa lsy fik a tó w , u s iłu ją  
un iknąć odpow iedzialności za 
agresję i rozbój w  K ore i, nie 
udadzą się ich  sztuczki, nie u n ik 
ną on i zasłużonej ka ry  za po
tw orne  zbrodnie, popełnione na 
narodzie koreańsk im “ .

p a r
tią  zwycięskiego narodu, p a rtią  
budow niczych socjalizm u. S iła  i 
niezwyciężoność naszej p a r t i i 
w y p ły w a ją  z je j w iernośc i ide
om m arks izm u-len in izm u , z te 
go, że jest ona i  pozostanie na 
zawsze w ie rną  sztandarow i in 
te rnac jona lizm u  p ro le ta ria ck ie 
go, Z w ią zko w i Radzieckiem u, 
sztandarow i Len ina  i  S ta lina.

P R A G A  (PAP). —  W  zw iązku 
z 30 rocznica KPCz. K o m ite t 
C e n tra lny  K om un is tyczne j P a r
t i i  Czechosłowacji o trzym a ł de
peszę g ra tu la cy jną  od K o m ite tu

H iszpan ii — Dolores Ib a rru ri-

A
W  30 rocznice Kom unisty«*' 

nej P a r t ii Czechosłowacji odby 
■^ra

eh®
sie na wzgórzu V itk o v  w  Pradze
uroczyste złożenie u rn  ż pro«!1 
m i w ie lk ic h  rew olucjonisto 
czechosłowackich — d r B o li urn

J. Hakena, S.ra Szmerala,
Neum ana i d r Bohuslawa

Serdecznie pozdraw iam y b ra t
n ia  K o  lUnistyczną P a rtie  Cze
chosłow acji w  dn iu  je.i 30-lecia.
Życzym y kom un is tom  czechosło
w a ck im  dalszych sukcesów w  | bensky‘ego. 
walce o u trw a le n ie  u s tro ju  ludo j uroczystość złożenia
wo-dem okratycznego, w  walce 
o pokój, dem okracje  i  socjalizm .

*
Z okaz ji 30-lecia KPCz. K o 

m ite t C en tra lny  K om unistyczne j 
P a rtii Czechosłowacji o trzym a ł 
także depesze g ra tu la cy jn e  od:
K C  K om un is tyczne j P a r t ii Chin,
K C  K om un is tyczne j P a r t i i B u ł
g a rii, K C  W ęgiersk ie j P a r t i i Pra 
cujących, K C  A lb ań sk ie j P a r t ii 
P racy, od K C  N iem ieck ie j Socia 
lis tyczne j P a r t ii Jedności, od

o.rO
ent

p rz y b y li: P rezydent 
G ottw a ld , p rem ie r ZaPot0 
przedstaw icie le p a rtii,  rzą -- 
korpusu dyplom atycznego
łeczeństwa.

i SP°'

ła-M O S K W A  (PAP). —  Na 
mach dzienn ika  „P raw da “  u „ j  
zał się a rtyku ł prem iera 
czechosłowackiego — A",n leci11 
tocky ‘ego poświecony 30-1 
is tn ien ia  K P  Czechosłowacji-

Juz się p ie n ią  ze złości
Cala sfora posłusznych pies- 

ków imperialistycznej propa
gandy przystąpiła do wścieklej 
kampanii przeciwko Narodowe
mu Plebiscytowi Pokoju.

Rej wodzi oczywiście „G łos 
A m eryki“, który w specjal
nej audycji pieni się ze złości 
wobec trudnego do ukrycia a 
wyrażonego w  akcji plebiscyto
w ej faktu, że naród polski zdc- | 
eydowany jest walczyć przeciw 
ko podżegaczom wojennym o 
utrzymanie pokoju.

Panom z W all Street i W a
szyngtonu psuje krew  i wypro
wadza ich z równowagi fakt, że 
polityka ich napotyka na sprzc 
ełw wszystkich uczciwych ludzi,

k ra ju , dem askuje ich próby sia
n ia  zamętu i  dyw e rs ji.

N a jb a rd z ie j jednak  urażonym  
czuje sie kom enta to r rad ia  lo n 
dyńskiego s fo rm ułow aniem , uży
tym  w  a rty k u le  jednego z n a 
szych dz ienn ików  — „Jeże li pod
żegacze w o jen n i rozpęta ją  b u 
rzę —  gn iew  ludu uderzy w 
nich ja k  grom .“  No proszę, m ó
w ią  o poko ju , a przesiadują tych 

! „b ie d n ych “  podżegaczy w o je n 
nych. I  po co ta k  publiczn ie  
m ów ić, że im p e ria liśc i chcą w o j
ny, a w  doda tku  za truw ać im  
życie ta k im i n iep rzy jem n ym i 
p rzepow iedn iam i. To przecież 
n ie tak tow n ie . -

Zachodnich „de m okra tó w “  bo
l i  każdy podpis i  dlatego zap lu-

Tito wysyła młodzież jugosłowiańska do Korei 
by przelewała krew w interesie Wał! Street

l i  fa k t przekazania setek lis tó w  
do. Jugosław ii, zaw iadam ia ją 
cych o śm ierci żo łn ie rzy ju go 
słow iańskich w  Kore i.

(f) P A R Y Ż  (PAP). P o tw ie rdza 
ją  się w iadomości, że T ito , w y 
konu jąc  rozkazy swych moco
dawców -  im p e ria lis tó w  am ery
kańskich , w ysy ła  m łodzież ju g o 
słow iańską na w o jnę  w  Kor-ei, 
by prze lewała k re w  w  in te res ie  j T ito  zaprzedał sie duszą i c ia- 
W a ll Street, by w a lczy ła  prze - tero swym  im p eria lis tyczn ym  mo
ciw ko bohaterskiem u na rodow i 
koreańskiem u.

codawcom. K a t narodu jugosło
wiańskiego, - k tó ry  dotychczas

„H u m an ité “  donosi, że pracow  | pop ie ra ł w  słowach bestia lską  
n icy  M iędzynarodowego Cżerwo i agresje am erykańską to^ K o re i, 
mego K rzyża  w  Genewie u ja w n i-  : zmusza obecnie m łodzież jugo -

slow iańską do prze lew ania k rw i 
w in teresie am erykańskich agre
sorów. Za judaszowskie do la ry  
sprzedaje je j życia i  krew .

Ta nowa zbrodn ia tito faszy- 
stów w yw o ła ła  fa lę  oburzenia w  
całej Jugosław ii. Zw iększy ona i 
zaostrzy gn iew  i  n ienaw iść n a 
rodu jugosłow iańskiego do pa
cho łka im p eria lis tó w . Narody  
Jugos ław ii odpowiedzą wzmożo
ną w a lką  na tę nową prow oka
cję kata z Belgradu.

w  Jakimkolwiek kraju  by nie ^  gię % wściekłości na w ia - 
samieszkiwali. j damość o sukcesach akcji zbie-

BBC posłusznie jak  za panią j rania podpisów pod apelem 
m atką w tóruje cienkim głosem Światowej Rady Pokoju.
swoim amerykańskim nauczy
cielom, zwracając swe ataki prze

Nie potrafią ukryć nawet w  
swoim gronie, że każdy podpis

ciwko agitatorom pokoju. Że- to d o tk liw y  cios we wszystk ich 
rująe na ciemnocie i zacofaniu, podżegaczy w o jennych, to jesz

Delegaci zachodni wciąż mówią „nie
Kolejne posiedzenie zastępców ministrów w Paryżu

S p e c ja ln y  korespondent agencji | tyckiego i  am erykańskich  baz 
L6 m a ja  odbyło  się 53 posiedzeni* 

zastępców m in is tró w  spraw  zagran icznych czterech m ocars tw

Wspaniała manifestacja patriotyzmu 
radzieckiego

Dzienniki radzieckie o subskrypcji pożyczki 
państwowej w ZSUU

M O S K W A  (PAP). D z ienn ik i 
m oskiewskie w  a rtyku ła ch  
w stępnych oceniają w ie lk i suk - 
ces now e j pożyczki ja ko  wspa
n ia łą  m anifestację  pa trio tyzm u 
radzieckiego. N igdy jeszcze — 
pisze „P ra w d a “  —  subskrypcja  
pożyczki n ie  osiągnęła ta k  w y 
sokiej sumy. Masy pracujące 
Z w iązku  Radzieckiego rad u je  i  
napawa dum ą fak t, że m ilia rd y  
ru b li pożyczone państwu pó j - 
dą na dalszy rozw ój narodow ej 
gospodarki o jczyzny socja listycz
nej, na finansow anie budow y
ku jbyszew sk ie j i  s ta ling radzk ie j 
e le k tro w n i w odnej na Wołdze,

i kachow skie j e le k tro w n i w od
nej na Dnieprze, głównego k a 
na łu  tu rkm eńsk iego oraz ka - 
na łów  po łudn iow o -  u k ra iń s k ie 
go i  północno - krym skiego.

W span ia ły  sukces now e j po
życzki — to potężna m an i
festacja pa trio tyzm u  ludz i ra 
dzieckich, to  do b itn y  w y 
raz n iez łom ne j w o li wszy
s tk ich  narodów  ZSRR, k tó 
re  zdecydowane są pod k ie - 
row n ic tv /em  p a r ti i Lenina - 
S ta lina  odnieść nowe zwycię - 
stwa w  dalszym  um acnian iu 
potęgi um iłow ane j ojczyzny, w  
budow ie kom unizm u.

Skuteczne działania 
armii ludowej w Korei

(f) P E K IN  (PAP). Z  Phcn,i.pn- 
donoszą, że na wszystkich l  
fach na po łudnie od ^8 r ° '  lt 
leżn ika  oddzia ły a rm ii h icl .
w spó łdz ia ła jąc ściśle_ z 
ła m i ocho tn ików  chińskich*
p a rły  z powodzeniem ata^  í ’pe-
przy jac ie la . Podczas tychp r z y ja c ie la ,  - j -  . 0 -
ra c ji n iep rzy jac ie l poniósł v
i.mvno ctratv \X T  ludziach 1ważne s tra ty  w  ludziach 
cie. *

Heuss odrzuca ape* 
prezydenta 

Wilhelma Piecka ^
(f) B E R L IN  (PAP).

donosiliśm y, prezydent Mi -j 
k ie  i R e p u b lik i D em okraty^ .

' • — pr zemawi a  t

Ostre protesty przeciw rozstrzeliwaniu 
zakładników w Vietnamie

W ilhe lm  Pieck, ¡j i*.—- -  ^
16 m aja  przez rad io , w  .„¡cP 
prezydenta N iem iec zac-‘°_ ,.aJu 
Heussa do uchylenia

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak ju ż  do
nosiliśm y, w  Dalacie (Indo ch i- 
ny) zam ordowanych zostało 
przez francusk ie  w ładze 20 za
k ła d n ik ó w  v ie tnam skich . Zam or 
dow anych w ystaw iono  na w i
dok pu b liczn y  w  celu „zas tra 
szenia ludnośc i“ .

Z b rod n ia  ta w yw o ła ła  fa lę  
oburzenia w  ca łe j F ranc ji. F rań

przeprowadzenia re ^ ¡ ^ r y
ludowego p rzeciw  re m m ^ --  r  
c ji N iem iec i na rzecz z' - j jen' 
cia tra k ta tu  pokojowego z 

cuskie stowarzyszenie żołn ierzy ■ cam i w  roku  1951. r „-
repa triow anych  z Ind och in  ogło- j j jn ia  17 bm. —  ja k  p o d a r t y  
s iło  ka tegoryczny pro test prze- : du) ham bursk ie  — « ausS «tf- 
c iw ko  te j n ikczem nej zbrodn i. | zvt oświadczenie, z którego ,
Zgrom adzenie U n ii F rancusk ie j 
domaga się od rządu o fic ja lnego 
zajęcia stanow iska wobec p o li
t y k i b ru ta ln ych  represji.

Prasa postępow a, żąda suro
wego uka ran ia  w innych .

(f) M O S K W A  (PAP). -  „  -------- -,-------------- -- - , . ^ ,  - . .
TASS donosi z Paryża, że 16 m a ja  odbyło  się 53_ posiedzenie | ndo

Na posiedzeniu p ierw szy za
b ra ł głos p rzedstaw ic ie l W ie l
k ie j B ry ta n ii Davies. U s iłow a ł 
on w  da lszym , ciągu bron ić  
trzech w a ria n tó w  ( „A “ , „ B ‘, 
„Ć “ ) porządku dziennego, zapro
ponowanych przez delegacje 
trzech m ocarstw  zachodnich.

O dpow iadając Daviesow i, G ro 
m yko  po dkreś lił, że delegacja 
radziecka w skazyw ała  ju ż  na 
b ra k i w szystk ich  trzech w a ri an 
tów.

—  Nasze propozycje—  pow ie 
dz ia ł G rom yko  —  są bardzo p ro  
ste. Zgodz iliśm y się na prze
kazanie Radzie M in is tró w  jako  
nieuzgodnionych obu s fo rm u ło

nie może BBC przeboleć, że ak- cze jedno ogniwo w potężnym
wań w  spraw ie re d u k c ji zbro-

eja uśw iadam ia jąca godzi ró w - j bastion ie obrony pokoju, 
n ie i w  agentów wrogą u nas w *

je ń  i s ił zbro jnych  —  zarowno 
s fo rm u łow an ia  radzieckiego, ja k  
i  » fo rm u łow an ia  przedstaw ic ie -

l i  pozostałych trzech m ocarstw .
Oprócz tego M in is tro m  S praw  

Zagranicznych pow in ien  być, 
zdaniem  delegacji radz ieck ie j, 
przekazany d ru g i n ieuzgodnio- 
ny  punkt, a m ianow ic ie  sprawa 
pak tu  a tlan tyck iego i am ery
kańskich  baz w o jennych.

Delegacja radziecka podkre 
śla ła także — pow iedz ia ł G rom y 
ko — że zdaniem  je j sprawa de
m ilita ry z a c ji N iem iec pow inna 
być —  ze względu na doniosłość 
tego zagadnienia —  umieszczo
na na p ierw szym  m ie jscu p ie r
wszego punktu .

Delegat W ie lk ie j B ry ta n ii D a
vies zabrał ponownie głos i  
znów ośw iadczył, że delegacje 
państw  zachodnich nie  zgadzają 
się na umieszczenie na porządku 
dziennym  spraw y p a k tu  a tla n -

którego Rada M in is tró w  powzię 
laby  ostateczną decyzję.

.Delegat S tanów  Z jednoczo
nych Jessup po pa rł Daviesa.

Delegacja radziecka, ośw iad
czy ł G rom yko —  dążąc do osiąg 
nięcia porozum ien ia w  spraw ie 
porządku dziennego, zapropo
now a ła  przekazanie spraw y pak 
tu  a tlan tyck iego  i am erykań 
sk ich  baz w o jennych  Radzie 
M in is tró w  S praw  Z agran icz
nych, ja ko  k w e s tii n ieuzgodnio- 
ne j. Jednakże przedstaw icie le  
m ocarstw  zachodnich oponują 
także p rzec iw ko  te j p ropozycji. 
T a k ie  stanow isko przedstaw icie  
l i  trzech m ocarstw  św iadczy raz. 
jeszcze o ich  b ra k u  chęci do 
porozum ienia.

Następne posiedzenie zastęp
ców m in is tró w  spraw  zagranicz 
nych wyznaczono na dzień 17 
m aja.

Reakcyjni posłowie francuscy boją się 
przedstawić wyborcom budżet zbrojeń 

17 czerwca odbędą się wybory do parlamentu

nika , iż odrzuca on
rodu niem ieckiego i
żuje się z zakazem Prz fP fL o - 

re ferendum  ludówdzenia

Strajki we Włoszech (

(f) P A R Y Ż  (PAP). 406 głosami
p rzec iw ko  160 mechaniczna
większość Zgrom adzenia Narodo 
wego postanow iła  zakończyć ob
rad y  pa rlam enta rne  22 m aja. 
Dn ia 17 czerwca odbędą się no
we w ybory .

D eputow any kom unistyczny 
Rarnette nap ię tnow a ł s tanow i
sko rea kcy jn e j większości, 
k tó ra  sprzeciw iła  się kon tynuo 

w a n iu  dyskus ji nad pa lącym i za 
gadn ien iam i. Dn ia 22 m aja  — 
s tw ie rd z ił Rarnette — Zgrom a
dzenie ma rozejść się n ie  uchwa 
ła jąc  budżetu.

„Ce S o ir“  pisze, że rząd i w ięk 
szość pa rlam enta rna  postanow i
ły  przyśpieszyć w ybory , by 

•ukryć w  m ia rę  możności, przed 
op in ią  pub liczną coraz zgubnie j 
sze następstwa zbrodniczej p o li
ty k i w o jenne j.

Rząd francuski zqadzà się 
na nowy Wehrmacht

:f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
W edług in fo rm a c ji prasowych, 
w T r iz o n ii opracowano p lan u - 
tworz&nia 10 d y w iz ji nowego 
W ehrm achtu.

K o ła . po lityczne W aszyngtonu 
zapow iadają, że rząd francusk i 
w y ra z i zgodę na rych łe  pow sta
nie  nowego W ehrm achtu u g ra 
n ic  F ranc ji.

(f) R Z Y M  (PAP). W 
czw artek s tra jk o w a li P° 
dż iny  pracow nicy trarnw 
autobusów oraz 
podm ie jsk ie j Rzymu, ń
jąc  się podw yżk i płaC'

It“
Reakcyjny zamach s,a 

w  B o l i w i i  ^

(f) N O W Y JO RK ^
W  dn iu  6 m aja  odbył.' 
B o liw ii w yb o ry  Prezl 'deU,v}y 

M im o, że w yb o ry  t05 „ te 1*?, 
w  atm osferze bru ta lneg „  po 
ru  po licy jnego kandydat ^  
stępowych Paz Estensoro
skał na jw iększą lic zbę » 
n ie  o trzym u jąc  jednak* 
szóści absolutne j kom ę
w yb o ru  prezydenta._foa^ l
w y w o ła ł zaniepokojeni® '‘

W dn iu  16 m aja d>'“ \ eIn p -
junt.a w o jskow a z gc?errzeK8

czeV :
na

va nem na czele, nie - -  6pr 
uchwałę Kongresu “ v(jert

w in  w yb o ru  nowego
dokonała przewrotu . ¡ą ęd1
jest b. attache w  Wasz>



Nr 137 TRYBUNA LUDU 3

Żądamy zawarcia Paktu Pokoju

I I
Od chaty do chaty szli ag ita to rzy

wŁn&amy zaw arcia  P aktu  P oko ju  m iędzy p ięc iu  w ie lk im i m ocars tw am i“  
odbyła się na ry n k u  m ariensz tack im  m an ifes tac ja  ludności s to licy . Na

m an ifes tac ji.

— pod tym  hasłem  
zd jęc iu  fragm e n t 

Foto W A F

DLACZEGO PODPISUJĘ 
KARTĘ NARODOWEGO 
PLEBISCYTU POKOJU?

P ro f. D r  J O Z E F  P A R N A S
r e k to r  U n iw ę rs y te tn  im . M a r i i  
C u r ie -S k io d ó w s k ie j w  D u b lin ie

We fronc ie  w a lk i o pokój 
°bok robo tn ika , chłopa, in te li
genta czy rzem ieśln ika  sta jem y
niy  naukow cy _m ikrob io lodzy,

-dla k tó rych  sprawa ta  przedsta 
Wia szczególną wagę.

Im p e ria lizm  am erykański 
śc ią g n ą ł bezpośrednio do agre
s ji w ie lu  uczonych w  dziedzi
nie a to m is tyk i i b io log ii. O dkry  
cia w  te j dziedzinie, k tó re  m o
g łyby w ie le  dobrego przynieść 
ludzkości są k ie row ane przez 
w ie lk ich  k a p ita lis tó w  i bank ie 
rów  na drogę zniszczenia i  lu 
dobójstwa.

Czyny h itle ro w có w  bledną 
w  św ietle  p lanów  ludobójczych, 
k tó rych  w yrazic ie lem  b y ł osta t
nio jeden z re k to ró w  am erykan 
skich un iw ersyte tów .

O w o jn ie  bakterio log iczne j 
P'sano ju ż  w ie le  zwłaszcza w 
św ietle procesu w  C habarow - 
sku,

■My, naukowcy polscy pam ię- 
tarny dobrze apel uczonych ra 
dzieckich sk ie row any do uczo
nych całego św iata w  spraw ie 
bezwzględnego p rzec iw staw ie 
nia się w o jn ie  bakte rio log icz
nej.

Z jazd m ikrob io logów  w  P ra 
dze w  roku  ub ieg łym , skup ia 
m y  naukow ców  ZSRR, Ch in 
Ludowych, P olsk i, Czechosło
w acji, W ęgier, R um un ii, B u łga 
r i i  i N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tycznej po tęp ił z oburze
niem tych uczonych Zachodu, 
którzy oddają swoje usług i 
aSresji j p racu ją  nad przygoto
waniem no—ej w o jn y  przeciw  
mdzkości. Polskie  T ow a rzy- 
stWo M ik ro b io lo gów  do łączy- 
0 rów nież swój stanowczy głos 

Protestu, w yraża jąc op in ię  po l- 
skich naukowców .

V? te j c h w ili nadchodzą z
ron tu  koreańskiego ko m u n ika 

ty,
M.

wskazujące, że następca
k ac A r th u ra  pragn ie ra tow ać 

at-astrofa lną sytuację p rzy po- 
^ ° c y  bakte rio logów  arpcrykań- 
Ł tich. P rzygo tow u ją , oni nowe
G rodnie.

Do jednego z po rtó w  koreań - 
kich p rz y b y ł niedawno statek 
m erykański wyposażony w  licz 
® urządzenia labo ra to ry jn e  

^ k o r n o  dla  „badań i  w a lk i z

ep idem iam i“ . W  rzeczyw istości 
zaś — na pokładzie s ta tku  w y -  
próbow uje  się na jeńcach dz ia
łan ie  rozm a itych  rod za jów  b ro 
n i ba k te rio log iczne j^  w y tw a rz a 
nej przez am erykańsk ich  i ja 
pońskich zbrodn iarzy w o je n 
nych.

A le  tak, ja k  am erykańscy
agresorzy nie odw aży li się w y 
próbować w  K o re i bom by ato
m ow ej, bo na przeszkodzie te j 
zbrodn i stanęły setk i m ilio n ó w  
ludz i, w o ła jących  o zakaz b ro 
ni atom owej — ta k  i  dziś, cała 
postępowa ludzkość walczyć 
będzie przeciw ko te j now e j 
zbrodni.

K a rtk ę  p leb iscytową, ka rtkę  
zaczynającą się od słów: „w  im ię  
N iepodległości Polski, w  im ię  
P oko ju  m iędzy narodam i, w  
obliczu w o jennych  know ań im 
pe ria lis tów , popieram  apel Swda 
tow e j Rady P oko ju “ — podpisu
ję  w raz z m o im i asystentam i 
i laborantam i z pełną św iado
mością, zdecydowany swym  
podpisem m anifestow ać czynnie 
niezłom ną wolę w a lk i o pokój 
oraz w a lk i o w ykonan ie  p lanu 
6-letn iego w  zakresie m ik ro 
b io log ii.

J A N  S IK O R A
s tu d e n t Szk. G ł. S łu ż b y  

Z a g ra n ic z n e j — p rz o d o w n ik  n a u k i

Jestem synem m ałorolnego 
chłopa. W w arunkach  Polski 
kap ita lis tyczne j n ie  m óg łbym  
naw et m arzyć o ukończeniu 
szkoły średnie j, a ty m  bardzie j 
o studiach wyższych. Przed 
w o jną  w  gm in ie  m o je j, k tó ra  l i 
czy około 5 tys. m ieszkańców, 
wyższe uczelnia ukończyło  za
ledw ie  parę osób, pochodzących 
z najbogatszych rodzin.' Obec
nie większość m łodzieży z m o
je j w s i uczy się w  szkołach 
średnich 1 wyższych, p racu je  w 
fab ryka ch  i  PGR-ach.

I  je ś li pomyślę, że są, ludzie, 
k tó rzy  chc ie liby  w yw o łać  no
wą w ojnę, w ym ordow ać m il io 
ny  lu dz i po to, by p rzyw róc ić  
daw ny porządek, s taw ia jący 
przed m asam i m łodzieży ro b o t
n iczej i  ch łopskie j ponurą p e r
spektyw ę bezrobocia, nędzy i 
ciem noty, bu n tu ję  się przeciw  
tem u z całej duszy. Tem u p ro 
tes tow i da ję  w yraz  podp isując 
ka rtę  pokoju.

M IC H A Ł  K A R P A C Z
g ru p o w y  g ru p y  t ra n s p o r to w o  -
gospodarcze j na b u d o w ie  M D M  

w  W a rsza w ie

W  naszej ludow e j o jczyźnie 
każdy człow iek pracy m a za
pew nioną opiekę państwa. K aż
dy może się uczyć, pracować. 
Ta nauka ł  praca da je zado
wolenie.

To w ie lka  rzecz. Tę w ie lk ą  
rzecz p o tra fim y  ob ron ić przed 
am erykańsk im i SS-m anam i. H i 
tle ro w cy  przekonali się, ja k  
kończą się aw an tu ry  wojenne. 
Z m usim y zachodnich k a p ita 
lis tów , by pam ię ta li o tym , ja k i 
koniec spotkał H itle ra .

J O Z E F  Z IE L N I K
p rz e w o d n ic z ą c y  s p ó łd z ie ln i 

p ro d u k c y jn e j w  R y b n e j

Obecnie, gdy w  Polsce spra
w u je  władzę rząd robotn iczo- 
chłopski, możemy wreszcie w y 
prow adzić wieś z nędzy. A le  do 
tego potrzebny jest pokój. B an
dyc i amerykańscy, chcą nam  po 
kó j zrabować. D la n ich życie 
lu dz i nie ma znaczenia, a ty lk o  
pieniądze. M us im y w ięc wa lczyć 
przeciwko tym  okropnym  p la 
nom podżegaczy wo jennych.

k ły , ch łop i poprzem y nasze 
pokojowe budow n ic tw o  i  wszech 
s tronny  rozw ój gospodarczy nie 
ty lk o  przez złożenie podpisu. Do 
łożym y w sze lk ich starań, aby 
wszystk ich zachęcić i  wciągnąć 
do w a lk i o u trzym an ie  pokoju 
na świecie przeciw  bandyckim  
zam iarom  podżegaczy wojen - 
nych.

S T A N IS Ł A W  O M Y L IN S K I
m u ra rz , p rz o d o w n ik  p ra c y

na  b u d o w ie  P D T  w  W a rsza w ie

B ud u jem y dom y w  Warsza
wie. Im p e ria liś c i burzą domy na 
Kore i. Chcemy, by  na całym 
św iecie budowano domy, chce
m y, by  n igdzie  ich  n ie  burzono.

D um ny jestem  i  szczęśliwy, 
że budu ję  stolicę m oje j o jczy
zny. N ie pozwolę —  ani ja, ani 
n ik t  z nas,  ̂ by  na zbudowane 
naszym trude m  dom y m ia ły  
znów paść bomby. Niech sobie 
podżegacze do nowe} w o jn y  do
brze to zapam iętają !

K ie le cka  w ieś z a k w itła  ja 
b łonkam i. A le  n ie  ty lk o . Na
płotach, na ścianach chałup, na 
slupach w zd łuż drog i, w y k w it ły  
barw ne p lam y afiszów. Do n a j
dalszych zakątków , pod n a jn iż 
sze strzechy do ta rł N a rodow y 
P leb iscyt Pokoju. D o ta rł sym 
bol poko ju  — b ia ły  gołąbek, ta 
k i b ia ły  ja k  te k w ia ty  na drze
wach. A le  nie w io tk i ja k  one. 
Ten gołąbek na ka rtach  P le b i
scytu, to znam ię s iły , znam ię 
w a lk i.

Z  lu d ź m i ze w s i G ra b o w n ic a

Wieś G rabow n ica, w  gm in ie  
Łopuszno, w  pow iecie k ie lec
kim . Przez piach, przez podm o
k łe  łą k i szli a g ita to rzy  poko
ju  na na jda lszy je j kran iec. 
Tam, gdzie pod lasem m ieszkał 
M ik o ła j S telm aszczyk. P rz y w i
ta ł ich w  progu. Pogadali c h w i
lę, a potem a g ita to rka  —  Teo
dozja W aw rzo la  w y ję ła  tę pa
czuszkę. W, kaw a łe k  gazety sta
rannie zaw in ię te  b y ły  k a r tk i ple 
biscytowe.

— Wiecie z czym eśm y p rz y 
szli? Chcemy poko ju . I  tu  m a
m y k a r tk i p leb iscytu, co to każ 
dy podpisze, k to  chce pokoju. 
W iecie przecież o plebiscycie?

— A  no w iem , k to  by tam  nie 
chcia ł pokoju. Czy to są tacy? 
M nie tam  r ie  m usicie ag ito 
wać. Przecie u nas jedność jest 
za pokojem.

— W idzicie —  odpow iedzia ł 
Józef Marszałek, ag ita to r — to 
prawda, że w  narodzie jest je d 
ność. A le  są jeszcze u nas tacy, 
co chcie liby, żeby w ró c iły  sta
re czasy. I  m yślą że ja k  będzie 
w o jna  — to wrócą. M ało jest 
tak ich , ale to pod li ludzie , w y 
sługu ją  się am erykańskim  pa
nom, k łam ią , brużdżą, chcą szko 
dzić na rodow i i  Polsce.

— To ja  w iem , z ta k im i trze 
ba walczyć. Ja m ówię, że u  nas 
jest jedność uczciwych ludzi, 
tak ich  ja k  ty  czy ja. T y lko , że 
ja k  sobie m yślę: u nas jest na
ród za pokojem , ale tam  prze
cież w  Am eryce, czy gdzie in 
dziej, to jest dwoiście. Tych co 
za w o jną  — sporo. O ni rządy 
spraw u ją . Robią ja k  chcą. To

1 co Ich obchodzi, że m y  ta  pod
piszemy? ,

A g ita to r opow iadał, że tam
też ludzie podpisują, że p rzeciw  
tym  rządom  coraz w iększa siła 
się zbiera w  k ra ja ch  k a p ita li
zmu. M ów ił, że ja k  wszyscy o- 
brońcy poko ju  się tam  z jedno
czą, to i rządy nie p o tra fią  p ro 
wadzić w o jny .

— Rozumiecie, ojciec? —  za
pyta ! w  końcu.

— T a k /  to  praw da. N iech ta 
m oja karteczka też pó jdzie ra 
zem z in nym i. T a k i m ó j glos 
przeciw  tam tym , co chcą w o j
ny. I  tym  u  n ich  ł  ty m  co się 
jeszcze u nas k ry ją  ja k  k re ty .

Stelmaszczyk po łoży ł k a rtk ę  
p leb iscytową na s to lik u  1 p rzy 
k r y ł ją  ostrożnie rog iem  ser
w e tk i.

— Żeby się n ie  zaku rzy ło  do
n iedz ie li —  pow iedzia ł.

N ie n a w iść , k tó r a  b u d u je

U  R ubińskich  by ła  w  domu 
gospodyni’ z synem. S ied liśm y 
na ławach pod ścianam i. Go
spodyni m ów iła , że deszczu za 
dużo i  k łopo t będzie z k o n tra k 
tow anym  lnem. A  potem p rzy 
s tą p ili ag ita torzy do sprawy. 
K ie d y  m ó w ili o tym , ja k  to w  
K o re i gore w ojna, ja k  to A m e
ryka n ie  m ordu ją  koreańskie 
dzieci, ja k  palą wsie —  R u b iń - 
ska w pad ła  w  gniew .

— W idzicie, jeszcześmy się 
nie w y liz a li z tam te j w o jny , a 
tam ci, znów chcą zaczynać. Z 
h itle ro w cam i się zm aw ia ją , że
by nam znowu dzieci ła p a li po 
wsiach i  m ordow a li. XTacy sami 
ja k  tam ci — psy! N iechby no 
tu  k tó ry  byl, ju ż  ja  bym  mu 
pokazała, chociem kob ie ta . A  to 
dranie!

—  Idźcie mamo, co też gada
cie — p rze rw a ł je j syn. —  To 
ju ż  nasza robota. N iechby t y l 
ko spróbow ali z tą w o jną , to
sobie zęby połam ią. A le  to nie <1
babska rzecz!

—  N ie babska, m yś lic ie , a bo 
to ja  nie m -m  jeszcze siły, czy 
co — odcięła się Rubińska. W y
buchła sprzeczka. A le  w idać z 
n ie j było, z jaką n ienaw iśc ią  
m yślą c i prości ludzie  o podże
gaczach wojennych.-

Zniin Artymnwska

T ak  b y ło  wszędzie, gdzie ag i
ta to rzy  opow iada li o p o tw o r
nych am erykańsk ich  zbrod
niach. Tw arze słucha jących po
w ażn ia ły  i  s taw a ły  się zacięte. 
O n i zna li , to ju ż  z h it le ro w 
sk ie j okupac ji. Już wówczas 
nauczy li się tego n ienaw idzieć.

W ie czn e  p ió ro  
o b y w a te la  C iska

Od domu do domu w ędro 
w a li agitatorzy.- N ié  zawsze od 
razu by ło  zrozum ienie. B y li i  po 
zorn ie obojętn i, k tó rych  trzeba 
było  przekonywać. T ak i Cisek 
np. jo  pracu jący  chłop. A  prze
cież, k ie dy  weszliśm y do izby, 
k ie dy  M arszalek w y ło ży ł cel od 
w iedzin , tam ten w y k rz y k n ą ł:

—  Ja tam  nie chce żadnych 
k a rte k ! M n ie  pokój — czy w c i
na —  wszystko jedno.

A g ita to rzy  stanęli niezdecy
dowanie Tego im  n ik t  jeszcze 
nie  pow iedział, I  dopiero k iedy  
tam ten w ykrzycza ł się i  w y z ło 
ścił, zaczęli rozmowę. P ow o li C i
sek w yznaw a ł swą n iew ia rę  w  
człow ieka, n iew ia rę  w  s iły  po
ko ju , n iew ia rę  w  samego siebie 
i  w  swój podpis. S ta rym i lu dźm i 
są on i  jego żona. W  życiu , w  
m łodości znali ty lk o  ciężką p ra 
cę, b y li pom ia tan i i w y z y s k iw a 
ni. T ak  też Cisek u m y ś lił so
bie, że ani on nic nie może. an i 
in n i tacy ja k  on. Że co ma być 
—  to będzie, a jem u n ic  do te 
go.

C ie rn i iw ie  tłum a czy ł m u ag i
ta tor. że inny  jes t dz is ia j św ia t, 
że tacy ludzie ja k  C isek —  to 
jedna trzecia ludzkości, to  oby
w ate le  wo lnych k ra jó w , k tó re  
budu ją  lepszą przyszłość. T łu 
m aczył m u ag ita tor, że c i ludzie, 
te k ra je , to w ie lka  potęga. Że 
prócz n ich żyją jeszcze m ilio n y  
ta k ich  C isków pod k a p ita liz 
mem  1 walczą o sw o ją  wolność. 
M ó w ił ag itator, że ja k  wszyscy 
ci ludzie  u nas i  u n ich  pó jdą 
razem — dadzą ra d y  im p e ria 
lis tom .

Cisek od czasu do czasu k iw a ł 
głową, n a jp ie rw  niepew nie , po
tem  bardzie j zdecydowanie. Na

końcu wstał powoli i podszedł
do m a łe j sza fk i C h w ilę  grzebał 
w  szufladzie z narzędziam i. W re 
szcie znalazł. S tare w ieczne p ió 
ro, k tó re  m u ktoś, kiedyś po
darow ał. Teraz obraca ł je  w  rę 
ce z b łysk iem  radości w  oczach.

— To trzeba będzie a tram en
tem  podpisać? — zapytał.

—  A no tak, żeby nie  zeszło.
—  U  sąsiadów dzieci do szkoły 

chodzą. Pożyczą atram entu...

Agitatorzy nie pomijali 
żadnych pytań

B y li i  tacy  chłop i, k tó rzy  m ó
w i l i :

— Co m y tu  będziem y podp i
sywać, ja k  cu k ru  nie ma, a na
w ozy sztuczne, cośmy zam ów ili 
w  m arcu —  do d z i^  n ie  p rzy 
szły.

A g ita to rz y  n ie  p o m ija li tych  
pytań i  nie z b y w a li pyta jących . 
Bo nawozy przysz ły  do wszyst
k ich oko licznych gm in. a w  Ło 
pusznie w  spółdzie ln i coś nie b y 
ło tak. M ó w ili śm ia ło  o tym , 
ja k  działa wróg, ja k  speku lant 
w y k u p u je  cuk ie r. —  którego ja k  
każdy w ie, jest u nas pod dostat 
k iem , — by szkodzić ludziom , 
by siać niezadowolenie. M ó w ili 
o agentach im p e ria lizm u , k tó 
rzy  szerzą p lo tk i i  panikę, k tó rzv  
w k ra d a ją  się do apara tu  żebv 
szkodzić gdzie się ty lk o  da. 
W n ik liw ie  w y s łu c h iw a li bo lą
czek. N ie  u k ry w a li is tn ie jących 
trudności, tłu m a c z y li wszystko 
o tw arc ie  i  jasno.

To tra f ia ło  do przekonania 
chłopów. Poważnie, w  skupie
n iu  s łucha li s łów  ag ita torów . I 
k ie d y  w ych od z ili ag ita torzy z 
ta k ich  dom ów —  pozostaw iali za 
sobą dozę odporności na dzia ła
nie  wroga, po zos taw a li zw ięk
szoną świadomość, że w róg dzia 
ła  ja k  k re t, żeby zaszkodzić 
b iedniakom , żeby zaszkodzić lu 
dowemu- państwu, żeby zaszko
dzić spraw ie pokoju.

Uświadamiać trzeba 
i przekonanych

Od domu do domu sz liśm y z 
ag ita to ram i pokoju. N ie  w szyst
ko jeszcze by ło  ja k  na leży w  ich 
pracy. Z n a li w szystk ich  w e wsi

Przed „pospolitym ruszeniem“ 
francuskich obrońców pokoju

Walka przeciw faszystowskiej 
klice Tito — to walka o pokój

O świadczenie jugosłow iańskich em igran tów  politycznych
ęjM y, jugosłow iańscy em igran -
j> Polityczni, p rzebyw ający w  
t jA sCe Ludow e j, w raz z ca łym  

rodem po lsk im , w raz z pokój 
^  b jącym i ludźm i całego św ia- 

składam y nasze podpisy pod 
j^Peiem Ś w ia tow e j Rady Po- 
ob lU’ ■ odda.iem.y nasz głos w  

°n ie  pokoju, zagrożonego 
am erykańsko - ang ie l- 

ją cctl im p e ria lis tó w . S k łada
no n?sze podpisy pod Apelem , 

z m ilio n a m i bu do w n i- 
U 1, kom unizm u w  Zw iązku 

m ^ e c k im ,  m ilio n a m i budow - 
derny ?^1 socja lizm u w  k ra jach  
karn° ira c Ji ludow e j, oraz set
ną 1 jn il io n ó w  uczciwych ludzi
si„ a<ym św iecie _ domagamy
dzyZaJVarcJa P aktu  P oko ju  m ię 

w ie lk im i m ocar- 
ko-uJ11*' Paktu, k tó ry  b y łb y  rę - 
\yan iż pokó j zostanie zacho- 
Zi ze un ikn ie  się now ej rze-

■tekości.
ty Pełni zda jem y sobie spra- 

W r, ?.? oznacza pokój dla ca-
źrrm ° ^ 0zu dem okrac ji i soc ja li- 
t 'o isk . rzebvw a jąc na teren ie 

1 Ludow e j, p rzekonu je - 
v Sp ^  Pa każdym  k roku , ja k  

' ' n>aie są osiągnięcia p o l-

sk ie j k lasy  robotniczej, p o l
skich mas pracujących, w  ich  
Walce o w ykonan ie  sześciolet
niego planu "budowy funda  - 
m en tćw  socjalizm u. W iem y też, 
co oznac.a pokój dla wolność 
m iłu ją cych  narodów  w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  i  „colonial 
nych, walczących o społeczne 
oraz narodowe wyzwolenie.

W alka  o pokój posiada ró w 
nież duże znaczenie dla na ro 
dów Jugos ław ii, zna jdu jących 
się w  w arunkach krw aw ego re 
żim u titofaszystow skiego. W a l
ka o pokó j w  'naszej o jczyźnie 
— to  w a lka  przeciw ko t ito w -  
skie i zdradzie narodowych in -  
tjre s ó w  Jugosław ii, to w a lka  
p rzeciw ko ba łkańskiem u L i 
5yn -m anow i, faszyście T ito , 
pragnącem u uczynić z Jugosła
w ii zarzewie nowej w o jny. W al 
cząc o pokój, narody naszego 
k ra ju  walczą przeciw ko n ies ły 
chanej nędzy i  w ygłodzeniu, 
przeciw ko ponurem u te rro ro 
w i faszystowskiem u, przeciw  
poczynań om titow ców , dążą
cych do w ydan ia  narodów  J u 
gosław ii ia ko  mięsa a rm a tn ie 
go im p e ria lis to m  am erykań

sko -  angie lsk im , w  przygoto
w yw ane j przez nich w o jn ie  
p rzec iw ko  ZSRR, przeciwko k ra  
jo m  dem okrac ji ludowej. W  J u 
gos ław ii— w  przedsiębiorstwach 
i  in s ty tu c ja ch  w  szkołach i  je d 
nostkach w o jskow ych  — orga
nizowane są kom ite ty  ob roń
ców  pokoju. M im o niesłychane
go te rro ru  faszystowskiego, na 
b ie ra  coraz większego rozm a
chu akc ja  zbierania podpisów 
pod A pe lem  Ś w iatow ej Rady 
Poko ju .

M y , re w o lu c y jn i jugos ło 
w iańscy em igranci po lityczn i, 
k tó rzy  ży jem y w  b ra tn ie j P o l
sce Ludo w e j — jako  nieodłącz
na część pokó j m iłu jącego na
rodu jugosłow iańskiego naszy
m i podpisam i w łączam y się w 
tę ciężką w a lkę  narodów  J u 
gosław ii, głęboko prześw iad
czeni o szybkim  i n iechybnym  
zniszczeniu faszy |tow sk ie j k l i 
k i t ito w s k ie j.

W arszawa, 17.V.1951 r.

Grapa jugosłow iańskich  ( 
em ig ran tów  po litycznych 

w  Polsce

„P ospo lite  ruszenie obrońców  
poko ju  zbaw i nasz k ra j" .  Tak 
głosi rezo luc ja  K ra jo w e j Rady 
Ruchu P oko ju  o a k c ji zbierania 
podpisów pod Ape lem  Poko ju .
15 l ip c a  —  z lo t  fra n c u s k ic h  

o b ro ń c ó w  p o k o ju
Dotychczasowe rezu lta ty  

świadczą, żb akc ja  została do
brze zapoczątkowana.

15 kw ie tn ia , na specja lnym  
zebraniu —  zw o łanym  w  zw iąz
ku  z n iecną decyzją rządu, za
kazującą dzia ła lności Ś w ia to 
w ej Rady P oko ju  na teren ie 
F ra n c ji —  K ra jo w a  Rada P o
ko ju  u s ta liła  dokładne w y ty c z - 
ne, wskazała ja k  należy postę
pować, by z apelem zapoznał 
się ca ły  naród, by go zrozum iał. 
K ra jo w a  Rada zaleciła zw o ły 
w an ie  setek tys ięcy m ałych ze
b rań: po domach, pracowniach, 
b iu rach , na wsiach, w  fa b ry 
kach.

Na tych  zebraniach apel jest 
om aw iany, a później za tw ie r
dzany w  fo rm ie  rezo luc ji, sk ie 
row anych  do w ładz państw o
wych. Ponadto te małe zgro
m adzenia w  ca łym  k ra ju  w y 
b ie ra ją  se tk i tysięcy delegatów 
na w ie lk i z lo t k ra jo w y , na k tó 
ry m  zostaną obliczone wszyst
k ie  podpisy. Z lo t ten w yzna
czony został na 15 lipca, t j.  na 
p ie rw szy dzień po w ie lk im  
św ięcie narodow ym , k tó re  wszę
dzie zostanie uśw ie tn ione m a
n ife s tac ja m i w  obronie pokoju.

W  m ie s z k a n ia c h  
c zy  s to łó w k a c h  —  

a g ita c ja  t r w a
A k c ja  ta  została rozpoczęta. 

T rzeba by ło  szukać now ych 
fo rm  a g itac ji, aby w p łynąć  na 
tych , k tó rz y  n ie  przychodzą na 
zebrania publiczne. T rzeba b y 
ło  us iln ie  pracować nad w y 
b ran iem  dostatecznej ilości de
lega tów  —  a praca ta  jeszcze 
nie  je s t zakończona —  aby m a
n ifes tac ja  15 lipca  w  P aryżu 
w yp ad ła  napraw dę bojowo, by 
by ła  w yrazem  w o li całego na
rodu w a lk i o pokój, przeciw  
agresorom  i  podżegaczom.

J a k k o lw ie k  m ałe zebrania d y 
skusyjne stanow ią nową form ę, 
należy jednak s tw ie rdz ić , że 
p róby  poczynione w  tym  k ie 
ru n k u  da ją ju ż  rezu lta ty . Na 
p rz y k ła d  lo ka to rzy  jakiegoś do
m u zapraszają swych sąsiadów 
na f iliż a n k ę  ka w y  i  rozpoczyna 
się dyskusja . W sto łówkach ro 
botn iczych, p rzy  każdym  stole 
poruszane jest zagadnienie po
ko ju .

Na podw órkach dom ów rob o t
n iczych w  R oubaix trąbka  w zy
wa m ieszkańców, by na k ilk a  
c h w il s tanęli w  okn ie  lub  w y 
szli na podw órko, zapoznali się 
z głośno odczytanym  przez ag i
ta to ra  Apelem  Ś w ia tow e j Radv 
P oko ju  i w ypow iedz ie li się. Na 
w si rozm ow y toczą się przed 
kościo łam i po nabożeństwach. 
Na terenach fa b ry k

(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Joanny Berlioz

tów  w yb ie ra  się podczas przerw ,
przeznaczonych na posiłek. W 
w ie lk ie j, fab ryce R enault orga
n izu je  się pogadanki w  poszcze
gólnych warsztatach, m ob ilizu 
jąc załogi do w a lk i 

M etoda bezpośrednich kon
tak tów  cieszy się w ie lk im  po
wodzeniem.

S e tk i ty s ię c y  d e le g a tó w  
p o k o ju  p rz y b ę d ą  do P a ryża

W ie lk i z lo t 15 lipca  zapo- 
w iąda się napraw dę im ponująco. 
Rada P oko ju Departam entu 
Sekwany zam ierza wysłać 200 
tysięcy delegatów. Departam ent 
Boucłies du Rhone —  9 tysięcy 
delegatów, D epartam ent Nord 
—  20 tysięcy, Z w iązek K ob ie t 
Francuskich zam ierza zm o b ili
zować 100 tys ięcy  delegatek. 
Federacja m e ta low ców  zapew
nia, że co n a jm n ie j 100 tys ięcy  
je j członków w eźm ie udz ia ł w  
zlocie. O środki robotnicze, ba r
dzo oddalone od s to licy  p rze w i
du ją  p rzyn a jm n ie j jednego dele
gata na 100 m ieszkańców.

Oto p rzyk ład  zebrania w yb o r
czego: na jedne j z u lic  w  S a in t- 
Etienne, m ieście gó rn ików , p rzy 
szło 80 osób na jedno m ałe ze
branie. Po d y s k u s ji w ybrano 
3 delegatów na z lo t ł  zebrano 
1.500 fra n kó w  na ich  podróż. 
Ponadto każdy obecny na zebra
n iu  zobowiązał się uzyskać po
parcie d la  apelu w  sw o im  do
m u, w  warsztacie , gdzie p racu
je, w  o rgan izac ji do k tó re j na
leży i  przyczyn iać się do w yzna
czenia jeszcze in nych  delegatów 
i  do zebrania p ien iędzy, na ich 
wyjazd.

Trzeba b y ło  w ie lk ieg o  w y s ił
ku, by ludzie  zrozum ie li, że m a
łe zebrania dyskusy jne  nie  są 
celem sam ym  w  sobie, ale ty lk o  
punktem  w y jśc ia . W yjaśn ia ją  
one zagadnienia dotyczące w a lk i 
o pokój, pozw a la ją  na zjedno
czenie poszczególnych głosów 
za pokojem , na poparcie apelu 
tysiącam i p ro to ko łów , podpisa
nych przez obecnych na zebra
niach.

Z zebrań tych m ają  się zro
dzić inne. W ybran i delegaci m a
ją  zaszczytne zadanie do 15 lip 
ca zebrać podpisy od wszystkich 
mieszkańców ich domów. Prze
widuje się m. in., że 200 tysięcy 
delegatów z Departamentu Sek
wany przywiezie do Paryża 4 
m iliony podpisów, 9 tysięcy de
legatów z Departamentu Bou- 
ches du Rhone— 700 tysięcy pod 
pisów itd.

Szeroko zakro jona akcja A pe
lu P oko ju  t ra f ia  cło różnych 
w a rs tw  społeczeństwa, do ludzi 
różnych przekonań. Rada Ge
nera lną de p a rta m e n tu  M arne, 
składająca się y 33 osób, na le
żących do rozm a itych  p a r ti i po
litycznych  (w  tym  ty lk o  3 człon- 

delega- ków  kom un is tyczne j p a rtii) , do

maga się, aby rząd uczyn ił w szy
stko d la  zaw arcia  P aktu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i. Rady G eneralne z 
Aisne, z H aute  V ienne, z V au- 
cluze —  jednom j's ln ie  aprobu ją  
apel, podobnie ja k  dziesią tk i rad 
m un icypa lnych.

Za m ało  jeszcze poświęcono 
uw ag i a k c ji rozpowszechnienia 
apelu w śród chłopów. Chociaż 
i  tu m ożna zanotować pewne 
sukcesy. T a k  np. na kongresie 
m a ło ro lnych  ch łopów  z A ll ie r  
400 uczestn ików , rep rezen tu ją 
cych 13 tys ięcy ch łopów  jedno
m yśln ie  poparło  apel.

Najw iększe zadanie każdego 
Francuza —  patrioty

W ie lka  akc ja  poko jow a ogar
nia F ranc ję  w  momencie, k ie 
dy reakc ja  francuska  -— od „so
c ja lis tó w “  do g a u llis tó w  — m o
b iliz u je  w szys tk ie  siły, żeby 
pchnąć k ra j na drogę w o jn y  i 
zagłady. Dowodem  tego jest fa 
szystowska o rdynac ja  w y b o r
cza, p rze forsow ana przez re 
akcyjną większość Zgrom adze
nia Narodowego. Dowodem  te 
go jes t kam pan ia  wyborcza, w  
k tó re j soc ja ldem okraci ogłasza
ją, że p rze c iw  s iłom  postępu 
gotow i są z je d n o c z y ć  się na 
wet z d iab łem “  i kn u ją  kon 
szachty z faszystam i de G au- 
lle ‘a.

P o litykę  re a k c ji francusk ie j 
cha rak te ryzu je  na jle p ie j a r ty 
ku ł, ja k i zam ieścił organ P le -

vena —  dz ien n ik  „Les Echoś", 
w  k tó ry m  czytam y: „Je ś lib y  
m ia ł w ybuchnąć pokó j, b y lib y 
śmy doń jeszcze m n ie j p rzygo
tow ani, n iż  jesteśm y p rzygo to 
w a n i do w o jny , to znaczy — 
n iem a l tócale“ .

To cyniczne oświadczenie de
m asku je  tych  wszystkich, k tó 
rz y  p rzygo tow u jąc  wojnę, k rz y 
czą ob łudn ie  o pokoju. I  zmo
b iliz u je  jeszcze bardzie j masy 
francu sk ie  do w a lk i przeciw  
rządow i w o jn y  i  nędzy, przeciw 
am e rykań sk im  okupantom  F ran
cji.

Im  szersze rzecze staną do te j 
w a lk i, im  ba rdz ie j wzrosną siły 
obrońców poko ju , popiera jących 
ak tyw n ie  apel o zaw arc ie  P ak
tu  Pokoju p ięc iu  w ie lk ic h  m o
carstw  — ty m  większe będą 
szanse u ra to w a n ia  poko ju  dla 
F ranc ji. T ym  w yd a tn ie jsza  sta
nie  się w a lka , k tó rą  toczą set
k i m ilionów  b o jo w n ik ó w  poko
ju  na całym  świecie.

W  te j walce, w  naszym  k ra 
ju  —  przoduje w yp róbow ana w  
bojach k ie row n iczka francusk ich  
mas pracujących — p a rtia  k o 
m unistyczna. Do te j w a lk i w łą 
czają się coraz szersze ko ła  spo 
łeczeństwa, coraz nowe tysiące 
ludzi, k tó rz y  zaczynają rozu
mieć, że w iąże się ona n ie ro 
zerw aln ie  ze sprawą niepodle
głości i  bezpieczeństwa F ranc ji. 
Że w a lka  p rzec iw  im p eria lis tom  
am erykańsk im  —  to  dziś na j -  
większe, na jzaszczytniejsze za
danie każdego Francuza -  pa
tr io ty .

1 w  tych  domach, gdzie spodzie
w a li się chętnego p rzy jęc ia , zo
s ta w ia li k a r ty  mechanicznie, 
zadow ala jąc się tym , że gospo
darze m ó w ili:

—  Przecież w iecie, że m y pod
piszemy, bo jesteśm y za poko
jem .

A  tu  n ie  ty lk o  o to chodzi że
by zostawić k a r ty  tam. gdzie 
jes t się pew nym  podpisu. Prze
cież ag ita to r poko ju  i w  tak ich  
domach ma w ie lką  pracę do 
spełn ienia. Ma bow iem  swoją 
ag itac ją  pogłębić świadomość 
celów  P leb iscytu  i caie j w a lk i 
o pokój, ma pogłębić n ienaw iść 
do w rogów , uzbroić w  arsenał 
'a rgum entów  now ych ludz i. Aże
by ludzie  c i p rzodow ali w  w a l
ce o pokój, ażeby o d d z ia ływ a li 
na m n ie j uśw iadom ionych są
siadów, ażeby w ie lo tysięczna a r
m ia św iadom ych ag ita to rów  po
k o ju  nie ty lk o  na w ie lk ie  d n i 
P leb iscytu  — ale na codzień —  
pow iększała się o nowe tysiące.

*

K a r ty  zostały rozdane. W ra
ca liśm y przez te same p iask i i  
b łóta. M ała  w ioska — G rabow - 
nica — m aleńk i w yc inek  nasze
go k ra ju , zostawała za nam i bo
gatsza w  świadomość. Bogatsza 
w  „go łąbkow e k a r tk i“  — ja k  
nazwała k a r ty  p lebiscytowe* jed
na z kob ie t. W  te k a rty , k tó re  
podpisane i złożone w  m ilio n y  
staną się głosem nąszego naro
du. K tó re  staną się rea lna siłą 
w  w ie lk ie j b itw ie , w ydane j 
im p e r ia liz m o w i przez wszystkie 
narody.

N n T n n r c in p s ip

W „parlamenne’*
Li Syn-mana

Dobry p rzyk ład  idzie  z gó
ry . Do le j s ta re j m aksym y 
dostosowali się m a rione tkow i 
posłowie tzw . „Zgrom adzenia 
Narodowego“  po łudn iow e j 
Kore i. P rzyk ła d  w praw dzie  
trudno nazwać dobrym , ale 
za to je s t w  „na jlepszym “  s ty 
lu am erykańsk i.

Na osta tn im  posiedzenin 
„p a rla m e n tu “  doszip do tak  
żyw e j „w y m ia n y  poglądów“  
na tem at de fraudac ji 5 in ił ln r  
dów won, pobranych na u trzy  
manie żo łn ierzy rzekomo po
wołanych do służby w tzw. 
G w a rd ii Narodowej, że mn,- 
siano zawiesić obrady i pob i
tych „a rg um e n tam i“  posłów 
odstaw ić do szpita la.

N a jd o tk liw ie j poszkodowa
ny został członek zgromadze
nia K w a k  San Hun, k tó ry  do
słow nie s trac ił tw arz, zam ie
nioną przez go rliw ych  dysku
tan tów  w  k rw a w ą  maskę.

T rudno  ty lk o  na pozór zro
zumieć co tak poruszyło 
„czcigodne“  zgromadzenie. 
K lik a  L i Syn-m ana przezna
czyła na śm ierć już ty lu  ż o ł
n ie rzy  po łudniow o - koreań
skich , że tych k ilk a  „m a r
tw ych  dusz“  nie stanow i chy
ba d la  am erykańsk ich  odb io r
ców mięsa arm atn iego w ię k 
szej różn icy.

Sprawa je dn ak  jest zupeł
nie prosta. B ó jka  powstała na 
tle n iespraw ied liw ego podzia
łu zde fr-udow ane i sum y. Po
krzyw dzen i w spóin ioy zapom
n ie li o z łodzie jsk ie j etyce i 
rozbabra li sprawę w  „p a r la 
mencie“ .

Oczywiście tak rażący brak 
lo ja lności oburzył do żywego 
większość zgromadzonych. Co 
za n ie tak t! W domu chorego 
nie m ów i się o pogrzebie.

A  tym  ba rdz ie j k iedy wszy
scy są chorzy. Należało spra
wę za ła tw ić  według n a jle p 
szych trum anow skich  w zorów : 
tu łapów ka, tam  łapówka, pa
ru  na ję tych  gangsterów i  ko 
niec pieśni.

Za to zgromadzenie stanęło 
na wysokości zadania ł „n -  
zgodniło poglądy“  w  sposób 
ja k  na jb a rdz ie j am erykański.

(ZETOS)

Kampania o Pakt Pokoju w Bułgarii

G órn icy  z m iasta D ym itro w o  podp isu ją  A pe l Ś w ia tow e j Rady Poko ju

P r e c z  z odbudową Wehr macht u  p r z e z
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Delegada koreańskich związkowców 
wśród robotników Śląską

(f) Gorąco w ita na  przez przed
s taw ic ie li mas p racu jących Ś lą
ska p rzyb y ła  w  d n iu  16 bm. do 
K a to w ic  delegacja działaczy 
zjednoczonych zw iązków  zawo
dow ych K ore i.

Goście serdecznie pode jm ow a
n i przez rob o tn ików  zw iedz ili 
m . in. hu tą „P o k ó j“ , żywo in 
teresując się je j nowoczesnymi 
urządzeniam i i w a run kam i p ra 
cy robo tn ików .

W  godzinach w ieczornych za
proszeni goście ze tknę li się z 
czo łow ym i p rzodow n ikam i p ra 
cy Śląska, spędzając dłuższą 
chw ilę  na serdecznej pogawęd
ce, m. in. ze znanym  re ko rd z i
stą P aw łem  M oczyńskim  z kop. 
„K le o fas “  i  m is trzem  szybkich 
w y topów  z h u ty  „Kościuszko“  
H e n ryk ie m  K ow olem .

50-Iecie pracy artystycznej
prof. W. Lachmana

(f) K om pozy to r pro f. W acław  
Lachm an, założycie l i  k ie ro w n ik  
jednego z naszych czołowych ze
społów  śpiewaczych —  chóru 
„H a r fa “  obchodzi 50-lecie swej 
p racy artystyczne j.

Z  o ka z ji jub ileuszu , nad k tó 
ry m  p ro te k to ra t o b ją ł m in is te r 
K u ltu r y  i  S z tuk i S. D ybow ski, 
odbędzie się dn ia  19 bm. w  F i l 
h a rm o n ii W arszaw skie j koncert 
kom pozy to rsk i Lachmana.

Nowy transport maszyn z ZSRR 
dla P0\t-ów woj. olsztyńskiego

( i) P aństwow e O środki M a
szynowe w o j. o lsztyńskiego o- 
trz y m a ły  osta tn io  z dostaw

Z w ią zku  Radzieckiego 12 t ra k 
to ró w  oraz liczne nowoczesne 
ko s ia rk i, k u lty w a to ry  i  p ług i.

Ośrodek informacyjny ochrony pracy 
otwarto w Katowicach

(f) W  K atow icach o tw a rty  zo 
sta ł ośrodek in fo rm a c y jn y  o - 
ch rony pracy, w zorow any na 
tego rodza ju  ośrodkach w  Zw iąż 
ku  Radzieckim ,

Zadaniem  ośrodka je s t udzie 
lan ie  porad zakładom  p ra c } , 
k tó re  zaopa tru ją  się w  sprzęt o- 
ch ronny oraz doszkalanie i  prze 
szkalan ie k a d r bezpieczeństwa i 
h ig ie n y  pracy poprzez w y k ła d y , 
odczyty, ku rsy , w ys taw y, po
kazy film o w e , fachowe w y d a w 
n ic tw a  i  przede w szystk im  pra 
cę in s tru k to rs k ą  w  teren ie. O - 
środek za trud n ia  inspekto rów  
ob jazdow ych, k tó rzy  sprawdza

ją  p raw id łow ość stosowania 
1 sprzętu ochronnego w  zakła

dach pracy a ponadto przeszka- 
la ją  doraźnie k a d ry  zakłado
w ych  in s tru k to ró w  pracy. C yk l 
p rzygo tow yw anych  ju ż  przez 
ośrodek . w y k ła d ó w  i  odczytów 
poprowadzą w y b itn i naukow cy 
i  specja liści z dz iedz iny bezpie- 

I czeństwa i  och rony pracy.
Ośrodek p row adzi rów nież 

specja lne badania w  zakresie 
ochrony pracy, k tó ry c h  rezu lta 
ty  są w yko rzys tane  przy p ro 
d u k c ji now ych rodza jów  sprzę
tu  ochronnego.

Łódzcy czulŁichowcy stale podnoszą 
wydajność pracy

Stosowanie m etod}1, radziec 
k iego rac jona liza to ra  A leksan
d ra  Czutkicha, po legającej na 
tw orzen iu  tzw . n ie rozerw a lnych 
b rygad  p ro du kcy jnych , przyno
si załogom ZPB im . D z ie rżyń 
skiego i ZPB im . Róży Luksem 
b u rg  poważne sukcesy.

Zorganizowane w  tych  zakła
dach dw ie  b rygady czu tk ichow - 
skie Leona N owaka i  S tan is ła
wa W alczaka w  ciągu niespełna 
dwóch m ićsięcy podn ios ły  w y 
dajność swej pracy o lo  procent. 
Oba zespoły obsługu ją  Po 54 
krosna.

Kiermasz książkowy w Warszawie trwa
(f) W ie lk i kie rm asz ks iążkow y 

na ulicach W arszaw y trw a  co
dziennie w  dn i pogodne od go
dz iny  16-tej. Zam knięc ie  k ie r
maszu nastąpi w  niedzielę, dn ia 
20 bm.

W  osta tn im  d n iu  k ierm aszu 
można będzie nabywać nowe,

nie  w ystaw ione dotychczas
książki.

20 bm. odbędzie się rów n ież  
w ie lk i kierm asz, urozm aicony 
lic zn ym i im prezam i, w  je dn ym  
z na jp iękn ie jszych  m iast w o je 
w ództw a warszawskiego —  w  
Płocku.

Chłopi dyskutują 
nad przeczytanymi książkami

W  zw iązku z D n iam i ośw ia 
ty , ks iążk i i  prasy, 1.659 b ib lio 
tek  w ie jsk ich  i  pow ia tow ych w  
w o j. w arszaw skim  zorganizo
w a ło  w ys taw y książek i prasy. 
W ie le  b ib lio te k  zorganizowało 
publiczne dyskusje  d la  miesz
kańców  grom ady na tem at książ 
k i, cieszącej się na jw iększą po
pu la rnością  w śród czyte ln ików  
b ib lio te k i.

W śród czy te ln ikó w  b ib lio te 
k i,  liczącej ok. 200 tom ów, n a j
w iększą popularnością cieszy 
się „O pow ieść o p ra w d z iw ym  
cz ło w ie ku “  —  Polewoja, k tó rą

przeczytało b lisko  100 osób.
Podczas w ieczoru  dysku sy jn e 

go w  zespole PG R Z ie lona w rę 
czono nagrody książkowe przo
dow n ikom  w  czy te ln ic tw ie : ro 
b o tn iko w i ro lnem u —  K az im ie 
rzow i Jasińsk iem u oraz Czesła
w ie  Rochna m a ło ro lne j ch łop
ce, k tó ra  w  c iągu 3 m iesięcy 
przeczyta ła  57 książek.

Podobna dyskusja  odbyła się 
rów n ież  w  grom adzie L ipow iec, 
gm. T u rza  M a ła  w  pow. m ła w 
skim . P rzodow n ik iem  czy te ln ic 
tw a  został cieśla F e liks  A d a - 
m a w sk i z Lipowca.

Wystawa prac artysty ludowego 
-  małorolnego chłopa

(f) Sędziwy a rtys ta  ludow y, 
ch łop m a ło ro ln y  P io tr  Leszczyn 
ski, k tó ry  b ra ł ju ż  n ie je dn okro t 
n ie  udz ia ł w  ■wystawach sztuki 
lu do w e j, u rzą d z ił obecnie w  
swej rodz inne j w s i Nowa Wieś 
ko lo  P ruszkow a pokaz swych 
prac.

Pokaz obe jm uje  rzeźby w  
drzew ie o tem atyce w ie js k ie j 
oraz a rtys tyczn ie  w ykonane 
przedm io ty  domowego użytku .

W ystaw a w zbudz iła  żywe za
in te resow an ie w śród  m ieszkań
ców w s i i  oko lic.

140 nowych domów wypoczynkowych 
na Pomorzu Szczecińskim

(a) O sta tn io  oddanych zosta
ło  do uży tku  lu d z i p racy na 
Pom orzu Szczecińskim  140 no
w ych  dom ów wypoczynkowych.

M . in . w  nadm orsk im  Ośrod
k u  wczasowym  dla p rzodow n i
k ó w  pracy i ich rodz in  — P o- 
b ie ro w ie  w yrem ontow ano 130 
jednorodz innych  dom ków . Rów 
nocześnie uruchom iono now ą l i  
n ię  autobusową PKS, u m o ż li
w ia ją cą  dogodne połączenie z 
na jb liższym  dw orcem  k o le jo 
w ym . Ponadto pow sta ły  tam  
nowe p u n k ty  sprzedaży cen tra l 
spożywczych, b a r m leczny i  ryb

ny, oraz zakład fo tog ra ficzny  
i  fry z je rs k i.

W  M iędzyzdro jach —  w ie lk im  
ośrodku na db a łtyck im  FW P 
oddano do uży tku  12 now ych  
dom ów  w ypoczynkow ych oraz 
schronisko tu rys tyczne  o 100 
m iejscach.

W  pracach zw iązanych z b u 
dową ob iektów  w ypoczynko
w ych  w  M iędzyzdro jach w y ró ż 
n i l i  się rob o tn icy  ek ipy  tech
n iczne j FW P, k tó rz y  ponadp la
nowo odbudow a li dom w yp o 
czynkow y „P o k ó j“ , zaoszczędza 
ją c  ponad 60 tys ięcy zł.

Z kraju w k ilku wierszach
S R E B R N E  L IS Y  N A  F E R M IE  PG R  

W  L IB IC IIO W E J
( f)  Jedna  z n a jw ię k s z y c h  i  n a jle 

p ie j  p ro w a d z o n y c h  w  P o lsce  fe rm  
lis ó w  s re b rz y s ty c h  z n a jd u je  sie w  
w o j.  w ro c ła w s k im  w  zespo le  PG R
w  L ib ic h o w e j.

F e rm a  w  L ib ic h o w e j p ro w a d z i h o 
d o w lę  s z tu k  w y s o k o w a rto ś c io w y c h , 
k tó r e  o dzn a cza ją  s ię  w y ją tk o w o  
p ię k n y m  s re b rn y m  w łosem .

Ż E G L U G O W E
Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E
( f)  W  S zcze c in ie  p o w s ta ło  n o w e  

p rz e d s ię b io rs tw o  — ż e g lu g o w e  za -  
k ła d y  g a s tro n o m ic z n e , k tó r y c h  ce -  
le m  je s t s zyb ka  i  ta n ia  obs ługa  
w y c ie c z e k  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z  - 
n y c h  na s ta tk a c h  ż e g lu g i p rz y b rz e ż 
n e j i  ś ró d lą d o w e j.

Z a k ła d y  te  u r u c h o m iły  ju ż  sw o je  
p la c ó w k i na 4 n a jw ię k s z y c h  s ta t - 
k a c h  p a sa że rsk ich  o raz  na  p rz y s ta 
n i ż e g lu g i p rz y b rz e ż n e j w  S zczeci
n ie .

S Z C Z E P IE N IA  
T R Z O D Y  C H L E W N E J

(f) N a  te re n ie  w o j. szczecińskiego
do k o ń c a  k w ie tn ia  b r . zaszczepio - 
n o  p rz e c iw k o  ró ż y c y  b lis k o  65 
ty s . s z tu k  t r z o d y  c h le w n e j. O bec
n ie  t r w a ją  szcze p ie n ia  o c h ro n n e  
p rz e c iw k o  p o m o ro w i ś w iń . S ys te  -  
m a ty c z n ie  p ro w a d z o n a  o d  4 la t  w a l
k a  z ró życą  d a ła  b a rd z o  d o b re  w y 
n ik i .  L ic z b a  z a n o to w a n y c h  za cho 
ro w a ń  p o  szcze p ie n ia ch  z m a la ła  do 
0,2 p ro c e n ta .

K O L O N IE  L E T N IE  
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

(f) 60 ty s . d z ie c i 1 m ło d z ie ż y  z
te re n u  D o ln e g o  Ś ląska  s k o rz y s ta  
w  b r . z w czasó w  le tn ic h .  N a k o 
lo n ie  w y je d z ie  p rze sz ło  2£ ty s ią c e  
d z ie c i. D la  5 ty s ię c y  m ło d z ie ż y  w  
w ie k u  o d  16 d o  18 la t  z o rg a n iz o 
w a n e  będą  w  n a jp ię k n ie js z y c h  m ie j 
sco w o śc ia ch  D o ln e g o  Ś ląska  o b o z y  
le tn ie . P ó łk o lo n ie  i  d z ie c iń c e  o b e j
m ą  o p ie k ą  o k o ło  30 ty s ię c y  d z ie c i.

W  wędrówce z agitatoram i p o ko ju
ñnatal Ryszczuk

Wiadomości sportowe
Chychła i Paliński w półfinałach

bokserskich mistrzostw Europy
W  każdej n iem al bram ie, do 

ja k ie jk o lw ie k  się w e jdz ie  —  d u 
że p la k a ty  ł  m ałe afisze. „G łosu j 
w  pleb iscycie po ko ju “ . Obwód 
IV  dz ie ln icy  W ola w  W arsza
w ę ,  podobnie ja k  i  wszystk ie 
inne, p rzygo tow a ł się in te n 
syw n ie  do w ie lk ic h  d n i p le b i
scytu, k ie d y  to z każdego m ie 
szkania p łyną  do wyznaczo
nych  p u n k tó w  podpisane k a r t 
k i ju ż  n ie  z w olą, ale z żąda
n iem  pokoju. O bwód IV  chce 
je dn ak  w  te j a k c ji przodować 
i  ma słuszne k u  tem u podsta
w y, na jego bow iem  teren ie  od
b y ł się przed pó ł rok ie m  I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców  
Poko ju .

N iestrudzenie, od m ieszkania 
do m ieszkania, chodzą ag ita to 
rz y  pokoju. P racow n icy, gospo
dyn ie  domowe, rob o tn icy  du 
żych zakładów  i  d ro b n i rze
m ieś ln icy , p a r ty jn i i  w ie lu , ba r
dzo w ie lu , bezparty jnych .

Wiem kto jest wrogiem 
pokoju

E le k try k  E dw ard  F la k  zna 
„na  w y lo t“  w szys tk ich  miesz
kańców  dom u p rz y  u l. T w a r
dej 62 —  jest od w ie lu  la t  jego 
lokatorem . W ie także, że n iem al 
wszyscy b y l i  na zw ołanej m a
sówce b loku , z rozu m ie li —  co 
to jes t i  do ja k ieg o  zm ierza celu 
p leb iscyt poko ju . Zosta je  jednak 
ze swoją t ró jk ą  przez długą 
chw ilę  w  każdym  m ieszkaniu, 
gdzie zostaw ia k a r tk i z n ieb ie
sk im  napisem  i  sy lw e tką  go
łąbka. Rozm awia z ludźm i. Szcze 
rze, o w szystk ich  sprawach i

różnych trudnościach, bez k rz ty  
ja k ie jś  napuszonej o fic ja lności.

Szczepkowski p racu je  w  n ie 
w ie lk ie j w y tw ó rn i, d latego też 
k a rtę  o trzym u je  tu  w  b loku . 
M ó w i o swej pracy, p lanach na 
przyszłość, p a trzy  ch w ilę  na 
k a rtę  p leb iscytow a i  dodaje:

—  Ja n a jp ie rw  nie  by łe m  ca ł
k ie m  przekonany. N ie  rozum ia 
łem  kogo trzeba do u trzym an ia  
poko ju  zmusić. Słyszało się: pod 
żegacze w o jen n i, ale to  bardzo 
ogólnikowo. Potem  czyta łem  co 
te ło tr y  w yczyn ia ją  w  K o re i, 
ja k  m o rd u ją  kob ie ty  i  dzieci, 
ja k  w  Niemczech zachodnich 
wypuszczają zbrodn ia rzy  w o je n 
nych, ja k  pod judza ją  p rzec iw  
nam  h itle ro w ców , ja k  chcą nam  
zabrać Szczecin i  W roc ław . W te 
dy  zrozum iałem . I  w iem  teraz 
kogo chcę zmusić do poko ju .

W  ty m  sam ym  dom ku w  cia
snej facjatce, m ieszka starusz
ka  B ro n is ła w a ' Buczek. Sa
m otna, przeszło 60 -le tn ia  ko
biecina, w yc ie ra  starann ie  ręce 
(aku ra t pranie), krzese łko i  ser
decznie zaprasza ag ita to ró w  do 
środka.

—  No, ja k  się żyje?
—  Jakoś n ie  narzekam . N ie  

p racu ję  zawodowo, za stara je 
stem, ale trochę w yp ie rze  się lu 
dziom , posprząta. A  panow ie  to 
chyba w  spraw ie  poko ju , bo  nie 
by ła m  w czo ra j na masówce.
Opowiedzcie m i.

T łum aczą w ięc B uczkow ej
znaczenie a k c ji p leb iscy tu  i  po 
c h w ili w  je j oczach ukazu ją  się

łzy. To na wspom nien ie o sy
nu, k tó ry  n ie  w ró c ił z M a u t
hausen. T w a rz  B uczkow ej nie 
jest jednak  bezradnie żałosna. 
Jest pełna gn iewu, gdy m ó
w i o am erykańsk ich  ludo 
bójcach, k tó rz y  prześcigają w  
swych złoczyństwach faszystow 
skich poprzedn ików  z O św ięci
m ia  i  M authausen.

— Przyniosę podpisaną k a r t 
kę do p u n k tu . Już w ie m  gdzie, 
bo się dow iedz ia łam  od są
siadki.

Rozmowy o różnych
sprawach

'W ędru ją  od m ieszkania do 
m ieszkania ag ita torzy, a nad ca
łością a k c ji czuwa tro s k liw ie  
przewodniczący obwodowego ko 
m ite tu  obrońców  poko ju , Ro
m anow ski.

T rzeba nieraz pomóc, do ra 
dzić. W  b loku  p rzy  u l. Żelaznej 
43 ag ita to rzy  poszli na  ła tw iznę , 
fo rm alne za ła tw ien ie  sprawy. 
Chodzą pojedyńczo, roznoszą 
k a r tk i i  m ów ią  ty lk o  o ty m  —  
ja k  w yp e łn ić  i  to  wszystko. 
S zkod liw y i  n iko m u  n iepotrzeb
ny pośpiech. Ludzie  są uśw iado
m ieni. n ie  w a rto  tra c ić  czasu —  
tak  się tłum aczy li.

Rom anowski rusza z n im i ra 
zem.

In w a lid a  Jasińsk i rozum ie 
znaczenie akc ji, chętnie jednak 
■wysłuchuje doda tkow ych argu
m entów , w  k tó re  uzb ra ja  go a- 
g ita to r. P rzy p rzy ja c ie lsk ie j po
gawędce zw ierza się następnie, 
że chcia łby ( pracować, n ie  w ie

ty lk o , do kogo w  te j spraw ie 
można się zgłosić. W spólna ra 
da pomaga. Można pójść na S łu 
pecką, do spółdzie ln i in w a lid ó w ; 
Rom anowski da je w ie le  p rzy 
k ładów  ich za trudn ien ia , m ów i
0 opiece i  trosce państwa ludo 
wego, o walce o to, aby ludzie  
ż y li zdrow o i  spokojnie.

Jasińsk i m ów i w  pewnej chw i 
l i  do żony:

— A  w łaśnie pó jdę sam!
O co chodzi? T łum aczy ła  m u, 

że po k a rtę  zgłosi się do niego 
ag ita tor, ale Jasiński postano
w ił pójść o ku lach , chce sam ją  
odnieść do p u n k tu  i  złożyć ra 
zem ze w szystk im i.

*
■ A rm ia  ag ita to rów  poko ju  
zwiększa się z każdym  dniem. 
K ie dy  w  domu przy  u l. Żelaz
nej 89 ag ita to rka  Z o fia  Stępień 
do późnej nocy roznosiła  k a r tk i
1 zaw ita ła  do K u lik ó w  — długo 
rozm aw ia ła  z m a tką  liczne j ro 
dziny. K u lik o w a  rozum ie zna
czenie p leb iscytu.

— W iecie —  m ó w i —  gdybym  
m ogła, sama zadusiłabym  tych, 
k tó rzy  dążą do w o jn y . Pomogę 
wam  agitow ać innych . Weźcie 
m nie koniecznie ju tro  ze sobą, 
pó jdz iem y razem po m ieszka
niach...

T ak  rośnie potężny f ro n t  go
rących serc i  stanowczej w o li. 
Ten f ro n t zwycięży. (ar)

Beiegacfa filmowców 
polskich wyjechała 

do Bułgarii
(f) Na odbyw ający się w  B u ł 

g a rii fe s tiw a l f ilm ó w  po lsk ich 
udała się w  dn. 16 bm. delega
cja  k in e m a to g ra fii po lsk ie j w  
osobach: dy re k to ra  p rogram o
wego T. K arpow skiego, pisarza 
J. Ro jew skiego oraz a k to rk i A . 
Janow skie j.

Na fe s tiw a l zgłoszone zostały 
f i lm y :  „W arszaw ska p rem ie ra “ , 
„M ias to  n ieu ja rzm ione“ , „D w ie  
b rygady“  i  „P o kó j zdobędzie 
św ia t“  oraz k ilk a  k ró tk o m e tra 
żówek.

Znaczki pocztowe 
z okazji i Kongresu 

Nauki Polskiej
(f) W  okresie sesji I  K o n g re -' 

su N a u k i P o lsk ie j ukaże się spe
c ja lna  seria znaczków poczto
w ych , złożona z sześciu sztuk, 
różnych w artośc i, w  różnych ko 
lo rach. M . in . przedstaw iać będą 
one podobizny: K opern ika , S ta
szica, O lszewskiego, W ró b le w 
skiego, Nenckiego i  C u rie -S k ło - 
dow skie j.

Poza znaczkam i pocztow ym i
ukaże się rów nież wydana przez 
B iu ro  Kongresu seria pocztówek 
pam ią tkow ych  z w ize run kam i 
postępowych uczonych po lskich.

M E D IO LA N . W  czw artym  
d n iu  bokserskich m is trzos tw  Eu 
rop y  przeprowadzono w a lk i 
ćw ie rć fina ło w e  w  wagach: ko 
gucie j, lekkiej-, le kko -pó iś red - 
n ie j, pó łśredn ie j, lekko -ś redn ie j, 
średnie j i  pó łc iężk ie j.

W  ćw ie rć fina łach  w a lczy ło  6 
pięściarzy po lskich. Do w a lk  pó l 
fin a ło w y c h  z a k w a lif ik o w a li się: 
w  w. pó łśredn ie j Chychła, k tó ry  
zw yc ięży ł V outers 'a  (Belgia) i 
spotka się w  p ó łfin a le  ze S trah 
lem  (Szwecja), k tó ry  pokonał 
G oldm ana (Szwajcaria).

D ru g im  p ó łfin a lis tą  jes t w  lek  
ko-średn ie j P a liń sk i, k tó ry  w y 
g ra ł z T randervo ldem  (N orw e
gia). P rzec iw n ik iem  jego w  p ó ł
fin a le  będzie Andersen (Dania), 
k tó ry  zw yc ięży ł M allekensa 
(Belgia).

Pozostali p ięściarze polscy 
p rzeg ra li swe w a lk i. V/ kogucie j 
G rzywocz u leg ł M azurk iew iczo 
w i (A ustria ), w  lekko -pó iś reu - 
n ie j Dębisz przegra ł przez k. o. 
w  2 rundz ie  ze S ch illing iem  
(N iem cy Zachodnie), w  średnió j 
K o lczyńsk i u leg ł S la dky ‘emu 
(N iem cy Zachodnie) i  w  pó łcięż
k ie j G rze lak przegra ł ze S to r- 
mem (Szwecja).

&
M E D IO L A N  (tel. w ł.). N a w ią 

zując do wczorajsze j, k ró tk ie j 
n o ta tk i o przegranej Gościań- 
skiego z W łochem  d i Segni w  
ćw ie rć fina ło w e j walce o m i
strzostwo E uropy w ag i ciężkie j, 
podajem y sprawozdanie z tego 
spotkania.

W erdyk t sędziowski p rzyzna
jący  zw ycięstw o d i Segni k rz y w  
dzi Polaka i  spo tka ł się z ży
w ym  protestem  w idow n i. Sam 
d i Segni dobrze ocenił w a lkę, po 
zakończeniu k tó re j podszedł do 
Gościańskiego i  podn iósł jego 
rękę do góry, w skazując, że jes t 
on zwycięzcą. Należy rów nież 
Podkreślić, że w  k o m is ji sędziów 
skie j zna jdow a ł się m. in . p rzed
s taw ic ie l fra n k is to w s k ie j H isz
pan ii Casanovas, k tó ry  da ł w y 
sokie zw ycięstw o W łochow i. T a -

ka ocena w a lk i św iadczy najl®* 
p ie j o „bezstronności“  kom pletu 
sędziowskiego. Gościański uzna
ny  został za pokonanego stosun
k iem  głosów 1:2.

P o lak w a łczy ł bardzo dobrze, 
szachował p rzec iw n ika  swoim i 
n iebezpiecznym i le w y m i prosty
m i. D i Segni ograniczał się do 
defensyw y, w yczeku jąc dogod
nych sy tua c ji do kon tro low an ia .

M is trzos tw a  dobrnę ły ju ż  do 
pó łfin a łó w , k tó re  rozpoczną się 
w  p ią tek, 18 bm. W y n ik i w a lk  
ćw ie rć fina ło w ych  w  poszczegól
nych kategoriach są następują
ce:

w  # muszej H am ala inen (Fini.) 
pokonał P a jica  (Jug.), Pozzali 
(W ł.) w yp u n k to w a ł Schmoelle- 
ra  (Austr.), M a r t in  (Frań.)' zw y
cięży! Bednaia (Węg.) a van der 
Zee (Hol.) w y g ra ł z Ready (Irl.).

W  kogucie j M azurkiew icz 
(A ustr.) w yp u n k to w a ł G rzyw o- 
cza (Pol.), K e lly  ( Ir l.)  zwyciężył 
D um esnila (Frań.), Dalazzo (WŁ) 
pokonał Badanova (Jug.), a E r- 
dei (Węg.) pokonał S loyevskye- 
go (Niem. zach.).

W  p ió rko w e j Vandstroem  
(Szwec.) zw yc ięży ł Treversa 
(Szwajc.), Lecovic  (Jug.) poko
na ł D o lda ( I r l ) ,  K is fa lv i (Węg.) 
w yp u n k to w a ł G innan in iego (Wł) 
a V en ta ja  (Franc.) w y g ra ł z Le - 
visem  (Angl.).

W  le k k ie j C one ll (Ir l.)  w yg ra ł 
z L e ro y  (Franc.), Juhas (W ęgry)
zw ycięży ł P aternote (Belg.), Bu
ła t (Jug.) w y p u n k to w a ł Hogga 
(Niem. zach.), a V iz in t in  (Wł-) 
w y g ra ł z Inanem  (Turc ja ).

W  lekkopó łśredn ie j M ille r  
(Szwajc.) pokonał Budaia (Wę
gry), S ch illin g  (N iem. zach.) w y 
g ra ł z Debiszem (Pol.), Padovani 
(W ł.) w y p u n k to w a ł A uera  (Au
stria ), a M illig a n  (Ir l.)  zwycię
ży ł Tem m erm ansa (Belg.).

W  ciężk ie j Tyssm an (Hol.) w y 
g ra ł z Helseyem (Angl.), Peyre 
(Belg.) pokonał Skovgaarda (Da
nia), Gorgas (N iem. zach.) 'Wy
p u n k to w a ł A bada (Franc.) a di 
Segni (W ł.) w y g ra ł z Gościań- 
skim . (s)

W piąłek rozpoczyna się mecz tenisowy 
Polska -  Szwajcaria

Z U R IC H  (tel. w ł.). W  czw ar-
i-ek, 17 bm., odbyło  się w  Z u r i-  
chu losowanie g ie r w  meczu te 
n isow ym  o puchar Davisa P o l
ska —  Szwajcaria. W y n ik  loso
w ania  je s t następu jący:

W  p ią tek, 18 bm. o godz. 15 
spo tka ją  się P ią tek (Polska) z 
A lb rech tem . (Szwajcaria). W  na
stępnym  spo tkan iu  zm ierzą się 
Skonecki (Polską) z na jlepszym  
zaw odnik iem  S zw a jca rii, k i lk a 
k ro tn y m  m istrzem  tego k ra ju  — 
Spitzerem.

Kolarski raid agitatorów pokoju
K R A K Ó W . W  d n iu  20 bm. od

będzie się w  w o j. k ra ko w sk im  
ko la rsk i ra id  ag ita to rów  pokoju, 
w  k tó ry m  wezmą udz ia ł zawod
n icy  Ludow ych  Zespołów Spor
tow ych  p o w ia tu  krakow skiego.

S ta rt ra id u  nastąp i w  L ib e r-  
tow ie  i  poprzedzony zostanie

W  sobotę, 19 bm. odbędzie się
gra podw ójna. Debel po lsk i w y 
stąp i w  składzie Skonecki —  Pi3 
tek, S zw ajcarzy w ys taw ia ją  
Spitzera i  Busera.

W  niedzielę, 20 bm. w  ostat
n im  d n iu  meczu spo tka ją  się 
P ią tek (Polska) ze Spitzerem  
(Szwajcaria) i  Skonecki (Polska) 
z A lb rech te m  (Szwajcaria).

S zw ajcarzy liczą na ogólne 
zw ycięstw o 3:2, spodziewając 
się, że jedyne p u n k ty  d la  Pol
sk i zdobędzie Skonecki. (o)

złożeniem podpisów pod kartą  
Narodowego P leb iscytu Pokoju- 

W  Swoszowicach, na 
ra id u  odbędzie się uroczygte 
rozdanie nagród oraz im p rez / 
artystyczne i  sportowe, w  k tó 
rych  wezmą udz ia ł zespoły wszy 
s tk ich  LZ S -ów  pow. k ra ko w 
skiego.

Robotn icy F a b ry k i Samochodów Osobowych na Ż eran iu  p o w ita li N arodow y P leb iscyt P oko ju  
zaciąganiem W art P oko ju . Na zd jęc iu : ślusarze Jan Kotlcas, S tan is ław  K ow ara  i  Jan O siński

na W artach P oko ju
Foto K ondrack i, —  C A F

I

Huty szkła zobowiązują się wykonać roczny plan
do 30 listopada

Ogólnopolska narada pracowników przemysłu szklarskiego
(f) 15 m aja br. odbyła się w  

przodującej w  czynie 1-majo- 
wym  hucie szkła „Ząbkowice 1“ 
ogólnopolska narada robocza 
pracowników  tego przemysłu z 
udziałem m in istra  przemysłu 
lekkiego tow. Stawińskiego.

A na liza  dzia ła lności przem ysłu 
szklarskiego w  pierw szym  roku  
p lanu  6 -le tn iego w ykazała , że 
stosowanie nowych m etod pracy 
opa rtych  o doświadczenia ra 
dzieckie, przezwyciężenie ru ty -  
n ia rs tw a  i  konserw atyzm u oraz 
rozw ó j ru c h u  rac jona liza to rsk ie 
go p o z w o liły  p rzem ysłow i szk la r

sk iem u przedterm inow o w y k o 
nać p lan p ro d u kc ji w  p ie rw szym  
ro k u  planu 6-letriiego. V7 d y 
sku s ji wszechstronne naśw ie tle 
n ie  znalazła m. in . spraw a p la 
nów  p rodukcy jnych  —  nie ty lk o  
ogólnozakładowych, ale rów nież 
d la  poszczególnych stanow isk 
roboczych. Stw ierdzono, że ten 
system planowania, w  połącze
n iu  z zaznajam ianiem  ro b o tn i
k ó w  z ich dziennym i zadan iam i 
p ro d u kcy jn ym i oraz kon tro la  
w yko nyw a n ia  p lanów , okazał 
się n iezastąpionym  czynn ik iem  
podnoszenia wydajności.

W ie lu  p rzodow n ików  pracy zło 
ży ło  m e ld u n k i o zaciąganiu w  
hutach „w a r t  po ko ju “ .. Delegat 
h u ty  szkła „Szczakowa“  zam el
dow a ł o pow zięciu  zobowiązania 
w ykonan ia  rocznego p lanu  p ro 
d u k c ji h u ty  ju ż  na 3 listopada 
br. i obniżenia kosztów p ro d u k 
c ji o 20 procent. Podobne zobo
w iązan ia zg łos iły  wszystkie h u 
ty  p rzem ysłu  szklarskiego.

W  pod ję te j rezo luc ji postano
w iono w ykonać tegoroczny p lan 
p ro d u kcy jn y  w  przem yśle szk la r 
sk im  ju ż  do dn ia 30 listopada 
br.

Narada przedstawicieli rad 
poświęcona zagadnieniom

(f) Pod przew odnictw em  tow . 
m in . IC. M ija ła  odbyła się w  
d n iu  17 bm. w  W arszaw ie ko n 
fe renc ja  członków  p rezyd iów  wo 
jew ódzk ich  i  m ie jsk ich  rad  na
rodow ych —  z m iast liczących 
ponad 100 tys. m ieszkańców o- 
raz k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łów  go
spodark i kom una lne j tych  rad 
narodowych.

W  kon fe ren c ji uczestn iczyli

komunalnej
przedstaw icie le P rezyd ium  R a
dy  M in is tró w , K an ce la rii Rady 
Państwa oraz Zw, Zaw. P racow 
n ik ó w  Gospodarki K om una lne j.

Na naradzie szeroko om ów io
no bieżące zagadnienia gospodar 
k i kom una lne j, w ym ien iono  wza 
jem ne doświadczenia oraz w y 
tyczono najb liższe zadania rad 
narodow ych i  ich organów  w y 
konaw czych w  te j dziedzinie.

ns rodowy d i 
gospodarki

W  dyskus ji podkreślono szcze 
go ln ie potrzebę dalszego pogłę
bien ia  w spó łp racy apara tu w y 
konawczego prezydiów ' rad z ko 
m is jam i gospodarki kom una lne j 
rad narodow ych oraz pełniejsze
go, niż dotychczas w yko rzys ta 
n ia  inicjatywny i  doświadczeń 
Zw . Zaw. P raco w n ików  Gospo
d a rk i K om una lne j.

Chłopi pracujący z całej Polski donoszą 
o sprawnym przebiegu wiosennej 

kampanii siewnej
(a) Ze wszystkich województw donoszą o sprawnym prze

biegu wiosennej kampanii siewnej i o sukcesach produk
cyjnych, jakie uzyskują chłopi we współzawodnictwie pod 
hasłem „Siewu Pokoju“.

W w o j. szczecińskim np. go
spodarstwa chłopów  pracu ją  - 
cych, spółdzie ln ie p rodukcy jne  
i  P G R -y uw ieńczy ły  „S iew  Po
k o ju “  przekroczeniem  planu 
zasiewów zbóż ja rych  o 2— 16 
proc. W zw ycięsk ie j rea lizac ji 
zobowiązań „S iew u  P oko ju “  po
m og ły chłopom  w o j. szczeciń - 
skiego ośrodki maszynowe, k tó re  
zaorały i  obsia ły  33 tys. ha

g ru n tó w  należących do m ało i 
ś redn ioro lnych chłopów.

M a ło  i ś redn ioro ln i ch łop i 
w o j. koszalińskiego zasiali już  
95 proc. planowanego obszaru, 
przeznaczonego pod zboża jare.

W szystkie państwowe ośrod - 
k i  maszynowe w o j. lubelskiego 
ukończyły  już  planowane pra - 
ce połowę.

O LS ZTY N  (kor. w ł.). Tegorocz

na akc ja  siewna w  w o j. o lsz tyń 
sk im  w ykonana została w  cza
sie znacznie kró tszym  niż w  
la tach  ub iegłych. P G R -y  we 
w szystk ich  trżech okręgach: 
o lsztyńskim , orneck im  i g iżyc
k im  zakończyły s iewy 1 m aja, 
117 zaś spółdzielni p ro du kcy j -  
nych 4 maja.

Poważnym  sukcesem by ło  zor
ganizowanie 500 zespołów up ra 
w owych, k tóre pod ję ły  się l i 
k w id a c ji ponad 10 tys. ha od -  
łogów. Ind yw id ua lna  lik w id a c ja  
od łogów obję ła  ponad 3 tys. 
ha

Ze sportu w ZSRRPrzyznanie nagróif 
na wisfawle prac 

plastycznych nauczycieli
(f) Sąd konkursow y zorgan i

zowanej przez ZZN P  w ystaw y 
prac p lastycznych nauczycie li, 
wychodząc z założenia, że w  w y 
staw ie te j b ra li udzia ł zarów 
no p lastycy am atorzy, ja k  i  p la 
stycy zawodow i, postanow ił p rzy  
dz ie lić  nagrody am atorom  a p ra 
ce p la s tykó w  zawodowych w y 
typow ać do zakupu.

T rzy  drug ie nagrody przyzna
no p las tykom  -  am atorom : J- 
M achn ikow i, P. Skoneckiem u i 
Z. Szum orkow i.

Trzecie nagrody o trzym a li: J. 
Tobolczyk, L. S taniszewski i M. 
M iku rd o w a  Kałużna.

Poza ty m  wyróżnione zostały | 
prace: B. Lisieckiego, F. S tre - i 
m la, A . G rzęskie j i  Cz. Jęarasz- [ 
k i,

Do zakupu w ytypow ano z za
kresu m a la rs tw a  prace: B. To
meckiego, J. Tokarskiego, R. 
R re itenw a lda , W. Prusaka, St. 
P ieniążka, St. Tarnowskiego i J.
Tobolćzyka.

Z prac gra ficznych przezna
czono do zakupu trzy  prace B. 
Tomeckiego. Z prac fo tog ra ficz 
nych —  dw ie  prace B. Zdanow 
skie j.

M O S K W A . W  Kownie rozpo
częły się m istrzostwa ZSRR w  
podnoszeniu ciężarów. W  p ierw 
szym dniu zawodów Puszkarew 
w wadze półśredniej pobił re 
kord ZSRR w  podrzucie w yn i
kiem 157 kg. Poprzedni rekord 
należał do rekordzisty świata 
Nowaka (ZSRR) i  by ł o 0,5 kg 
gorszy.

W kilku
O g ó ln o p o ls k i m o to c y k lo w y  ra id  

su d e c k i, ro z e g ra n y  na tra s ie  J45 
k m . na  te re n ie  p o w ia tu  je le n io g ó r 
sk ieg o , z a k o ń c z y ł s ię  sukcesem  m o 
to c y k lis tó w  O W K S  W ro c ła w ,1 k tó 
rz y  z w y c ię ż y li  w  k o n k u r e n c ji  ze- 

| "P o lo w e j. W  p oszcze g ó ln ych  k a te g o - 
: r ia c h  m a szyn  z w y c ię ż y li:

do 130 ccm . — F i l im o w ic z  O W K S , 
do  250 ccm . — B e n ia k  O W K S , 
do  350 ccm . — K lo t it z k a  S p ó jn ia  

K ło d z k o ,
P onad  500 ccm . S ó w ka  B u d o w la 

n i — J e le n ia  G ó ra .
❖

W  D z ie rż o n io w ie  g ośc iła  p ię ś c ia r
ska d ru ż y n a  drugo'igo w e go  O W K S  
L u b l in ,  k tó ra  p o k o n a ła  m ie js c o w e - 

i go W łó k n ia rz a  12:G. N a jła d n ie js z ą  
; w a lk ę  s to c z y li w  w adze  le k k ie j  K o -  
j W a lew sk i (O W K S ) i L in k o w s k i I I .
1 W a łk a  ta  z a k o ń c z y ła  się  re m iso w o .
I W  d ru g im  m eczu  ro z e g ra n y m  w  
B ie la w ie  O W K S  L u b l in  p o k o n a ł 
team  W łó k n ia rz y  B ie la w y  i  D z ie r 
ż o n io w a  12:6.

i?
L e k k o a t le c i CSR b a rd zo  dob rze  

z a p o c z ą tk o w a li te g o ro c z n y  sezon.

Na zawodach w  M oskw ie 
m is trz  sportu  Gusiewa pobiła 
reko rd  ZSRR na dyst. 200 to
st. dow. w y n ik ie m  2:35,7 min- 
R ekord k ra jo w y  ustanow iła  rów  
nież reprezentacyjna sztafeta 
3x100 m. st. zm ień, w  składzie 
Koczetkowa, S trandberg, R e to ' 
tam  czasem —  3:51,6 m in .

zdaniach
O to  k i lk a  le p szych  w y n ik ó w : 100 m 
— H o rc ic  — 10.8, 110 m  p t. — M ra - 
ze k  — 15,1 i T o s n a r — 15,2, &°}z
w z w y ż  — L a n s k y  — 1.92, pchn ię c i«  
k u lą  — K a lin a  — 15.15. r z u t  d y s 
k ie m  — V o m a c k a  — 46.73, r z u t  m ło 
te m  — D a d a k  •— 54.20.

W  S o f i i  Iv a n o w a  u s ta n o w iła  n °~ 
w y  re k o rd  B u łg a r i i  w  rz u c ie  
szczepem  k o b ie t, u z y s k u ją c  dosko
n a ły  w y n ik  41.10 m .

*
W  P a ry ż u  o d b y ły  się e lim in a c ją  

g im n a s ty c z e k  i  g im n a s ty k ó w  F S & Aj  
k tó r z y  ro z p o c z ę li ju ż  p rz y g o to w a ^  
n ia  do m ię d z y n a ro d o w e /o  s p o tk a 
n ia  z re p re z e n ta c ją  p o ls k ic h  
k ó w  z a w o d o w y c h . W  w y n ik u  P1?®" 
p ro w a d z o n y c h  e lim in a c j i  do d r  
n y  re p re z e n ta c y jn e j FS G T zakw a 
l i f ik o w a l i  s ię :

m ę ż c z y ź n i: P ru v o s t. G ru  i t ,  Fa*1« 
ra , B o d ez , S a v in , D id o t, Liberge
C e iss ing e r

k o b ie ty  — P a la u , R ic h a rd o t, g f  
ly ,  F a n a ra , K le f fe r ,  V o ilo t ,  L o rp h Ł 
l in  i  D ebussy.

Rasim kadry inżynierów-ihemików

W Szkole In ż y n ie rs k ie j p rzy Kom.binacie Chem icznym  w  Dw orach, kształcą się przyszli tn-Ll 
n ierow ie . Na zdjęciu ćw iczenia studentów  pierwszego roku  w  Laboratorium  „ j

F o to  C A F  -  ja ro c h o * s

K t o  d a j e  p o s ł u c h  d y w e r s y j n e j  p l o t c e  —  s z k o d z i  P o l s c e  i s o b i e
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P ie rw szy  dzień N a ro d o w e g o  P le b is c y tu  P o k o ju  w s to l ic y
0

M arsza łkow ska D zie ln ica  M ie 
szkaniowa. 850 ro b o tn ik ó w  z 
W okii 3A, 2A i  2B składa ka rty  
Plebiscytowe. W oko ło  stosy ce- 

rusztowania, a pod n im i 
®tół. i  wszędzie kw ia ty . M iędzy 
transparentami, w śród  belek 
rusztowań.

Franciszek Lew andow ski, m u
rarz, k tó ry  w ra z  ze sw ym  4-oso- 
b°w ym  zespołem, osiąga zw yk le  
245 proc. no rm y, d la  uczczenia 
Narodowego P leb iscy tu  w ra 
bach zaciągnię te j w a r ty  poko ju  
W yrobił no rm ę w  270 procen
tach. Po złożeniu k a r ty  p le b i
scytowej, m ó w i:

"  P okó j d la  m n ie  to  pewność, 
n ie  będę n ig d y  szukał da- 

**tttttie pracy, ta k  ja k  szukałem  
lei  k iedyś. P okó j —  to  chleb, 
b°kó j to  s iła  naszego k ra ju  i  
®atego n ie  zaprzestanę w a lk i 
0 Pokój.

t>o sto łu  podchodzą in n i ro 
botnicy M D M  i  sk łada ją  swe 
karty.

k ru p o w ą  A ndrze jew ską , k tó -  
fa w raz z 9-osobowym  zespołem 
kobiecym w y ra b ia ła  135 procent 
Porniy ł  podn iosła  je j w yko n a - 
1116 w  czasie w a r t  po ko ju  do
145 procen t w ita ją  w spó łtow a-
iz3rsze p ra cy  bu rzą  ok lasków .

Taką samą ow acją  p rzy ję to  
brygadę zbro ja rza  W agnera, 
która d la  uczczenia P leb iscytu  
c ią gn ę ła  290 p rocen t no rm y.

budow n iczow ie  now e j W a r- 
s?awy odda ją swe głosy w  N a - 
r°dow ym  P lebiscycie P oko ju .

W fabrykach Grochowa
W  zakładach p ra cy  na G ro 

chów ie od samego rana  17 m aja 
panow ał uroczysty, b o jo w y  na
s tró j. W  św ie tlica ch  Z M P -ó w cy  
ko ń czy li dekorację  i  u s ta w ia li 
k w ia ty . T u ta j w  godzinach po
po łu dn iow ych  p ra cow n icy  za
k ła d ó w  s k ła d a li k a r ty  p leb iscy
towe.

Do ra d  zak ładow ych i  zak ła
dow ych K o m ite tó w  O brońców  
P oko ju  n a p ły w a ły  dalsze zgło
szenia o zaciągnięciu w a r t po
ko ju .

M egafony zainsta lowane w  
ha lach p ro d u kcy jn ych  ogłaszają 
k o m u n ik a ty  K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju .

Na G rochów ie  p ie rw s i rozpo
częli sk ładan ie  k a r t  p leb iscy to 
w ych  ro b o tn icy  zak ładów  im . 
22 L ipca . O godzin ie 11.30 —
k ró tk a  m asówka, a po tem  ko 
b ie ty  i  m ężczyźni w  b ia łych , ro 
boczych fa rtu ch a ch  i  czepkach 
uda ją  się do sa li na  I  p iętrze.

Sala je s t p ię kn ie  udeko row a
na. Na ścianach w iszą p o rtre ty  
towarzysza S ta lina , towarzysza 
B ie ru ta  i  p ro f. J o lio t-C u r ie  oraz 
napis na n ieb iesk im  t le  transpa
re n tu :

„W  im ię  N iepodleg łości P o l
ski, w  im ię  P oko ju  m iędzy N a
rodam i“ .

Do sa li n iep rze rw a n ie  w cho
dzą robo tn icy . Uśm iechnięte, 
radosne tw arze . "W rę ku  b ia łe  
k a r ty  p leb iscytow e z go łąbkam i 
pokoju.

R ozm aw iam y ' z rob o tn icam i 
Jadw igą S tank iew icz z dz ia łu

pom adek i  K az im ie rą  T ro ja 
nowską z p a kow n i N r  1. Przed 
c h w ilą  z łoży ły  k a r ty  p leb iscy
towe.

— S trac iłam  w  B uchenw a l- 
dzie męża —  m ó w i tow . J a d w i
ga S tankiew icz. —  Z 4-m iesięcz- 
nym  dzieckiem  h itle ro w c y  w y 
w ie ź li m n ie  do obozu w  N iem 
czech. Dziś Polska Ludow a da
ła  m i możność spoko jne j pracy, 
w ychow an ia  i  kszta łcenia dzie
cka. D latego n ienaw idzę im pe
r ia lis tó w , k tó rz y  chc ie liby  nam 
odebrać pokó j i  oddam  wszy
s tk ie  swe s iły  w a lce o pokój. 
N iech im p e ria liś c i am erykańscy 
w iedzą, że ta k ich  ko b ie t ja k  ja, 
są m ilio n y  w  Polsce i  se tk i m i
lio n ó w  na świecie.

„Będziemy czujni“
17 m aja  od rana rozpoczęła się 

w  W arszaw skich Zakładach B u 
dow y Urządzeń P rzem ysłow ych 
praca jeszcze ba rdz ie j in te n 
sywna niż zw ykle . R obo tn icy  
w y p e łn ia li swe zobow iązania na 
w a rtach  pokoju.

Od godz. 13.30 sala ś w ie tlic y  
zaczęła w ype łn iać się ro b o tn i
ka m i. Po k ró tk ie j masówce 
rozpoczęło się sk ładan ie  k a r t  
p leb iscytow ych.

G łęboką w ia rę  w  zw ycięstw o 
sp ra w y poko ju  p o tw ie rdza ły  
proste, mocne słowa rob o tn ic  
i  robo tn ików .

—  Żaden uczciw y cz łow iek na 
św iecie nie chce i  n ie  może 
chcieć w o jn y  —  m ó w i p rzo du
jąca robotn ica  A nna Siedź. M o 
im  podpisem  na karc ie  p leb iscy-

-c m  m

j r ka^ >  N ł  k o lo n ii W SM  na Ż o libo rzu  oddają podpisane k a rty  plebiscytowe. Na zd jęc iu : 
d lew e j Jadwiga, G rabowska i  Leokadia W asilewska w  c h w ili sk ładania podpisanych ka ri. 
"a stołem siedzą członkow ie B lokowego K o m ite tu  O brońców Pokoju.

Foto K on d ra ck i — C AF

W roku bieżącym wyremontowano 
1285 izb mieszkalnych, 218 domów podłączono 

do sieci wodociągowo-kanalizacyjnej

tow e j m ów ię w szys tk im  . pod
żegaczom do w o jn y : „T o  się 
w am  nie uda, będziem y czu jn i, 
będziem y walczyć o pokój. T w o  
rżym y  siłę, k tó ra  po krzyżu je  
wasze zbrodnicze p la n y “ .

„Nienawidzimy
trumanowskieh

zbrodniarzy“
j Na dz ie ln icy  Ochota ro b o tn i

cy TI budow y wodociągów i 
k a n a liza c ji po d ję li d la  uczcze- 

| n ia  P leb iscytu  P oko ju  zespo
łow e zobowiązania.

W  kanale podziem ia p ie rw 
szego szybu p racu je  brygada 
pod p rzew odn ic tw em  przo
dow n ika p racy ob. Jana W a- 
łęgi. D z ie lny  g rupow y, n iedaw 
ny uczeń czołowego p rzodow 
n ika  pracy ob. P io tra  P ie laka, 
dziś z w ie lk im  zapałem  i en
tuzjazm em  prow adzi swoją b ry  
gadę, pow iększając długość ka 
na łu  m e tr za m etrem . Józef 
Spoder w indz ia rz  i  zarazem ko 
pacz należący do te jże b rygady, 
stojąc na zboczu kana łu , m ów i:

—  „P am ię tam y dobrze m o r
derstw a h itle ro w s k ie  w  Polsce. 
W idz im y rów n ież  po tw orne 
m ordy am erykańskich  h it le 
row ców  w  K ore i, k tó rz y  za b ija 
ją  dzieci i  m a tk i na rozkaz m or 
dercy Trum ana. N iena w idz im y
tych  zbrodn ia rzy“ .

Cała załoga budow y kan a łu  i  
wodociągu obchodzi u roczy
ście dzień 17 m aja, dz ień rozpo
częcia Narodowego P leb iscy
tu  Pokoju.

„Chcemy żyć w zgodzie
z narodem niemieckim“
W  Parowozowni W arszaw a- 

Praga składanie k a r t  p leb iscy
tow ych  przebiega w  u roczy
stym  nastro ju .

— W ojna zabrała m i o jca i  | 
m a tkę  — m ów i pom ocnik m a
szynisty, ob. K azim ierz B a r t
k iew icz. Teraz założyłem  ro 
dzinę. N ie  chcę, aby i ona, tak  
ja k  tysiące rodzin  w  .poprzeć!- j 
n ie j w o jn ie , została rozb ita  ‘ 
przez faszystów. Im pe ria liśc i 
chcą w o jn y , zbro ją  h it le ro w 
ców w  zachodnich Niemczech, 
by  na nas napąść. A le  m y  do 
tego nie dopuścim y. Chcem y 
na tom iast i  będziem y żyć w  
zgodzie z narodem  niem ieckim , 
k tórego wolę reprezentu je  rząd j 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j. Będziem y praco
w a li zc wszystk ich sil, by O j
czyzna nasza m ogła się ro z w i
jać, stawała się coraz siln ie jsza, 1 
bo przez to będzie s iln ie jszy j 
obóz pokoju.

Albańscy studenci 
u robotników stolicy 

w dniu
rozpoczęcia Plebiscytu

W  podniosłym  na s tro ju  od- • 
by ła  się m asówka i składanie i

j k a r t  p leb iscytow ych w  w ydz ia le  
P-6^ Z akładów  im . Róży L u k -  

j semburg. Na masówkę p rz y b y li 
studenci albańscy, s tu d iu ją cy  w  

j  P aństw ow ym  Techn icum  T e le
ko m u n ikac ji w  W arszaw ie. Je- 

' den z nich, Cacani Musa pow ie 
dzia ł:

— I nasz- naród w a lczy o u - 
trw a ln ie n ie  poko ju  słowem  i 

: czynem. Pod Ape lem  Ś w ia tow e j 
■ Rady P oko ju z łożyło ju ż  u nas 

podpisy 870.000 osób. Chcemy 
żyć, pracować i budować w  
wolności lepsze życie dla wsi 
naszych, dla naszych dzieci. Dla 

; tego dziś m y studenci albańscy 
także złoży liśm y sw oje podpisy 
pod Apelem  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

Goście albańscy otoczeni m!o 
dzieżą Z M P -ow ską  pozostali 
d ług i czas w  ś w ie tlic y , p ro w a 
dząc rozm owy, śp iew a jąc lu do 
we pieśni a lbańskie i polskie.

Na pożegnanie Sharko Ane- 
sti pow iedzia ł: „P odobało nam  
się u was, dozna liśm y m i
łego przyjęcia. Poznaliśm y lu 
dzi, k tó rzy  pragną poko ju  i w a ł
czą o po kó j“ . (ru i)

W Politechnice 
Warszawskiej

D nia  17 bm. od godz. 12 p ro 
fesorow ie, asystenci i  p racow 
n icy  ad m in is tra cy jn i w ra z  ze 
s tudentam i P o lite c h n ik i W a r
szawskiej ruszy li do udekorow a 
ne j au li, aby złożyć podpisane 
k a r ty  Narodowego P leb iscytu  
P oko ju .

W  bo jow ym  nastro ju , z p ie 
śnią na ustach sk łada ła  m ło 
dzież studencka swoje głosy,

Profesorowie Akademii 
Medycznej, chorzy 

i personel szpitalny oddają 
glosy

Idz iem y — m ó w  ob. Rom an 
P ie trzak  p ie lęgniarz ze szp ita la  
k lin icznego w  W arszawie. Idz ie  
m y — pow tarza ją  pozosta li 
członkow ie  t r ó jk i d r L ju b ic ic  i 
p ie lęgn ia rka  Czesława K u c z y ń 
ska.

Chorzy ju ż  od rana czekają 
pa t ró jk i.  N ic  w ięc dziwnego, że 
gdy ty lk o  tró jk a  ukazu je  się w  
drzw iach  sali — w yc iąga ją  się 
ręce z przygo tow anym i k a r tk a 
m i.

W śród 987 chorych u p ra w n io 
nych przez lekarzy, do wzięcia, 
udz ia łu  w  p leb iscycie n ie  zna
laz ł się an i jeden, k tó rem u  obca 
by ła b y  sprawa w a lk i o pokój. | 
K ażdy zadokum entow ał sw oją j 
wolę w a lk i o pokój, oddając pod j 
pisaną ka rtę  p leb iscytową.

Personel leka rsk i, p ie lę gn ia r- j 
ski i pom ocniczy zbiera się od- ! 
dz ia łam i i uroczyście składa k a r 
ty  w  św ie tlicy .

W pierw szym  dn iu  Narodowego P leb iscytu  P oko ju  ju na czk i 
cu jące j w  sto licy odda ły k a r ty  pleb iscytowe. Na zd jęc iu : ju n  
M usielska, M aria  Szarley i  He lena N abia łek podp isu ją  k a rty

3 l b rygady S łużby Polsce, p ra -  
aczki Czesława Rąkoś, H a lina  
pleb iscytowe.

Foto W A F

^ ^  ram ach rem ontów  k a p ita l- 
J’ch dom ów m ieszkalnych w y -  
"^hano ju ż  w  roku  bieżącym 

f° ^ a ż n y  procent zaplanow a-
**0» robót.
k Go c h w ili obecnej rem onty 

aP italne w ykonano ju ż  w  prze- 
' 0 30 procentach. D z ięk i lep-

o rgan izac ji p racy M ie jsk ie
f^-eds ięb io rs tw o Rem ontowo- ■Br •Pdowlane ca łkow ic ie  w ykona ło
idź Prace w  1285 izbach m ie -

nych.

Na ukończeniu są rem onty  w 
41 domach. Poważnie zaawanso
wane są prace w  123 budynkach.

Szybko i spraw nie przebiega
ją  prace podłączeniowe p ro w a 
dzone przez Zakład In s ta la c ji 
S an ita rnych  M ie jsk iego P rzed
s ięb io rstw a W odociągów i  K a 
na lizac ji. Na ogólną ilość 213 za
p lanow anych podłączeń, / Z IS  
ca łkow ic ie  ukończył rob o ty  w  
62 budynkach. W tych dniach 
zakończone będą ro b o ty  w  da l

szych- 11 budynkach , gdzie pro-, 
cent zaawansowania robót w y 
nosi 95. W dalszych 59 domach 
prowadzone są in tensyw ne ro 
bo ty  podłączeniowe.

W pozostałych 81 obiektach 
robo ty  rozpoczną się wkrótce.

W w y n ik u  przeprowadzonych 
dotychczas robó t podłączenio- i 
w ych i  rem ontów ' kap ita lnych  i 
polepszyły się w yd a tn ie  w a run - | 
k i m ieszkaniow e k ilk u  tysięcy 
osób. (i)

•r> bloków nileszkalnyrh i żłobek 
o riu iiii! M.inów w itiin i i czerwcu
W końcu m aja osiedle M ły 

nów o trzym a now y budynek ; 
m ieszkalny o kubaturze 3 tys. j 
m e trów  sześciennych. Budynek j 
ten posiada 23 izb m ieszkalnych.

w  ciągu czerwca oddanych 
zostanie do uży tku  5 dalszych 
b lokó w  m ieszkalnych, a w  l ip —

cu oddany zostanie żłobek na 
odcinku m iędzy u licam i Ż y tn ią  J 
i Lesznem.

Obecnie p rzygo tow u je  sic w y  
kopy pod budowę 6 b loków  
m ieszkalnych, k tó re  staną 3 w  i 
stare j części osiedla i 3 na te - j 
renach nowozabudowanych. (z)

Idą  d ług im  szeregiem p ie lęg
n ia rk i,  profesorow ie, lekarze, 
p racow n icy  kuchn i i p ra ln i. 
P ro fesorow ie : Gruca, R e icher i  
D obrzański wchodzą do udeko 
row ane j św ie tlic y  na czele p e r
sonelu szpitalnego wznosząc o - 
k rz y k i „S ta lin  z nam i — po
k ó j zwycięży“ .

Młodzież szkól stolicy 
manifestuje na cześć 

Związku Radzieckiego —  
ostoi pokoju

Szkoła podstawowa N r  60 
p rzy  ul. S ienn ick ie j. K ilk a  m i
n u t po godz. 12. W  klasach 
skup ien ie  i cisza. Z  g łośn ika  
rozlega się głos p rzodow n ika  
nauk i, Jerzego S kow ronka , ucz
n ia  k lasy V II-B .

Po masówrce m łodzież s ta r
szych klas z łoży ła  k a r ty  p le 
b iscytow e w  p ię kn ie  udekorow a 
ne j św ie tlicy  szkolne j.

Wszyscy uczn iow ie  i  ca ły  per 
sonel L iceum  Budow lanego 
przy ul. Hożej 83 zeb ra li się na 
masówce przed złożeniem k a r t  
p leb iscytow ych. M asówkę za
g a ił przewodniczący szkolnego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju , 
G rzegorzewski.

Impreza Dzielnicowego 
Komitetu Obrońców 

Pokoju -  Śródmieście
W  d n iu  18 bm. wr sali T ea tru  

Syrena o godz. 18 odbędzie się 
im preza organizowana przez 
D z ie ln icow y K o m ite t O broń
ców P oko ju  W arszawa -  Ś ród
mieście w  zw iązku z Narodo
w ym  P leb iscytem  Poko ju .

Po re fe rac ie  dr. S tefana K a- 
łuskiego pt. „N a uka  w  wralce o 
pokó j“  część artystyczna w  w y  
konan iu  zespołu „Żyw ego sło
wa“ .

Z ebran i en tuz jastyczn ie przy 
ję l i  słowa pro f. Rudnickiego, 
k tó ry  m ó w ił o przodu jące j ro li 
Z w ią zku  Radzieckiego w  w a l
ce o pokó j. Z ab rzm ia ły  o k rzy 
k i  na cześć Z w iązku  Radzieckie 
go, W ie lk iego  S ta lina , p rzy jaź 
n i po lsko -radz ieck ie j i  pokoju.

Następnie odbyło się składa
n ie  k a r t  p leb iscytow ych .

Po zakończeniu głosowrania 
członkow ie  sekcji am atorskie j 
de k la m ow a li w y ją te k  z poema
tu  B ron iew skiego „S łow o o Sta 
lin ie “  i  w iersz jednego z ucz
n ió w  pt. „P odp isu ję  kartę  P le
b iscy tu  P o ko ju “ .

Uroczystość zakończyło od
śpiewanie przez zebranych p ie 
śni pokoju.

W  miejscu oddawania 
głosów — w IV  obwodzie 

dzielnicy Wola
Do domu, w  k tó rym  m ieści się 

IV  obwodow y K o m ite t O broń 
ców P oko ju dz ie ln icy W ola  zdą
żają kob ie ty. W ie le  z n ich  p ro 
wadzi za rękę m ałe dzieci. Na 
ścianach b ram y i  ko ry ta rza  u - 
mieszczono w ie le  ba rw nych  p la 
katów', w zyw a jących  de podp i
sania A pe lu  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju .

Przeszło 40 tysięcy 
warszawiaków 

uczestniczyło w br. 
w wycieczkach. „Orbisu”

1
W  ram ach wycieczek o rg an i

zow anych przez oddział w a r
szaw ski PBP „O rb is “  44.913 w ar 
sz-rwńaków zw iedziło  od począt
k u  b r. na jc iekaw sze i na jp ię k 
niejsze m ie jscow ości naszego 
k ra ju .

W  ciągu 4 p ierw szych m ie- 
■ sięcy bieżącego roku  zw iedziło 
j  naszą stolice, rów n ież  w ra - 
| mach wycieczek organ izow a- 
j nych przez „O rb is “  49.580 esób 
I z p ro w in c ji. (i) ,

j Loka l, w  k tó ry m  m ieszkańcy 
I IV  obwodu sk łada ją  podpisane 
j k a rty , jest estetycznie ozdobio- 
) ny n ieb iesk im  płó tnem  i o ia ło - 

czerw onym i k w ia ta m i.
Do godz. 17 duża sala jes t ju ż  

zupe łn ie  zapełniona. W śród obec 
nych jest n iew ie lu  mężczyzn. 
Jednego z n ich n iew idom ego 
p rzyp row adz iła  m łoda kob ie ta . 
Trzech mężczyzn podchodzi do 
sto łu  p rzy  pomocy lasek i ku l. 
In w a lid z i w o jen n i przyszli ró w 
nież złożyć sw ój protest przeciw  
ba nd yck im  planom  am e rykań
skiego im peria lizm u .

Z ebran i z powagą i w  skup ie - 
| n iu  sk łada ją  k a r ty  p leb iscy to - 
! we. W idać wyruszenie na tw a - 
i rzach obecnych. W iele kob ie t tu 

l i  do siebie dzieci, wreszcie, je d 
na z n ich m ów i: „M asz k a rtę  
M arys iu , ty  połóż, przecież to 
d la  ciebie“ .

Patrząc na dzieci, jedna 
z kob ie t m ó w i: ...B arbarzyń
cy — am erykańscy im pe
ria liśc i. m o rd u ją  w  K o re i n ie 
m ow lęta, znęcają się nad lu d n o 
ścią c y w iln ą  i g łodnym i, m a ły 
m i K oreańczykam i. A le  jeszcze 
za m ało  im  k r w i i  do la rów  i  dla 
tego całemu św ia tu  chcą teraz 
narzucić wojnę. M usim y dać z 
s iebie wszystko, aby pokrzyżo
wać ich zbrodnicze p lany“ .

(kw )

Zabytkowy budynek 
arsenału otrzyma 

nowy dach
Z aby tko w y  budynek arsena

łu  p rzy  u l. D łu g ie j, zniszczony 
podczas w o jn y  został odbudo
w a ny w  całości ju ż  w  la tach u - 
b ieg łych. Dach jednak  arsenału 
b y ł w  poważnej części p o k ry ty  
papą. co nie odpow iada ło za
by tko w em u  cha rak te ro w i b u 
dow li.

W  tych  dn iach rozpoczną się 
roboty  zw iązane z uk ładaniem  
dachów'ki i doprow adzen iem  da 
chu arsenału do jego p ie rw o t
nego wyg lądu.

fi)

Dziś w Wa r s z a w i e

Miedzi robotnicy z zakładów im. Dymitrowa 
Pogłębiają swą wiedzę w szkole stadianowskiej

Warszaivsry tramu afarze skrócą czas 
remmiiu łabom

T E A T R Y

zakładach im . D ym itro w a  
j ^ varto szkolę stachanowską, do 
t J U i  uczęszcza 11 m łodych ro - 

*h ików  z brygad m łodzieżo- 
Zajęcia  odbyw a ją  się 2 

k Zy w  tygo dn iu  bezpośrednio 
Warsztacie. Na w yk ładach  

^  °,dzież uczy się ja k  organ izo- 
s?ac Pracę i  rozłożyć ją  na po- 
r?C2ególne operacje, ja k ic h  na- 

i  ja k  należy użyć, żeby 
lo cić czas po trzebny do w y 

konan ia  rozm a itych  czynności 
itp .

N auka ma trw a ć  3 miesiące i  
będzie obejm ować 25 w yk ładó w . 
Po zakończeniu odbędzie się eg
zam in p raktyczny.

M łodzież chętnie przychodzi 
na w y k ła d y , gdyż zdaje sobie 
sprawę z tego, że pogłębią swo
je  k w a lif ik a c je  zawodowe, k tó 
re będą je j pomocne w  pracy.

W ykładow cą jes t 19-letni m ło 
dzieżowy brygadzista  Klem ens j 
L ib e rt, k tó ry  w raz z swoją b ry -  j 
gadą osiąga każdego miesiąca j 
130 proc. no rm y. D la  uczczenia j 
P leb iscytu  P oko ju  brygada jego ! 
im . O brońców  P oko ju  zobowią
zała się w ykonać 2 trans fo rm a - i 
to ry  ponad p lan  z zaoszczędzo- j 
nego m ateria łu .

( m )  |

P racow n icy Ś ląskich J.in ii K o . 
m u n ik ryc  jn ych  pod ję li po V I 
P lenum  K om ite tu  Centralnego 
naszej pa: i i i  d ługofa low e zobo
w iązan ie przeprowadzania re - 
m ontów  wozów metodą szybko
ściową w . celu zwiększenia ilo 
ści wozów  w  ruchu  i w ezw ali 
do w spó łzaw odn ictw a załogę 
warszawskiego M. P, K . Na waw 
nę trzne j naradzie tram w a ja rze  
ze Ś ląska zobow iązali się zw ięk -

I szyć gotowość uży tkow ą  taboru 
i do ruchu do 83 procent.
| W arszawscy tra m w a ja rz e  od
p o w ie d z ie li: „zobow iązu jem y się 
zwiększyć ten w ska źn ik  do 90 

j procent“ .
i W arunk i w spó łzaw odn ictw a 
| om ówione zostaną na w spólnej 
j naradzie de legatów  ' Śląska i 
I W arszawy w  d n iu  19 m a ja  b r. W 
| tym  też dn iu  zostanie podpisana 
umowa o w spó łzaw odn ic tw ie !

(gr)

Odczyt uczonego radzieckiego o terenowych 
organach władzy państwowej w ZSRR

liluk, który powstaje z „niczego“

^  dn iu  16 bm. w  gmachu 
Państwa na zaproszenie 

d iite tu  redakcyjnego d w u ty -  
^nika „Rada N arodow a“ , w y -  
u°Wca M oskiewskiego In s ty -  
11 Prawniczego pro f. S tefan 
ay,czuk w yg łos ił odczyt pt. 
r enowe organa w ładzy pań- 
°^vej w  ZSRR“ . Odczyt w y 

w o ła ł duże zainteresowanie
wśród zgromadzonego a k ty w u  
cen tra lnych  urzędów państw o
w ych i P rezyd ium  Stołecznej 
Rady Narodow ej.

P re legent wskazał na h is to 
ryczną ro lę  Rad Delegatów L u 
du Pracującego w  dziele zbudo
w ania  socja lizm u, podkreśla jąc

znaczenie Rad w  przechodzeniu 
Z w iązku  Radzieckiego do kom u
nizm u.

P ro f. K raw czuk  udz ie lił ró w 
nież odpow iedzi na liczne zapy
tan ia  dotyczące s tru k tu ry  i  fu n k  
c jonow an ia  Rad Delegatów L u 
du Pracującego.

Letni rozkład jazdy autobusów PKS 
przewiduje uruchomienie nowych linii
rozk ład jazdy au tobu- 
p rzew idu je  uruchom ię 

n° Wych podm ie jsk ich  l in i i  
^ n ikacy jn y c h  a m ianow ic ie : 

SZawa — M o d lin  — Z a k ro - 
Cis?v’ W arszawa — Jeziorna — 
ty  ' Ca i W arszawa — Serock —

0Po\v°.
rów nież zm iany w  k o -

M ą ‘kac-
V ,ni

ac.1i da lekobieżnej PKS.
W arszawa — P u łtusk  

kursów  wźrośnie do oś-

m iu  i w szystk ie  będą obsług i
wane autobusam i z przyczepa
m i. Zw iększono rów n ież do czte 
rech ilość p rze lo tów  autobusów 
na l in i i  W arszawa — K rasno
sielce oraz uruchom iono nową 
lin ię  W arszawa — Rawa Mazo
w iecka — Skie rn iew ice.

Na l in i i  W arszawa — Karczew  
— O siny autobusy będą k u r 
sow ały ty lk o  do K arczew a z

powodu nie naprawienia drogi z 
Karczewa do Osin.

P rzys tan k i ta ry fow e  PKS ja k  
B ie la n y  (AW F), W awrzyśzew i 
U lrych ó w , leżące w  obrębie 
m iasta, zostają zniesione na 
p rzys tan k i „na żądanie" dla 
w szystk ich  kursów  bezpośred
n ich  (w  kursach z W arszaw y i 
do W arszawy) zaś na kursach 
w ahad łow ych pozostaną nadal 
ja k o  ta ry fow e . (gr)

Przed k ilkom a  dn ia m i rozpo
częto na M uranow ie  p rzy  ul. 
N o w o lip k i w  pobliżu ul. Zamen
h o ffa  budowę b loku  m ieszkalne 
go nr. 150. Budow niczow ie  no
wego b loku  — brygada m u ra r
ska przodow n ika  pracy S tan i
sława Cegielskiego, oraz k i lk u 
nastu ju n a kó w  „S P “  w yk o rz y 
s tu ją  w  pracy w yłącznie stary 
m a te ria ł — cegły z pob lisk ich  
ru in . System ten przynosi du 

że oszczędności m ateria łow e, 
m imo, że m u r w ym aga większej, 
niż no rm a ln ie  ilośc i zapraw y 
cementowej.

Załoga M ura no w a  śm ie je się, 
że Cegielski i jego brygada bu
du ją dom z „n iczego" portieważ 
od początku pracy nie z łoży li 
oni zapotrzebowania na cegłę, 
a m u ry  b loku  rosną w  oczach.

(s)

Budowa osiedla na Mirowie zachodnim 
postępuje naprzód

W ub ieg łym  tygodn iu  na te 
ren ie  osiedla M iró w  zachodni 
rozpoczęto budowę nowego b lo 
k u  m ieszkalnego o 6- kondygna
cjach.

B lo k  ten o kuba tu rze  19.500 
m e trów  sześć, przebiegał będzie 
nad u licą  B ia łą  ńa specja lnych 
słupach żelbetonowych posia-' 
dał będzie 120 izb m ieszkalnych. 
Będą to  przeważnie m ieszkania 
2 i  3-poko jow e. B udynek w  sta
nie  surow ym  go tow y będzie we 
w r z e ś n iu ,  zaś ca łkow ite  oddanie

do użytku  p rzew idz iane jest na 
grudzień br.

Na zachodnim  odc inku  osiedla 
M iró w  w ybudow anych  zostanie 
w  ro ln i bieżącym  8 dalszych 
budynków . M. in . będą to b u r
sa studencki., k tó rą  buduje 
Z M P -ow ska  ’-rygada ko l. S aw i
ckiego, k o tło w n ia  cen tra lna  i 
żłobek. Z ^budynków  tych  ko
tłow n ia  w  stanie surow ym  od
dana zostanie w e w rześn iu , a 3 
b u d y n k i m ieszkalne i żłobek 
oddane będą do uży tku  do ko ń 
cu hr. tz)

T E A T R  P o l s k i  (K a ra s ia  2) —
p ią te k  J3.5 — „ s p r y tn a  w d ó w k a "  — 
godz. IB, so bo ta  19.5 — „ r r ó b a  s i l " — 
godz. 19.

t e a t r  k a m e r a l n y  (F o ksa l m —
p ią te k  18.5 — „ P ie ją  k o g u ty "  — so
bota  19.5 —  „G rz e c h "  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — p ią te k  18:5 — „S z c z ę ś c ie "  — 
godz. 19, so bo ta  19.5 — „Ś w ię to s z e k "  
godz. 15.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  3») — 
p ią te k  18.5 — n ie c z y n n y , sobo ta  19.5
— „D a m y  i  h u z a r y "  — godz. 19. 

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a n lo i-
sk iego  20) — p ią te k  18.5 i  sobota  19.5
— „M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j"  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p ią te k  18.5 — n ie c z y n n y , sobo ta  19.5
— „P la n ie  D o b ro d z ie ju "  — godz. 
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p ią te k
18.5 i so bo ta  19.5 _  „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — p ią te k  18.5 i sobo ta
19.5 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i "  — 
godz. 19.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (S zw edzka  
2-4) — p ią te k  18.5 i so bo ta  19.5 —
„Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J  W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  18.5 i 
sobota 19.5 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i 
s ie ro tc e  M a r y s i"  — godz. 15.

T E A T R  L A L E K  G U L IW E R "  — 
(M a rs z a łk o w s k a  B ib) — n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
p ią te k  18.5 — ..E u g e n iu sz  O n ie g in "
— godz. 19. so bo ta  19.5 — W y s tę p  
c h ó ru  „ H a r f a "  d la  uczczen ia  j u b i 
leuszu 50-leci.) p ra c y  a r ty s ty c z n e j 
z a ło ż y c ie la  i k ie ro w n ik a  c h ó ru  p ro f . 
W a c ła w a  L a c h m a n a  — godz. 19.

*
C Y R K *  n r .  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o )  — p oczą tek  p rz e d 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 13.30, w  
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i
19.30.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią 

te k  18.5 i  sobo ta  19.5 — „M u s o rg s k i“
— p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 16.30. 
18.4.5, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—26) —
p ią te k  18.5 i sobo ta  19.5 — „ H is to r ia  
,ja k ic h  w ie le “  — p ro d . CSR — godz.
16.30. 18,30, 20,30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
p ią te k  18.5. i  sobo ta  19.5. — „ H is to 
r ia  ja k ic h  w ie le  — p ro d . CSR godz. 
17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
p ią te k  18.5 i  so bo ta  19.5 — ,.Za ce
nę ż y c ia “  — p ro d . a n g ie ls k a —godz.
16.30. 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k  18.5 
i sobo ta  19.5 — .» S k rz y d la ty  d o ro ż 
k a rz “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 
16, 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  i>5) — p ią te k
18.5 i  sobo ta  19.5 — „ A n to n i  i  A n to 

n in a “  — p ro d . f ra n c u s k a  — godz. 
16. 18, 20.

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p ią te k  18.5 i  sobota  19.5 — ..U c ie c z 
ka  z n ie w c li“  — p ro d . b u łg a rs k a  — 
godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią 
te k  18.5 — i sobota  19.5 — ,.M u s o rg s - 
k i “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 

16.30, 13.45, 21.
S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  ?) — p ią 

te k  18.5 i sobo ta  19.5 — ,.D r  K o -  
v a rz  o p e ru je “  — p rod . CSR — godz.
16.30 i 18.30, 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p ią te k  18.5 
i  sobota  19.5 — „W a rs z a w s k i P re 
m ie ra “  — p ro d . p o lska  — godz. 17. 
19. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p ią te k  18.5 — „O s ta tn i  M o h ik a n in “  
— p ro d . CSR — godz. 15, 18. 20, so
bo ta  19.5 — ,,1 5 -le tn i k a p ita n “  — 
p rod .- ra d z ie c k a  — godz. 15. 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — pi ą
te k  18.5 i so bo ta  19.5 — . .N ik t  n ic  
n ie  w ie “  — p ro d . C SR — godz. 17 
i  19.

n A n i n
SOBOTA 19 MAJA 1951 R.

P rogram  I  na  fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50. W ia d . 
s p o rto w e  20.26, S ta n  p o g o d y  19.58

5,00 P o czą te k  a u d y c j i ,  5.10 A  ud. 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  
p ra c y . 6.05 P o ls k a  p ie śń  m asow a, 
6.10 W sze ch n ica  R a d io w a , 7.00 K o n 
c e r t p o ra n n y , 8.00 M e lo d ie  o p e re t
k o w e , 8.55 A u d . d la  k l .  l ic e a ln y c h :
1) „ S tu d ia  m a te m a ty c z n e “  — pog.
2) „P ra c a  o b s e rw a to r iu m  a s tro n o 
m ic z n e g o “  — re p . 9.15 In fo rm a c je . 
9.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 9.50 „G w ia z d y  
w  je z io rz e “  — ode. p ow . W a s ile w 
s k ie j,  10.10 M u z y k a , 10.50 P o lska  
p ie śń  m a sow a , 10.55 A u d . d la  k l.  
I I I —IV  „P ie ś n i i ta ń c e  k r a k o w 
s k ie “ , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 
11.45 „G ło s  m a łą  k o b ie ty “ , 12.15 M u 
z y k a , 12.30 A u d . d ’a w s i, 12.45 M e 
lo d ie  lu d o w e . 13.15 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 16.20 
K o n c e r t , pod  d y r .  S e re d y ń s k ie g o . 
17.00 M u z y k a  ta n e czna , 17.15 „ Z  k ra 
ju  i ze ś w ia ta “ , 17.45 „ M a r ia n  S m o- 
lu c h o w s k i“  — p o g a d a n ka . 17.55 „P o 
ro z m a w ia jm y “ , 18.00 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — F ra n c is z e k  S z u b e rt, 
18.35 R ece n z ja , 18.45 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c je  p rzysz łego ., ty g o d n ia , 19.00 
„ Z  naszych  p ie ś n i“ *, 19.20 K o n c e r t .
20.30 „W a rs z a w a “  — aud. s ł.-m u z . 
z c y k lu :  „ Z  b ie g ie m  W is ły  i O d ry “ . 
21.15 M u z y k a  ta n e c z n a , 22.10 
W sze ch n ica  R a d io w a , 22.30 G ra  
F r i tz  K r e is le r  — s k rz y p c e , 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  aud.

P rogram  IT na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25 na ju t r o .  

23.55 S y g n a ł czasu 5.03. W ia do m o śc i 
5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00.

I G im n a s ty k a  6.05. W iad, s p o rto w e  
20.26 S tan  p og o d y  19.58.

6.15 M e lo d ie  lu d o w e . 6.50 P ie ś n i 
m asow e, 7.20 W szechnica  R a d io w a , 
7.40 M u z v k a , 8.00 P rz e rw a , 13.20 
A u d . d la “ k l .  I I I —IV .  13.50 K o n c e r t  
s o lis tó w , 14.30 A u d . d la  k l.  l ic e a l
n y c h . 14.50 G ra  O rk . pod d y r .  G ó - 

! rz y ń s k ie g o , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
| d z ie c ię c y c h , 16.00 K o n c e r t s o lis tó w , 

16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
D u e t fo r te p ia n o w y .  16.45 „G ra m y  w  
s z a c h y “ , 17.05 R ep o rta ż , 17.15 K o n 
c e r t  K a m e ra ln y . 17.35 M u z y k a  lu -  

( d ow a . 13.00 „C z y ta n ie  o z m ie rz c h u “
{ — a ud . p o e ty c k a . 18.15 M u z y k a  ta -  
} n eczna . 19.00 W sze ch n ica  R ad io w a , 
| 19.20 K o n c e r t .  20.30 „ P r z y  soboc ie  
i po  ro b o c ie “ , '21.30 P o ls k ie  p ie ś n i m a - 
| sow ę, 21.35 „P ie ś ń  o W a rs z a w ie “  — 
! aud . p o e ty c k a , 22.00 M u z y k a  i  a k 

tu a ln o ś c i, 22.30 G ra  O rk . T a n . pod  
d y r .  T u re w ic z a . 23.10 K o n c e r t  z 
C z e c h o s ło w a c ji, 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-32-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04,

3-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z 
ny  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  t k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “ . O d d z ia ł w  W arszawy?, 
u l S re b rn e  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W nłatA na p re n u m e ra tę  oocz- 
o w a  o rz v m n u l»  w s z v s tk ie

H rz e d v  P o cz to  w o -T e 'e k o m u n t-  
’ca cvm e  ora? kasv  P P K  Ruch** 
w W a rs z -w ’ f  p rz v  u l S re b rn e j 

16 1 P la c  3-ch K rz v z v  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra  
‘.u  4 z ł 50 er p re n u m e ra ta
z b io ro w a  od 10 eez ne rnden  
adres o a r tv in a  2 z ł 2? s r  za- 

0Tp»4~rr|a 9 -  zi 
K o n to  P K O  -  N r T-74008 

P rz v  z g ło sze n i«  p re n u m e ra ty  
n a łę żv  p o d s r d o k ia d n v  i czy - 

te ln v  adres
^ ’•n tn is ti s r a  W arszaw a  u l. 

K n ie w s ^ '^ o o  9 te l 4-29-84 
B iu ro  R e k la m  t O c ło^zeń  
tpicu * • ■ •’8 .rt” ł 7-38-41

Z .ak ładv C ira fiu ^ rw  t W v d a w tl. 
D om  S łow a  Po1=-k’ ceo 

2 2-R-31225
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C zy te ln icy  i  korpspondenci piszą

Chcę, by w walce o pokój zabrzmiał i rnój qlos W s p ó ln e  z w y c ię s t w o
-  człowieka, któremu władza ludowa 

przywróciła prawo do życia
r. 1939 — na k ilk a  m iesię

cy przed w o jną  — w sku tek w y -  
padku p rzy pracy na ro l i s tra 
c iłem  w zrok. G dy m nie dotknę 
ło  to nieszczęście poczułem się 
cz łow iek iem  skończonym, Chcia 
łem  pracować, a w iedzia łem , że 
je s t to m arzenie beznadziejne. 
Przecież z każdym  dn iem  ros ły  
szeregi bezrobotnych i to  ludzi 
zdrowych. C złow iek n iew idom y 
ty m  ba rdz ie j nie b y ł n ikom u po 
trzebny.

A le  w ładza ludow a nie zapom 
n ia ła  i  o inw a lidach  W  ca łym  
k ra ju  uruchom iono ogrom ną 
sieć spó łdz ie ln i in w a lid zk ich , za
k ła d ó w  szkolen iow ych i  in te r
natów.

Ja zostałem sk ie row any przez 
w o jew ód zk i w yd z ia ł p racy i  o - 
p ie k i społecznej do in te rn a tu  w  
Leśn icy  (przedmieście W roc ła 
w ia). W  spó łdz ie ln i „N ie w id o 
m y "  przeszkolono m nie w  dzie

dz in ie  szczotkarstwa i  w  c h w ili 
obecnej jestem  ju ż  w y k w a łif ik o  
w anym  szczotkarzem. Jestem 
przodow n ik iem  pracy, zarabiam  
przecię tn ie 900 zł m iesięcznie.

W  chw ilach  w o lnych  od zajęć 
zawodowych opanowuję a lfabe t 
dla ociem nia łych, .słucham refe 
ra tó w  po litycznych  i pogadanek 
o życiu i budow ie w ie lk iego  
Z w iązku  Radzieckiego i k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej.

Jakże m i żal w szystk ich  oclem 
n ia łych , ży jących w  k ra jach  k a 
p ita lis tycznych , w  k tó rych  in 
w a lid a  może jedyn ie  wyciągać 
rękę po ja łm użnę.

Chcę, aby w  obecnej w ie lk ie j 
b itw ie  o trw a ły  pokó j zabrzm ia ł 
m ój głos, obyw ate la  k ra ju , w  
k tó ry m  n ik t  rze te lny  i  uczc iw y 
nie  czuje się sam otny, upośle
dzony i niepotrzebny.

A N T O N I M A Ś L A N K A  
W roc ław -Leśn ica

T y tu ł  od n o s i się do naszych  
s to s u n k ó w  z m ło d z ie ż ą  N ie  -  

I m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra -  
| ty c z n e j.

N ie d a w n o  w  czasie t r w a j ą- 
| cego w  N R D  M ie s ią ca  P rz y 

ja ź n i N ie m ie c k o  -  P o ls k ie j 
u c z n io w ie  w s z y s tk ic h  szkó ł 
o t r z y m a li do o p ra c o w a n ia  sze
reg  te m a tó w  d o ty c z ą c y c h  P o l
sk i. D z ie s ią tk i ty s ię c y  —  se t
k i  ty s ię c y  u c z n ió w  i  uczenn ic

! p ra c o w a ło  na d  t y m i te m a ta -
m i.

Nieuchwytny referent
H e n ry k  Goździk, syn m a ło ro l

nego chłopa z G rab iny , pow. 
M iń sk  Maz., p racu jący u k u ła 
ka  Antoniego Lorenca z Dą
b ró w k i, w  k w ie tn iu  zaorał po
życzonym  kon iem  spłachetek 
w łasne j ziem i, zasiał żyto i  o- 
w ies i  postanow ił iść do m iasta 
szukać pracy.

23 k w ie tn ia  z ja w ił się w  M iń 
sku. Przyszedł na budowę i  p ro 
s ił, żeby go w z ię li do pracy. 
P rz y ję to  go bardzo serdecznie, 
ale do p rzy jęc ia  potrzebne by ło  
sk ie row an ie  z P rezyd ium  PRN 
z re fe ra tu  zatrudnien ia . Ob. Goź 
d z ik  poszedł po skierowanie, 
n ie  o trzym a ł go jednak, bo w  
re fe rac ie  za trudn ien ia  n ik t  w  
ty m  dn iu  n ie  urzędował. Refe
ren t, Z ygm un t Rzewuski, w y 
jecha ł służbowo i  nie zostaw ił 
zastępcy.

Po pew nym  czasie Goździk nie 
zrażony p ierw szym  niepowodze 
niem , przyszedł znów  do M iń 
ska. Z łoży ł podanie o przyjęcie 
do fa b ry k i. T u  jednak  także za
żądano skierowania z re fe ra tu  
za trudn ien ia .

3 m aja  G oździk p rz y b y ł do re 
feratu , znów nie zastał re fe ren
ta i  znów n ie  o trzym a ł sk ie ro
wania. U s iłow a ł dowiedzieć się, 
k iedy  będzie można dostać sk ie
row anie, n ie  o trzym a ł jednak 
kon kre tne j odpow iedzi i  w ró c ił 
do G rab iny— znów z n iczym , t y l 
ko  coraz ba rdz ie j rozgoryczony..

Z podobnym i fa k ta m i w  P re
zyd ium  PRN w  M ińsku  można* 
spotkać się częściej. Po sk ie ro -i 
w an ia  zgłasza się w ie lu  ludzi,* 
a m ało k to  zostaje za ła tw iony.

P rezyd ium  n ie  zatroszczyło siei; 
o to, by re fe ra t zatrudnienia*! 
pracow ał w łaśc iw ie . Koniecz-» 
ność częstych w y jazdó w  re fe -ij 
ren ta  n ie  u s p ra w ie d liw ia  fak tu ,j 
że ludzie  odchodzą z p rzys łow io -ii 
w ym  k w itk ie m .

Ludz ie  zgłaszający- się pojj 
sk ie row ania  do p racy w in n i byćjj 
szybko za ła tw ian i, bez wzgiędujl
na to, czy re fe re n t m usia ł w ła - j 
śnie wyjechać, czy też nie.

R Y S ZA R D  K S IĘ Z O P O L S K I 
M iń sk  M azow iecki

G d y  P re z y d e n t B ie r u t  b y ł 
gośc iem  P re z y d e n ta  P ie c k a  w  
B e r l in ie  u c z n io w ie  s z k ó ł p rz y 
n ie ś li m u  w  p o d a ru n k u  n ie 
k tó re  z ty c h  o p ra c o w a ń  —  
te. k tó re  w  sposób n a jb a rd z ie j 
o d p o w ia d a ją c y  u czu c io m  i  m y  
ś le m  ca łe j m ło d z ie ż y  N R D  
w y ra ż a ły  ic h  n o w y  s tosu nek  
d o  n o w e j P o ls k i.

T e n  to  n o w y  s tosu nek  uczu 
c io w y  i  m y ś lo w y  do P o ls k i 
L u d o w e j n a z y w a m y  w s p ó ł -  
r .y m  z w y c ię s tw e m . Jest to  
s to su n e k  n a c e c h o w a n y  p ro s tą  
serdecznośc ią , ja sn ą  m y ś lą  
w o ln ą  od o p a ró w  s z o w in iz m u , 
je s t to  s to su n e k  p e łe n  w ro g o 
śc i do  z b ro d n ia rz y  p rze sz ło 
śc i i  do ic h  s p a d k o b ie rc ó w  na 
zachodz ie  N ie m ie c .

Rzeczą n ie z m ie rn ie  c h a ra k 
te ry s ty c z n ą  —  choć tru d n ą  do 

.p rz e tłu m a c z e n ia  na  ję z y k  a r 
g u m e n tó w  —  w  ty c h  o p raco 
w a n ia c h , je s t ilo ś ć  p ra c y  w ło 
żonej n a d  z e w n ę trz n y m  w y 
g ląd em , n a d  w z ro k o w y m  w y 
ra ż e n ie m  s w y c h  uczuć. Każda, 
o k ła d k a  zeszy tu , każd a  s tro 
n ic a  za o p a trz o n a  je s t w  r y 
sun e k  czy  z d ję c ie  m ó w ią ce  o 
u czu c ia ch  i  m y ś la c h  p iszące
go. Z  ga ze ty  ilu s tro w a n e j w y 
c ią ł H o rs t R u d o łp h  z M e rs e - 
b u rg a  m apę  P o ls k i i  z  m a p y  
te j w y c ią ł O r ła  'B ia łe g o  ta k  
a b y  je g o  s k rz y d ła  d o b rze  
o b ję ły , z ie m ie  n a d o d rz a ń  -  
sk ie . J a k  to  zobaczym y, 
je s t to  uczeń z a s p ir a 
c ja m i badacza- Jego w y 
p ra c o w a n ie  te m a tu  „W a rs z a 
w a  —  s y m b o l w o ln o ś c i i  o d 
ro d z e n ia  n a ro d u “  —  to  p o 
w a żne  s tu d it im  o W a rsza w ie , 
je j h is to r i i ,  je j  zn iszczeń w o 
je n n y c h  i  co n a jw a ż n ie js z e

—  je j  w ie lk ie j od bu do w y.,,
.We w s tę p ie  H o rs t  R u d o łp h

w ś k a z u je  na  to , że je d n ą  z 
s z o w in is ty c z n y c h  fo r m  p ro 
p a g a n d y  n ie m ie c k ie j b y ło  i  
je s t p rz e m ilc z a n ie  d o ro b k u  
k u ltu ra ln e g o  i  tw ó rc z e g o  n a 
ro d u  p o ls k ie g o , m ię d z y  in 
n y m i. p rz e m ilc z a n ie  h is to r i i  
i  d o ro b k u  W a rs z a w y . I  s tu 
d iu m  s w o je  o W a rs z a w ie  
¡ t r a k tu je  H o rs t  R u d o łp h  ja k a  
fb ro ń  d e m o k ra ty c z n e j m ło d z ie  
jży  n ie m ie c k ie j, s k ie ro w a n ą  
tp rz e c iw k o  s z o w in is to m  n ie -  
H Ł ieckim , ja k o  je d e n  ze ś ro d - 
k jp w  b lis k ie g o  z a p o z n a n ia  s ię  
z ^ch lubną  h is to r ią  i  b o h a te r
ską', te ra ź n ie js z o ś c ią  s to lic y  n a 
rodz i p o ls k ie g o . „ J a k  n ig d y  je 
szcze —  p isze  on  —  u w id o c z 
n iła ;  s ię  w  W a rs z a w ie  po tężna  
s iła  lu d u , b u d u ją c e g o  sw e so
c ja lis ty c z n e  p a ń s tw o “ .

I  c ie k a w e , że te n  p o w a ż n y  
m ło d z ie n ie c , k tó re g o  w y p r a 
c o w a n ie  je s t  w ła ś c iw ie  s tu 
d iu m  o W a rs z a w ie  w ło ż y ł n ie 
m n ie j p ra c y  n a d  g ra fic z n ą  
stron ią  sw ego o p ra c o w a n ia  a- 
n iż e li  n a d  tre ś c ią . A b y  n ie  
t y lk o  tre ś ć  b y ła  s łu szn a  i  po
ży te czn a  s p ra w ie  dob ro są 
s ie d z k ic h  s to s u n k ó w  p rz y ja 
c ió ł z ob u  s tro n  O d ry , a le  aby 
ta k ż e  o k ła d k a , a b y  ka żd a  s tro  
na  w a lc z y ła  z e w n ę trz n y m  
s w y m  w y g lą d e m  o t r iu m f  
w ie lk ie j  s p ra w y  —  p rz y ja ź n i 
p o ls k o n ie m ie c k ie j .

*
C zy z resz tą  H o rs t  R u d o łp h  

je s t w y ją tk ie m ?  N ie . S e tk i t y 
s ię cy  c h ło p c ó w  i  d z ie w czą t 
n ie m ie c k ic h  s z p e ra ło  po ga
zetach, ś lęcza ło  n a d  k o lo ro w y  
m i p a p ie ra m i, a b y  z n ic h  w y 
c iąć ‘ ła d n ie  t r z y  k o ła  —  
je d n o  cze rw o n e  s y m b o liz u ją 
ce Z w ią z e k  R a d z ie c k i, d ru g ie  
b ia ło  -  c ze rw o n e  s y m b o liz u 
jące  naszą P o ls k ę  L u d o w ą  i  
trz e c ie  —  cza rn o  -  czerw iono -  
żó łte  s y m b o liz u ją c e  N ie m ie c 
k ą  R e p u b lik ę  D e m o k ra ty c z n ą
—  i  a b y  t r z y  k o ła  te  po łączyć  
ze sobą w  n ie ro z e rw a ln ą  
więź.

Na wystawie szkolnej w 
W arszaw ie przy u lic y  K ope r
n ika  ,27 w jedne j z gablotek 
zna jdu je  się część p rac  po

d a ro w a n y c h  p rze z  m ło d z ie ż  
n ie m ie c k ą  P re zyd e n to w a  B ie 
ru to w i.  Je d n a  z ty c h  p ra c  —  
zespo łow e o p ra c o w a n ie  ucz
n ió w  k la s y  V I  z H e lb ry  nos i 
t y t u ł  „C h c e m y  b yć  p rz y ja 
c ió łm i ja k  B o le s ła w  B ie ru t  i  
W ilh e lm  P ie c k “ . N a  ok ład ce  
s p lo t ły  s ię  ze sobą z n a k  Z M P  
ze z n a k ie m  F D J  (W o ln a  M ło 
dz ież  N ie m ie c k a ). N a in n y m  
o p ra c o w a n iu  na te n  sam  te 
m a t o k ła d k ę  zd o b i zd jęc ie  
P re z y d e n tó w  obu  k ra jó w .  U -  
czenn ica  V  k la s y  H e lg a  L in 
d n e r  p isze w  ty m  o p ra c o w a 
n iu :

„T o  cud  że n a ró d  p o ls k i za
w a r ł  z n a m i p rz y ja ź ń , g d yż  
żaden k r a j n ie  u c ie rp ia ł ty le  
przez^ h i t le r y z m  ile  P o ls k a “ . 
I  k o ń c z y : „P rz e z  to , że m y  
d z ie c i n ie m ie c k ie  i  p o ls k ie  je 
s te śm y  sob ie  p rz y ja c ió łm i,  po 
m a g a m y  u m a cn ia ć  p o k ó j“ .

N iesposób  bez w z ru s z e n ia  
czy tać  z b io ro w ą  p ra cę  u c z ł 
n ió w  9 k la s y  H a r la n d a , G ie n -. 
ke, S a g e rta  i  S ic o ry . Jest to  
p ra ca  po św ię co n a  na szym  Z ie  
m io m  Z a c h o d n im . M o t to  te j 
p ra c y  b rz m i:  „G ra n ic a  p o k o 
ju  n a d  O d rą  i  N ysą  p o ds ta -, 
w ą  p rz y ja ź n i m ię d z y  p o ls k im  
i  n ie m ie c k im  n a ro d e m “ . O to  
w y ją te k  z te j p ra c y :

„ H i t le r y z m  za d a ł g łę b o k ie  
ra n y  n a ro d o w i p o ls k ie m u . 
W y s ta rc z y  w skazać  na  to , że 
sam a ty lk o  W a rsza w a  s tra 
c iła  podczas w o jn y  w ię ce j 
lu d n o ś c i a n iż e li ca le  S ta n y  
Z jed no czone  raze m  w z ię te . 
. . .M il io n y  m ężczyzn , k o b ie t i 
d z ie c i w y m o rd o w a n e  zo s ta ły  
w  O ś w ię c im iu  i  M a jd a n k u . 
N a ró d  n ie m ie c k i n ie  m oże te 
go n ig d y  zapom n ieć ... M y  
N ie m c y  m u s im y  w ie le  w y s i ł
k u  zużyć  na  to , b y  choć czę
śc io w o  n a p ra w ić  z ło  w y rz ą 
dzone n a ro d o w i p o ls k ie m u “

W  da lsze j części s w e j p ra c y  
u c z n io w ie  c i d a ją  o b ra ź  n a 
szej p ra c y  n a d  od b u d o w ą  
Z ie m  Z a c h o d n ic h , po  czym  
k o n k lu d u ją :

„D o p ie ro  sześć la t  m in ę ło  
od  zako ńcze n ia  o s ta tn ie j w o j
n y , a ju ż  a n g lo a m e ry k a ń s c y  
im p e r ia l iś c i z a m ie rz a ją  ro zp ę 
ta ć  n o w ą  w o jn ę  ś w ia to w ą . 
B o ją  się o n i i  n ie n a w id z ą  je d  
no śc i s i ł  p o k o jo w y c h  i  d la te -

Zapomniane podanie Festiwal iilmów czechosłowackich
W  dn iu  25 stycznia br. w n io 

słem do D y re k c ji O kręgowej 
K o le i P aństwow ych w  W arsza
w ie  prośbę o zwrócenie m i 162 
zło tych, zapłaconych w  kasie 
tow a row e j W -w a G łówna, ty 
tu łe m  osiowego za wagon Nr. 
0143170, k tó ry m  sprowadziłem  
swoje rzeczy w  zw iązku z prze
prowadzką do W arszawy.

Wagon ten stał na ram p ie  18 
godzin zam iast p rzysługujących 
sprowadzającem u sześciu. W inę 
za to ponosi jednak, ca łkow ic ie  
S pó łdzie ln ia  E m erytów  K o le jo 
wych, k tó ra  z jednodn iow ym  o- 
późnieniem zaw iadom iła  mnie 
o przybyciu  pociągu.

P rzy sk ładan iu  zażalenia p i-

j somnego w  D O K P  po in fo rm o- , 
wano mnie, że na jpóźn ie j w  cią - 

. gu miesiąca o trzym am  w ia 
domość o w y n ik u  przeprow a
dzonego dochodzenia. T i-m cza- 
sem up łynę ło  ju ż  przeszło 3 

j miesiące, a do te j c h w ili nie 
mam żadnej odpowiedzi.

B iu rok ra c i z D O K P  w iedzą z 
mego podania, że jestem  czło- 
w iek iem  pracy, obarczonym  
iiczną rodziną, i że w  tych w a 
runkach kw ota  162 zł. stanow i 
poważną w y rw ę  w  m oim  bu d 
żecie. M im o to nie s tara ją  się 

'z a ła tw ić  spraw y w  no rm a lnym
term in ie .

E D W A R D  C H O M E N TO W R K I 
Warszawa

Śladem listów naszych czytelników
Z N A L A Z Ł Y  SIĘ...

W  dn iu  25 k w ie tn ia  br. o p u b li
kow a liśm y  lis t  dy re k to ra  Z a k ła 
dów  Państwowego M onopolu  
S pirytusow ego w  T o ru n iu  pt. 
„P o  us ilnych  staran iach o trz y 
m a liśm y p lom by, n ies te ty  ty lk o  
na papierze“ . A u to r  lis tu  opisał 
dzie je n iezrealizowanego przez

! Centra lę  Odzieżową zam ów ie
nia na plom by a lum in iow e dla 
Z akładów  PMS.

W  k ilk a  dn i później dyrekc ja  
PMS w  T o run iu  po in fo rm ow a ła  
nas, że po w y d ru ko w a n iu  no ta t
k i —  zakłady PM S o trzym a ły  i 
p lom by ekspresem. |

go p ró b u ją  o n i p r z y  po m ocy  
b e z w s ty d n e j n a g o n k i na  g ra 
n icę  na d  O d rą  i  N ysą  po 
szczuć na  s ieb ie  n a ro d y  p o l
s k i i  n ie m ie c k i.  A le  oba +e 
n a ro d y  w y ra ź n ie  w id z ą  g ro 
żące n ie b e z p ie c z e ń s tw o “ .

*
G d y  w  1945 ro k u  w  P ocz

d a m ie  fo rm u ło w a n e  zadan ia  
z w y c ię z c ó w  w  N iem czech , zna 
la z ły  się ta m  —  z in ic ja ty 
w y  S ta lin a  —  s ło w a  o de m o
k ra ty z a c j i;  s ło w a  w y p ły w a ją 
ce z za łożen ia , że „ H i t le r y  
p rzych o d zą  i  odchodzą, a n a 
ró d  p o zos ta je “ . Z g o d n ie  z ty m  
za łoże n ie m  ra d z ie c k ie  w ła d ze  
o k u p a c y jn e  i  d e m o k ra ty c z n e  
s i ły  N ie m ie ć  p o ło ż y ły  szcze
g ó ln y  n a c is k  na s p ra w ę  w y 
c h o w a n ia  m ło d z ie ż y . A p a ra t  
s z k o ln ic tw a  zos ta ł g ru n to w 
n ie  oczyszczony z e le m e n tó w  
h it le ro w s k ic h .  P o d rę c z n ik i h i
s to r ii ,  l i te r a tu r y ,  n a w e t ra 
c h u n k ó w  z o s ta ły  n a ty c h m ia s t 
w y c o fa n e  i  zas tą p io ne  n o w y 
m i. W o ln a  M ło d z ie ż  N ie m ie c 
ka  p o s ta w iła  sob ie  za g łó w n e  
sw e zadan ie  w y m ie c e n ie  szo
w in iz m u  z m ło d y c h  m ózgów

serc, w y m ie c e n ie  s ta ry c h  u - 
p rze dze ń  do n a ro d ó w  s ło w ia ń  
sk ich , za p a le n ie  w  n ic h  ogn ia  
w ia r y  w  d e m o k ra ty c z n ą  p rz y 
szłość.

D z iś  p ię k n e  ow oce te j w ie l
k ie j,  o lb rz y m ie j p ra c y  są w i 
doczne g o ły m  o k ie m . W id o c z 
ne są m ię d z y  in n y m i w  ty c h  
se tka ch  ty s ię c y  w y p ra c o w a ć  
s z k o ln y c h , w  k tó re  m ło dz ie ż  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o 
k ra ty c z n e j w ło ż y ła  ty le  rze 
te ln e j p ra c y  i  se rdeczne j d la  
nas p rz y ja ź n i.

R O M A N  JU R YS

Przodująca włókniarka chińska

O dbudowa przem ysłu w łókienn iczego jest jednym  z na junt' 
kszych osiągnięć gospodarczych Chin Ludow ych. IV roku  
przem ysł ten p rodukow a ł 16 p rocen t w ięce j przędzy i  7,8 Pr0'  
centa lo ięce j tk a n in  n iż  w  ro ku  1936. Na rok bieżący p la n o w i*  
jest podwyższenie p ro d u k c ji przędzy i tka n in  o dalsze 33 Pr0' 
cent. Na zd jęciu  robotn ica Wang Shu - m in. przodownica pratff’ 
k tó ra  awansowała na k ie row n icza  stanow isko w  jedne j z fabrU1" 

w łók ienn iczych
r o to  CA?

Kronika filmowa IVr 20/51 
i jej wydanie specjalne

Scena z f i lm u  „H is to r ia  ja k ic h  w ie le “ , zrealizowanego przez E. F. B uriana . F ilm  m ów i o tru d -  
nym  położeniu k lasy robo tn icze j w  kap ita lis tyczne j Czechosłowacji, o ia tach kryzysów , nędzy 
i  bezrobocia. Na zd jęc iu : J. Adam oua, w  ro li rob o tn icy  M a r i i przed tab licą , na k tó re j w yw ieszo

no złow ieszczy napis: „n ie  p rz y jm u je  się"

K ro n ik ę  F ilm o w ą  N r 20/51 
o tw ie ra  żywe sprawozdanie z 
gościny p rzodow n ików  pracy 
u Prezydenta B ie ru ta  w  dn iu 
1 m a ja  (zdjęcia W .,F o rbe rta ). 
D ru g i tem at k ro n ik i —  to  u ro 
czystość złożenia lis tó w  uw ie 
rzy te ln ia jących  przez am ba
sadora K oreańsk ie j R e p u b lik i 
Ludow o -  D em okra tyczne j — 
P rezyden tow i RP.

O m aw iany nu m er k ro n ik i 
film o w e j poświęcony jest w  du 
żej m ierze D n iom  ośw iaty, 
ks ią żk i i  prasy. Toteż przew a
żają w  n im  m a te ria ły  z dziedzi
ny  upowszechnienia ośw iaty 
i  k u ltu ry , m a te ria ły , trzeba 
to s tw ie rdz ić , w yb rane  i  op ra
cowane dość jednostronn ie , w  
sposób m ało urozm aicony.

I  ta k  oglądany w  k ron ice  re 
portaż o walce z ana lfabe tyz
mem, k tó ry  zaczyna się n ie 
potrzebn ie przedłużoną le n i
w ą sceną p racy w  ta rta k u , roz
prasza się po drodze w  epizo
dzie b ib lio tecznym , a p rzy  ko ń 
cu w  zdjęciach tw a rz y  nauczy
c ie lk i Z M P -ó w k i. Na uwagę za 
s ługu ją  tu  bardzo ciekawe u ję 
cia rą k  piszących robo tn ików , 
w ykonane przez operatora M. 
W iesio łka .

W idz im y  da le j opowieść o 
korespondencie w ie js k im  Se
w e ryn ie  S ku lsk im , w  k tó re j n ie  
potrzebn ie przesunięto nacisk 
z zagadnienia koresponden
tó w  w ie js k ic h  na sprawę rosną
cej b ib lio te czk i dom owej S k u l
skiego. Zd jęc ia  W. Jan ika .

Jest rów nież w  k ron ice  re 
po rtaż z seansu w ie jsk iego k i 
na stałego, w yróżn ia jący  się

zw a rtym  montażem  (L. N ie 
krasowa).

B ra k  tem atów  zw iązanych 
z* prasą i  szkoln ictwem . W y
różn ia ją  się ciekawe zdjęcia 
S. S prud ina  do n o ta tk i o p ie rw 
szym re js ie  dw u now ych p o l
skich s ta tków  szkolnych.

W ypada poza ty m  zapytać, 
dlaczego zabrakło  w  numerze 
K ro n ik i,  w yśw ie tla n ym  na ekra 
nach w  czasie od 12 do 19 bm., 
tem atu  przygotow ań do N aro
dowego P leb iscytu P oko ju , 
sprawy, k tó rą  ży je  w  tych 
dn iach ca ły  naród. Ten b rak

zorientować po k ilk a k ro tn y 01 
obejrzeniu k ro n ik i w  k ilk u  W' 
nach — bardzo nierówne, cza” 
sami rażąco niestaranne.

*
Na ekranach ukazał się !e°

to poważny b łąd omawianego 
num eru.

D z ia ł w iadom ości zagranicz
nych k ro n ik i przynosi in te re 
sującą no ta tkę  film o w ą  o za
kończeniu d ru k u  ostatniego 
(35) tom u dz ie ł Len ina w  ję zy 
k u  rosy jsk im , oraz k ilk a  scen 
z b e rliń sk ich  w ystępów  o rk ie 
s try  i  chóru Polskiego Radia.

O pracowanie tech n iczn e 'n ie 
k tó rych  kop ii, ja k  można się

nocześnie kró tkom etrażow y re'  
portaż dokum entarny z wizyW 
Prezydenta B ie ru ta  w  NiermeC'  
k ie j R epublice D em okraty02'  
ne j. F ilm , n iezm iern ie  cer.fV 
i c iekaw y przez samą swMą 
tem atykę, jes t poważnym  wk>3 
dem w  dzieło pogłębienia prtS ' 
jaźn i polsko -  n iem ieckie j i Vo" 
pu.aryzacji. serdecznej atrńosi®' 
r y  współpracy i dobrosąsied2'  
k ic h  stosunków, w ja k ie j ro t' 
w i ja  się łączność m iędzy n3'  
szym i m iłu ją c y m i pokój naró- 
darni.

Sym bolem  tych stosunków 
jest p rzy jaźń  Prezydentów 
szych państw  i p rz e w o d n ie j 
cych naszych p a rtii, tow. 
he lm a Piecka i tow. Bolesła"'® 
B ie ru ta , -kazana w  film ie .

(im)

Kropki nad „ż• a

R A D A , N IE  —  R A D A
Na n iedaw nym  posiedzeniu

Zgrom adzenia Doradczego, tzw. 
Rady E urope jsk ie j ponad po ło
wa delegatów dyskre tn ie  opuś
c iła  salę.

O burzony przewodniczący pan 
Spaak, zagroził dym is ją , jeże li 
zebran i nada l w ykazyw ać będą 
ta k i b ra k  „en tu z ja zm u“  na ob
radach.

W  m aju , w  D n iach ośw iaty 
ks iążk i i prasy w yd ruko w an y 
zostanie 400.000.000-owy egzem
p la rz  ks iążk i po lsk ie j z okresu 
1944 — 1951. 400 m ilio n ó w  w y 
drukow anych  książek i  broszur 
w  Polsce Ludow p j stanow i je d 
ną z oznak re w o lu c ji k u ltu ra l
ne j w  Polsce, rew o lu c ji, k tó ra  
na odcinku w ydaw n iczym  w y 
sunęła nasz naród z jednego z o- 
s ta tn ich  m ie jsc w  Europie na 
jedno z czołowych.

Żeby zrozum ieć sens dokonu
jących się w  te j dziedzinie prze 
m ian, trzeba pow tarzać stale 
c y fry  porównawcze: przed w o j
ną, w  Polsce kap ita lis tyczne j — 
0,8 egzemplarza, dziś — praw ie  
5 egz. rocznie na głowę ludności.

A le  po rów nan ie  cy frow e jest 
ty lk o  częścią — i to nie n a j
ważnie jszą — spraw  w y d a w n i
czych w  Polsce. S potykam y się 
ze zdaniem, że oto kończy się 
teraz okres o d b u d o w y  
ks iążk i w  Polsce, że w ydan ie 
ilośc i egzem plarzy ró w n e j m nie j 
w ięce j 20 -le tn ie j p ro d u k c ji w y 
daw nicze j P o lsk i sanacyjne j o- 
znacza ty lk o  odrob ien ie  znisz
czeń w ojennych . N ic bardzie j 
fałszywego. 400.000.000 egzem
p la rzy  książek pow ojennych ma 
n ieporów nanie  m n ie j wspólnego 
Z liczbą książek w ydanych przed 
w ojną, n iż  np. trasa W — Z z daw 
n y m i u licam i m iędzy Lesznem 
i  M ostem K ierbedzia.

Książka w Polsce Ludowej

Ze panow ie Rady E urope jsk ie j 
nie m a ją  n ic  wspólnego z rep re 
zentowaniem  narodów  Europy, 
o tym  w iedz ie liśm y ju ż  od daw 
na. O kazuje się obecnie, że nie  
mogą naw et z nudów  w y trz y 

mać we w łasnym . tow arzystw 1*"
(o)

CO Z A  CZASY...
W tygodn iku  „News Week" 0 

zw is rc ied la jącym  w ie rn ie  oPjn 
sfer w o jskow ych  USA, znajduj 
m y tak ie  zdanie: „S tra jk i i 
nifestacje  przeciw ko Franco  1 
z ię b iły  en tuzjazm  am erykan 
skich  połączonych sztabów S t 
ra tnych , k tó re  chc ia ły  uczymy 
H iszpan ii m orską  i  lotniczą ° a 
zę Zachodu“ . A

I  kom uż to jeszcze dziś mo- . 
w ierzyć? N aw et Franco zawód- ’ 
Nie p o tra f i u trzym ać w  karbd 
swego ludu. Co za czasy!

■ (ea)

Adam Bromherg
| się natom iast w  Polsce g igan

tyczna praca odrobien ia zaleg ło- 
i ści w  dziedzinie przysw o jen ia  
I naszej k u ltu rze  li te ra tu ry  nau

kow ej, k lasyków  m arks izm u- 
i lenin izrńu. Od podstaw rozpo- 
j częła się praca nad m arks is to w 

s k ą  polską książką naukową że 
1 w szystkich dziedzin.

Wznowienia, ale masowe!

O drzuc iliśm y precz z naszych 
b ib lio te k  i w y d a w n ic tw  ogrom 
ną większość bezwartościowej 
lite ra tu ry  b rukow e j, zalewającej 
nasz ryne k  w ydaw n iczy  przed 
w ojną. Z n ik ły  n iem al zupełnie 
ponure odblaski am erykańskich 
„bo ha te rów “  noża i  przemocy. 
Nasza m łodzież n ie  zna nawet z 
im ien ia  Tom a M ix a  i  jego cow - 
boysko -  bandyckich  kolegów, 
czy ..szlachetnych" w łam yw aczy. 
Znik ło  to wszystko. Rozpoczęło

M orze kosm opo lityczne j l i te 
ra tu ry  zachodniej kom iw o jaże 
ró w  k a p ita liz m u  zalewało u nas 
skarby św ia tow e j lite ra tu ry .

W ydaw ana za czasów sa
n a c ji na gazetow ym  p a - 

| pierze w  śmiesznie m ałych na- 
j kładach B ib lio te ka  Boya prze - 
I k ładów  francu sk ie j lite ra tu ry  
| k lasycznej je s t w ym o w nym  p rzy  
; k ładem  upośledzenia arcydzie ł 

litę ra tu ry  św ia tow e j. D zis ia j 
wznow ione arcydzie ła Balzaca, 
F lauberta , D idero ta  s ta ły  się 
własnością narodu.

W ciągu 4 la t  ostatn ich wzno
w iono wszystko, co wydano w  
te j dziedzinie cennego w  la 
tach 1918 —  1939. M ick iew icz  
w  w yd an iu  narodow ym , S łowac
k i w  pe łnym  w yd a n iu  Ossoli
neum, pełne w ydan ie  p ism  P ru 
sa, S ienkiew icza, Żerom skiego, 
O rzeszkowej. K on op n ick ie j, Rey 
m onta, dzieła W yspiańskiego, 
W itk iew icza , Zapo lsk ie j, Dyga
sińskiego, ale i  Kochanow skie
go i Reya, całe bogactwo popu
la rne j pow ieści X I X  w ie k u  K ra 
szewskiego i  Jeża. D z ięk i te j, 
szczególnie popieranej przez 
rząd a k c ji w ydaw n icze j n ie w ie 
le przedw ojennych czołowych 
b ib lio te k  m ogło Się poszczycić 
ta k im  kom ple tem  skarbn icy  l i 
te ra tu ry  po lsk ie j, ja k i posiada 
dziś każda n iem a l p ro w in c jo n a l
na b ib lio teka  publiczna. P rze

żyw am y wzruszający głęboko 
każdego Polaka okres n a jw ię k 
szej w  naszej h is to r ii p o p u la r
ności naszych czołowych p isa
rzy, k tó rz y  s ta li się b liscy  m a
som pracującym , ucząc ich  p iek  
na naszej m ow y, świadcząc o o- 
siągnięciach k u ltu ry  narodow e j, 
o je j ciągłości, o h is to r ii n a ro 
du — o okresach w z lo tu  i  upad 
ku , bohaterstw a lu du  i  zaprzań
stwa kias panujących.

"przem ysłow ieniem  k ra ju  jest 
w  dziedzinie w ydaw n icze j 
ogrom ny rozw ó j w yd a w  -
n ic tw  podręczników  na wszyst
k ic h  szczeblach oraz lite ra tu ry  
społeczno-politycznej i  popu la r 
no -naukow ej. M ilio n o w e  na k ła 
dy  w  części ty lk o  m a ją  zaspo
ko ić  rosnący głód w iedzy p o li
tyczne j i  fachowej. K s ią żk i ro l
nicze i techniczne, gospodarcze 

j i  przyrodn icze stanow ią coraz to 
j w iększą część p lanu  w y d a w n i

czego.

Literatura radziecka
N ow ym  na tom iast zupełnie 

w k ładem  naszych w ydaw ców  
jest, zapoczątkowanie przysw a ja  
n ia  naszej lite ra tu rze  bogactwa 
radz ieck ie j li te ra tu ry  i  nauk i, 
p iękna ro s y js k ie j'l ite ra tu ry  k la 
sycznej i  k la syków  narodów  
ZSRR, zwłaszcza bra tn iego na
rodu  U k ra in y  i  B ia ło rus i. L i te 
ra tu ra  radziecka stała się szko
łą  życia i  w a lk i dla szerokich 
mas, szkołą w ychow ania  nowe 
go człow ieka.

5 największych 
wydawnictw

Nowa literatura polska
Z roku  na ro k  rośn ie ilość 

książek au torów  po lskich , pod
nosi się poczytność powieści 
zw iązanych z nową tem atyką, 
rosną ich nakłady. W ydaw cy co
raz lep ie j w y k o n u ją  jedno z pod 
staw ow ych swoich zadań — o r
ganizowania, a częściowo i re 
dagowania prac au to rów  po l
skich — naukow ców  i  lite ra tó w , 
poetów i  d ram aturgów , p u b lic y 
stów i  techników . M in ą ł ju ż  o- 
kres pierwszego siewu, są ju ż  
pierwsze zb iory  i  w szystko wska 
żuje na rosnący z każdym  ro 
k iem  urodzaj.

Z jaw isk ie m  ca łkow ic ie  no
w ym , zw iązanym  z przeobraże
n ia m i u s tro jo w y m i i  z u -

Przytoczone d la  i lu s tra c ji 
dz ia ły  w yraźn ie  w skazują , że 
n ie  możną m ów ić ty lk o  o „o d 
budow ie “  ks iążk i w  Polsce. Moż 
na raczej powiedzieć, że w y d a w 
n ic tw a  uspołecznione, przysw a
ja ją c  dzieła k lasyków  m arks iz - 
m u -len in izm u , czerpiąc ze skarb 
n icy  lite ra ck ie j m in ion ych  poko
leń naszego narodu i  w  oparciu  
o lite ra tu rę  radziecką i  li te ra 
tu rę  postępową całego św iata, 
czerpiąc z całej spuścizny a rcy
dzieł lite ra tu ry  św ia tow e j — 
zak łada ły  fundam enty pod da l
szy w span ia ły  rozw ój naszej l i 
te ra tu ry , naszej k u ltu ry . Zada
nie tak ie  m ogły w ykonać ty lk o  
w yd aw n ic tw a  nowego typu , w y 
daw n ic tw a zbudowane na wzór 
radzieckich w yd a w n ic tw  soc ja li
stycznych.

Czołowe w yd aw n ic tw a  uspo
łecznione w  n ie w ie lk im  ty lk o  
stopniu m ogły się oprzeć na daw 
nych  pracow nikach w y d a w n i
czych — podstawowa ich  kadra 
to now i ludzie, redak to rzy  uczą
cy się już  w  trakc ie  pracy. Po
moc rządu i  p a r t i i sp raw iła , że 
nasze w yd aw n ic tw a  w  ciągu k i l 
ku  la t rozw inę ły  się w  poważ
ne przedsięb iorstw a państwowe, 
k tó re  prze ję ły  całą p lanow ą 
działa lność w ydawnicza.

P lanow an ie  socjalistyczne u -
m o ż liw iło  uporządkow anie ry n 
ku  wydawniczego. Na ro k  1951 
g łów n y ciężar ; p racy w y d a w n i
czej dźw iga 5 podstaw owych w y 
daw n ic tw . N a jw iększe ' w yd aw 
n ic tw o  to  „K s iążka  i  W iedza“ , 
k tó re  w yda  w  bież. ro ku  879 
książek w  27,5 m iln . egzempla
rzy. O ogrom ie je j p racy redak
cy jne j da ją  pełne wyobrażenie 
następujące c y fry : W yd a w n i
ctwo m a dziew ięć zespołów re 
dakcy jnych  —  począwszy od 
p racow n ików  naukow ych  dzia łu  
rna rkś izm u-len in izm u  aż do re 
d a kc ji książek dziecinnych i  m ło  
dzieżowych.

W  rozm iarach pracy redakcy j 
nej „K s iążka  i  W iedza“  prze
wyższa d w u k ro tn ie  W yd. M O N, 
k tó re  obok ks iążek z zakresu 
wojskow ości w yd a je  be le trys ty 
kę, lite ra tu rę  m łodzieżową itp . 
„C z y te ln ik “  w yda  w  r. 1951 288 
książek, przeważnie z zakresu 
b e le trys tyk i w  4,4 m iln . egz. 
Zeszyty „W iedzy Powszechnej“  
i b roszury odczytowe T ow arzy
stwa W iedzy Powszechnej uka 
żą się b. r. w  2,4 m iln . egzem
p larzy, obe jm ując 180 ty tu łó w , 
zarówno z dziedziny w iedzy tech 
nicznej, ja k  i  ogólnokształcącej, 
stanowiącej pomoc w  dokszta ł
can iu ka d r p lanu 6-letniego. 
P aństw ow y In s ty tu t W yd a w n i
czy w  204 ty tu ła ch  p rze w id yw a
nych na ro k  bież. uw zględn ia 
przede w szystk im  lite ra tu rę  
p iękną (2,6 m iln . egz.). Państwo 
we Z ak łady  W yd a w n ic tw  Szko
len iow ych  i  C en tra lny  Urząd 
Szkolen ia Zawodowego c e n tra li
zu ją  podręczn ik i dla szkół ogól
nokształcących i  zawodowych, 
k tó ry c h  ukaże się łącznie prze
szło 32 m iln . egz. po k ryw a  - 
jąc  ca łkow ic ie  zapotrzebowanie 
szkół w  przyszłym  ro k u  szkol
nym .

niczne i  Polskie W ydaw n ic tw o  
Gospodarcze — w  r . ^  zapewnia 
ju ż  poważną p rodukc ję  książek 
niezbędnych dla  naszych kad r 
technicznych i  gospodarczych. 
Książek tych  na różnych pozio
m ach ukaże się w  r. b. 406, d la  
w y d a w n ic tw  gospodarczych 203. 
S tanow i to zapowiedź zaspokoję 
n ia  g łodu w yd a w n ic tw  tego ty 
pu na na jw ażn ie jszych chociaż
by odcinkach i  stanow i podsta
wę d la  dalszego rozw o ju  tych 
w y d a w n ic tw  w  plan ie 6 -le tn im .

Wydawnictwa techniczne 
i gospodarcze

Stworzone z początkiem  ub. r.

Rosnąca p rodukc ja  Państwo
wego W ydaw n ic tw a  Rolniczego 
i  Leśnego (295 ty tu łó w  — prze
szło 5 m iln . egz.), uw zg lędn ia ją  
ca zarówno w yd aw n ic tw a  popu
la rne, ja k  i  w yd aw n ic tw a  nau
kow e z dziedziny  ̂ agrobio log ii, 
n ie  nadąża oczyw iście za rosną
cym zapotrzebowaniem . I  tu ta j 
w ys iłek  idzie  w  k ie runku  da l
szego zw iększenia p rodukc ji, 
tak, by podobnie ja k  w  Z w iąz
ku  R adzieckim  w  .naszych w a
runkach  uprzem ysłow ienia k ra 
ju  i postępu w  ro ln ic tw ie , li te 
ra tu ra  techniczna i  ro ln icza stano 
w iła  trzecią  część wszystkich w y  
dawanych książek, zaopatru jąc 
każdego chłopa, każdego w ykw a 
lifikow a ne go  robo tn ika  w  n ie 
zbędną lite ra tu rę .

Literatura dla młodzieży
W  dziedzin ie lite ra tu ry  dla 

m łodzieży na czoło wysunęło się 
w yd aw n ic tw o  specjalizowane w  
te j dziedzinie — „Nasza Księgar 
n ia “  — k tó re  da naszej m łodzie 
ży i nauczyc ie ls tw a  w  r. b. 265 
książek w  nakładzie  p raw ie  7 
m iln . egz. Łącznie z dzia łam i 
książek dla  dzieci i m łodzieży 
innych  w yd a w n ic tw  („K s iążka i 
W iedza“ , „C z y te ln ik “ , W ydaw 
n ic tw o  1' TON) p rodukc ja  w yd aw 
n ic tw  dla dzieci i m łodzieży za
spokaja ilośc iow o na jp iln ie jsze  
potrzeby. B ra k  tu  jednak szcze
góln ie d o tk liw y  now ych książek

Państwowe W ydaw n ic tw o  T ech -a u to ró w  po lskich , k tó rych  uka -

zu je  się jeszcze stanowczo za 
mało.

Inne
wydawnictwa centralne
W bież. ro k u  scentra lizowane 

zostały ostatecznie^ w y d a w n i
c tw a medyczne (Państwowe Za
k ła d y  W ydaw n ic tw  Le karsk ich  
p rzy M in is te rs tw ie  Zdrow ia), 
w yd a w n ic tw a  praw n icze w  W y
da w n ic tw ie  M in is te rs tw a  Spra
w ied liw ośc i i  inne w yd aw n ic tw a  
reso rtow ą w  Państw ow ym  W y
da w n ic tw ie  K om u n ikacy jn ym , 
M orsk im , M in is te rs tw a  Pracy i 
O p iek i Społecznej, G łównego U - 
rzędu Statystycznego.

K s ią żk i z dziedziny k ry ty k i 
li te ra tu ry  i  k ry tyczne  opraco
w an ia  tekstów  na poziom ie u n i
w e rsy teck im  ukażą się w  r. 1951 
nakładem  Ossolineum we W roc
ła w iu , k tó re  zaplanow ało 95 ty 
tu łó w  w  nakładzie  1,2 m iln . 
egz.

W  W ydaw n ic tw ie  ZSL (Ludo
wa Spółdzie ln ia  W ydawnicza) 
zaplanowano 88 .ty tu łów , w  tym  
szereg pozyc ji z h is to r ii w a lk  
chłopskich p rzec iw ko  uciskow i 
w  dawnej Polsce.

Łącznie Państw ow y P lan W y
dawniczy na r. 1951 p rze w id u 
je  p raw ie  6.000 ty tu łó w  w  117 
m iln . egz. Przeszło 80 proc. w y 
konu je  15 w yd a w n ic tw  uspo
łecznionych. Daje to m ożliwość 
koncen trac ji n ie licznych kadr 
fachowców  w ydaw n iczych , szko 
len ia  now ych kad r w  samych 
w ydaw n ic tw ach  i postępowego 
porządkowania spraw w y d a w n i
czych, by un iknąć rów no leg łych 
w ys iłków , prowadzących do 
m arno traw stw a  i rozrzutności.

P aństwow e W ydaw n ic tw o  Mu 
zyczne koncen tru je  (przy n ie
w ie lk ic h  działach m uzycznych 
„C z y te ln ik a “  i W ydaw n ic tw a 
M O N ) całą n iem al produkc ję  
w ydaw n iczą w  te j dziedzinie 
(194 pozycje w  nakładzie  
1.800.000 egzem plarzy) podnosząc 
r,a coraz wyższy poziom w y k o 
nanie gra ficzne i  opracowanie

m a ty k i na pieśn i masowe i 
ra tu rę  szkoleniową. „

T rudne  i odpowiedzialne 2 
danie staje przed nowoutW 
rzonym  P aństw ow ym  W yd a ^ , 
ctwem  Książek Naukowych, 
re zgodnie z potrzebam i nasz}' 
un iw e rsy te tów , naszych to w ^
rzys tw  naukowych, stać się 
no u nas jednym  z na jw ięks2̂  „nu u nas jeanym  z na jw ię"-- ■ 
pod względem  rozm iarów ot'.redakcy jne j w ydaw nictw em , j 
ganizu jącym  bazę techniczna]
apara t red akcy jny  nie ty lk o  . 
książek naukow ych i podręc2̂  
ków  akadem ickich, ale i . ^  
wszystk ich skryptów . Um otj 
to znaczne zwiększenie Pr  . 
c ji w ydaw n icze j i  zaspoko ję^ 
na jp iln ie jszych  potrzeb* W „a- 
dziedzinie naszej m łodzieży 3» 
dem ick ie j i  n a u k i polskiej- . j 

W  D n iach ośw iaty ksi4z - 
prasy, stanow iących dla .L,go 
cew n ików  fron tu  k u ltu ra !11̂ .
przegląd swych osiągnięć i 
dań, szczupły jeszcze o d d z ia ^ je
cow n ików  wydawniczych
sobie sprawę z ogromu sv,a 
obow iązków  wobec rosnącyc*1 ¡ 
trzeb i wym agań czyte ln ik3.
pode jm uje  zaciętą w a lkę 0
szcze lepsze, rjńm iczne w}’/K o°a'

nanie planu wydawniczego y~. o 
1951, w a lkę  o jakość ksUzK ’ gi-cuij w uinv  ̂ u jonuov * , v

obniżenie kosztów własny® 
skrócenie cyk lu  produkc}')0 „¡at i i3
o w ysok i poziom p rzyg o to^3^ . 
maszynopisu do d ruku. W}1, i p ®2na pomoc i opieka rządu ‘ 
t i i  sp ra w iły , że pracownicy^
tu ku ltu ra lneg o  stają te
przed narodem, przed m 
pracującymi, nie ty lko  z

iP1’as3°  
u cid

do'
ciem uzasadnionej dumy , aje
tychczasowych osiągnlĘC’uCaU'
również z uzasadnionym “¿pet
ciem poważnego długu 
czytelnika, k tóry ma Prav' \ep" 
dać od wydawców jeszcz ,-o

podniesiem3 
ideologicznego VV-J _.,aU

szych książek.
ziomu ideologicznego i.
nictw , wzbogacenia

1 xw i°"
graficznej i dalszego 
nia wachlarza tematyczr

I


